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C hińska
Republika Ludowa

„Ogłaszamy utworzenie Chińskiej Republiki Ludowej”  
— tym i słowy przywódca zwycięskiego ludu chińskiego, 
tow. Mao Tse-tung, obwieścił powstanie nowego państwa 
ludowego.

Proklamowanie Chińskiej Republiki Ludowej jest uko
ronowaniem krwawych zmagań ludu chińskiego, k tóry 
od czterech bez mała dziesiątków la t trwa w walce o swe 
wyzwolenie. Miał w te j walce przeciwko sobie rodzimą 
reakcję i potężnych najeźdźców i zmowę wielkich mo
carstw imperialistycznych. Przeszedł w te j walce zmien
ne koleje zwycięstw, porażek i klęsk, poniósł niesłycha
ne ofiary, aż w ostatecznym wyniku odniósł wspaniałe 
zwycięstwo. Zwycięstwo to lud chiński zawdzięcza prze
de wszystkim temu, że na jego czele stanęła klasa ro
botnicza pod wodzą nieustraszonej i  niezłomnej Partii 
Komunistycznej. Z niezawodnej teorii marksizmu - leni- 
nizmu, z nauk W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej, z doświadczeń przodującej partii rewolu
cyjnej — W KP(b) i z własnych doświadczeń chińskiego 
ruchu rewolucyjnego powstał ów potężny arsenał rewo
lucyjnej woli, po lityki i strategii, k tóry zapewnił Komu
nistycznej P artii Chin i bohaterskiemu ludowi chińskie
mu tryum f w długotrwałej walce.

Nie pomogły knowania imperialistów anglosaskich, 
nie pomogły m iliardy dolarów, ani olbrzymie transporty 
broni, czołgów, Samolotów i amunicji, nie pomogły rady 
i  pomoc amerykańskich sztabowców, ani bezpośrednia 
interwencja zbrojna Amerykanów. Od dwóch la t armia 
Chin Ludowych kroczyła od zwycięstwa do zwycięstwa, 
aż rozsypał się w proch i pył sprzedajny i zaprzański 
rząd Kuomintangu — agentura zdrady narodowej i obce 
go imperializmu.

450 milionów Chińczyków staje w szeregach wolnych 
narodów. Konferencja Konsultatywna Chin Ludowych 
zgromadzona w starodawnej stolicy, Pekinie, tworzy zrę
by nowego, prawdziwie wolnego i niepodległego państwa 
chińskiego. Równocześnie* Armia Ludowa likw iduje nie
dobitki wojsk kuomintangowskich i niesie wolność resz
cie kraju. Dzień w dzień kurczy się obszar, na którym
formalnie włada jeszcze Kuomintang. Formalnie _ bo
faktycznie władza te j nikczemnej agentury imperiali
stycznej przestała już funkcjonować.

„Naród nasz przyłącza się do wielkiej rodziny naro
dów, miłujących pokój i wolność — mówił na Konferen
cji Konsultatywnej w Pekinie tow. Mao Tse-tung. — Na 
arenie międzynarodowej musimy zjednoczyć się ze wszy
stkim i krajami i narodami miłującymi pokój i wolność, 
przede wszystkim zaś ze Związkiem Radzieckim i kra ja
mi demokracji ludowej” . Słowa te określają dokładnie 
rolę i miejsce nowej Republiki Ludowej Chin w wielkim 
boju o pokój, postęp i socjalizm, który toczy się dziś 
na świecie.

Imperialiści anglo-amerykańscy, mimo katastrofalnej 
klęski poniesionej w Chinach, usiłują nadal grać kartą 
chińską w polityce międzynarodowej. Wysługują się rzą
dem kuomintangowskim na areęie ONZ, używają Czang 
Kai-szeka do montowania „paktu Pacyfiku” , Kongres 
amerykański uchwala wciąż jeszcze jakieś kredyty na 
„pomoc”  dla tego rządu. Są to, rzecz jasna, próby bez
nadziejne, obliczone z jednej strony na szantażowanie 
narodu chińskiego, a z drugiej na oszukiwanie opinii pu
blicznej w kra ju i zagranicą.

Klęska imperializmu w Chinach jest największą od 
czasu rozgromienia H itlera przez Związek Radziecki po
rażką reakcją światowej. Nowa Chińska Republika Lu 
dowa — to następny z kolei wyłom we froncie kapita
lizmu i imperializmu. Po Związku Radzieckim, k tóry zbu
dował pierwsze socjalistyczne państwo świata, po kra
jach demokracji ludowej, które wznoszą u siebie zręby 
socjalizmu, Chińska Republika Ludowa wchodzi na ten 
sam szlak. Siły socjalizmu kroczą niepowstrzymanie na
przód — siły kapitalizmu znowu zostały odrzucone 
wstecz.

Rząd włoski naruszył postanowienia
traktatu pokojowego

Odpowiedź rządu ZSRR na notę rządu włoskiego

Odbudowa ulic Warszawy

M O S K W A  (PAP). 19 lipca 
br. rząd ZSRR przesła ł rzą 
dow i w łosk iem u notę w  zw iąz 
ku  z przystąp ien iem  W ioch do 
paktu  pó łnocno-a tlan tyck iego. 
Nota s tw ie rdz iła , że p rzys tą 
pien ie rządu w łoskiego do a- 
gresywnego pa k tu  pó łnocno
a tlan tyck iego  i  zw iększanie s ił

2 5  bm . odbędzie się 
K ra jo w a  N arada 

K o m ite tó w  O brońców  
P o k o ju

D nia  25 bm. w  sa li kon fe 
ren cy jn e j C en tra ine j Rady 
Z w iązków  Z aw odow ych odbę 
dzie się K ra jo w a  Narada K o 
m ite tów  O brońców  Pokoju.

U dz ia ł w  obradach wezmą 
przedstaw ic ie le  w o jew ódzk ich  
i  pow ia tow ych  K o m ite tó w  O- 
brońców  Poko ju , na jle ps i przo 
dow n icy pracy, k tó rz y  sw ym i 
osiągnięciam i p ro d u kcy jn ym i 
dow ied li czynnego ud z ia łu  w  
walce o pokój, działacze w ie j
scy oraz przedstaw icie le  CRZZ 
ZSCh, L ig i K ob ie t, ZM P, Zw. 
B o jo w n ikó w  o W olność i  De
m okrac ję  Z w ią zku  In w a lid ó w  
W ojennych.

Na naradę zaproszeni zostali 
wszyscy odznaczeni orderem  
„B udow n iczych  P o lsk i Ludo
w e j“ .

Przedm iotem  obrad będą 
spraw y związane z organizac
ją  obchodu M iędzynarodow e 
go Dnia W a lk i o Pokój.

zb ro jnych we Włoszech oraz 
rozszerzanie p ro d u k c ji w o je n 
ne j poza granice, ustalone 
przez tra k ta t poko jow y, jest 
sprzeczne z tra k ta te m  poko jo 
w ym , zaw artym  z W łocham i. 
W  notach na ten tem at, prze
sianych równocześnie rządom  
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F rań 
c ji,  wskazano na odpow ie
dzialność tych rządów  za na
ruszenie tra k ta tu  pokojowego 
z W łocham i przez w c iągn ię 
cie W łoch do paktu  pó łnocno
atlantyckiego.

23 lipca  rząd w io sk i prze
s ła ł odpowiedź na w y m ie n io 
ną notę rządu radzieckiego. W 
odpow iedzi swej rząd . w łosk i, 
w b re w  ogólnie znanym  fa k 
tom , u s iłu je  przedstaw ić agre
syw ny pakt północno -  a tla n 
ty c k i ja ko  pakt obronny, a 
przystąp ien ie  do niego W łoch 
oraz zwiększenie s ił z b ro j
nych W łoch i rozszerzenia 
p ro d u k c ji wojenne j ja k o  po
czynania, k tó re  nie są sprzecz

ne z zobow iązaniam i rządu I kiego oraz w  spraw ie  tego, że 
w łoskiego, w y n ik a ją c y m i z przystąp ien ie  W łoch do tego 
tra k ta tu  pokojowego. Rządy I paktu  jes t sprzeczne z tra k ta -  
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F rań I tern poko jow ym  z W iocham i.
c j i  w  odpowiedziach swych u - 
s iłu ją  rów n ież u s p ra w ie d li
w ić  posunięcia, zm ierzające do 
wciągn ięcia  W łoch do paktu  
pó łnocno-a tlan tyck iego, powo
łu ją c  się na to, ja ko b y  pak t 
ten n ie  m ia ł cha rak te ru  agre
sywnego.

W  zw iązku z ty m  rząd ra 
dziecki przesła ł rządow i w ło 
skiem u w  dn iu  20 września 
notę następującej treści:

„W  odpowiedzi na notę rzą 
du w łoskiego z 23 lipca br. w  
spraw ie p rzystąp ien ia  W łoch 
dG pa k tu  pó łn ocno -a tla n tyc 
kiego, rząd radz ieck i uważa 
za konieczne ośw iadczyć, że 
pod trzym u je  w  ca łe j rozcią
głości swe stanow isko, w y łu - 
szczone w  nocie rządu ra 
dzieckiego z dn ia 19 lipca br. 
odnośnie agresywnego cha rge - j 
te ru  paktu  pó łnocno -a tlan tyc- |3

Rząd w ło s k i w  swój odpo
w iedz i tw ie rd z i, że „pom oc”  
wo jskow a, o k tó rą  rząd w ło 
ski p ros i rząd U SA, ma je d y 
nie na ce lu  doprowadzenie 
w łosk ich  s ił zb ro jnych  do po
ziomu, dozwolonego przez tra k  
ta t poko jow y. Rząd w ło sk i po 
w o łu je  się p rzy  tym  na ośw iad 
czenie w łoskiego m in is tra  o- 
b rony  pana P acciard i w  sena
cie w ło sk im  z dn ia  8 paździer 
n ika  1948 r. N ie można tego 
uznać za uzasadnione, gdyż w 
przem ów ien iu  swym , w y g ło 
szonym w  senacie, . pan Pac
c ia rd i ośw iadczył, że rząd w ło  
sk i zam ierza zorganizować w ło  
skie s iły  zb ro jne w  ten spo
sób, aby m og ły one w  każdej 
c h w ili przekszta łc ić się w  „u -  
zb ro jony na ród ” . Pomoc w o j-

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Zw ycięstw o lew icy  
w w yborach  do w ładz 
z w. e le k try k ó w  w USA

N. JO RK. (PAP). W C levę- 
land odbyła się doroczna kon 
fe renc ja  zw. za w. p ra cow n i
ków  przem ysłu elektrycznego 
P raw icow e  k ie ro w n ic tw o  cen
tra ln e  C iO  p rzeprow adziło  si! 
ną kam pan ię p rzeciw ko obec
nym  le w ico w ym  władzom  
zw iązku. K am pan ia  ta spełzła 
na niczym , gdyż na kon fe ren 
c ji w yb rano  ponow nie poprze 
dn ie w ładze zw iązku z F itzge 
rć ld em  na czele.

Zw iązek zaw;.c.owy pr.aeow 
n ik ó w  przem ysłu e lek tryczne
go lic zy  oko ło 600 tysięcy 
cz łonków  i  jes t trzonem  le w i
cowego skrzyć a CTO.

K ongres zw iązku  
w ło s k ic h  ro b o tn ik ó w  

ro ln y c h
R Z Y M  (P A P ). W  Reggio 

E m ilia  rozpoczęły się obrady 
I I  K ongresu w łosk ich  zw iąz
ków zawodowych robotn ików  
ro lnych . W  Kongresie bierze 
udz ia ł 600 delegatów, repre
zentujących p raw ie  2 m iliony  
członków.

Sekretarz zw iązku I l io  Bosi 
w yg ło s ił przemówienie", w  k tó 
ry m  s tw ie rd z ił, że sytuacja  na 
wsi przedstaw ia się ka ta s tro 
fa ln ie . R e fo rm y, proponowane 
przez rząd, służą jedyn ie  dla 
zam ydlenia oczu na iw nym , po
nieważ w  rzeczyw istości rząd 
dąży do^ u trw a le n ia  feudalnych 
stosunków na wsi.

Zjednoczone siły demokratyczne Chin 
kładą podwaliny pod państwo Indowe
Sesja P o lityczne j K o n fe re n c ji K o n su lta tyw n e j C h in  L u do w ych
PEKIN (PAP). ■— W  pracach Politycznej Konferencji Kon

sultatywnej Chin Ludowych, bierze udział 636 delegatów, re
prezentujących 45 rozmaitych partii, ugrupowań, organizacji 
ludowych, armii oraz ludność chińską, zamieszkałą poza gra
nicami Chin.

Przedm iotem  narad je s t sta 
tu t  organ izacy jny centralnego 
rządu chińskiego oraz Ch iń
skie j R epub lik i Ludowej. K on
ferencja  wybierze K om ite t 
Narodowy Chin Ludowych 
oraz Radę Rządową centra lne
go.. rządu ludowego:

Jak już  wczora j podaliśm y, 
Konferencję  o tw o rzy ! Mao- 
Tse-Tung, k tó ry  uroczyście 
p rok lam ow ał Chińską Republi 
kę Ludową. Przemówienie 
M ao-Tse-Tunga zostało p rzy 
ję te b u rz liw ym i owacjam i.

Następnie przem aw ia li Lu - 
Szao-Czi, członek B iu ra  P o li
tycznego KC Kom unistycznej 
P a r t i i Chin, wdowa po Sun- 
Yat-Senie, H o-S zi-S ziang-Ń ing 
—  w  im ien iu  kom ite tu  rew olu 
cyjnego K uom intangu, Cza,- 
Czang-Lan —  w  im ien iu  C h iń
sk ie j L ig i Dem okratycznej, 
K ao -K ang —  w im ien iu  w y 
zwolonych ostatn io terenów 
Chin południowych, gen. Czen-
Y i w  im ien iu  a rm ii ludo

wej, L i-S an —  w  im ieniu 
C h ińskie j Federacji Pracy, 
Seto-M ej-Tong —  w  im ien iu 
Chińczyków, przebywających 
■i.a granicą.

N arady trw a ją .
S Z A N G H A J (P A P ) —  

D zienn ik „T a  - K u n g  - Pao“  
stw ierdza, że naród chiński 
od dawna m arzy o w łasnym  
rządzie dem okratycznym , k tó 
ry b y  reprezentow ał istotne 
in te resy Chin. Rząd ta k i u tw o
rzy  P o lityczna Konferencja  
K onsu lta tyw na . U tworzenie 
rządu ludowego posiada h is to
ryczne znaczenie nie ty lk o  dla 
narodu chińskiego, lecz wska
zuje on również drogę dla se
tek m ilionów  ludzi, żyjących 
pod uciskiem  kolon ia lnym , 
w yw ołu jąc jednocześnie kon
sternację i strach wśród reak
c jon is tów  i  im peria lis tów .

D zienn ik „S in  - W en“  pod
kreśla , że P o lityczna K on ie 

cznych w Chinach i k ładzie 
podw aliny pod Nowe Chiny 
Ludowe.

P E K IN  (P A P ). W  drug im  
dn iu obrad p rzy ję to  sprawoz
danie z prac przygotow awczych 
po lityczne j kon fe renc ji kon
su lta tyw ne j Chin Ludowych. 
Na posiedzeniu wysłuchano 
również 3 doniosłych sprawoz
dań, przedłożonych przez ko
m ite t przygotow awczy. Spra
wozdania te do tyczy ły  p ro je k 
tów  s ta tu tu  organizacyjnego 
centra lnego rządu ludowego i 
po lityczne j kon fe renc ji kon
su lta tyw ne j Chin Ludowych 
oraz p rogram u po lityczne j kon 
fe renc ji konsu lta tyw ne j.

N a  początku posiedzenia w y 
brano s ta ły  kom ite t złożony 
z 31 osób prezydium  kon feren
c ji.

Chińska A rm ia  Ludowa 
zajęła p o rt Am oy

L O N D Y N  (P A P ) —  W ed
łu g  doniesień agencji Reutera 
chińskie w o jska ludowe za ję
ły  w p ro w in c ji F u-K ien  m ie j
scowość Auchow  i ważny pod 
względem stra teg icznym  p o rt 
A m oy.

P o rt A m oy leży w  odległo
ści 450 km  na północny

N a N ow ym  Świecie p row adz i się in tensyw ne  prace p rzy  
uk ła d an iu  now e j naw ie rzchn i jezdn i. U staw iono też no
nę la ta rn ie . U lica  o tw a rta  będzie ca łkow ic ie  d la ruchu  

kołowego dn ia  8 październ i ka br. Foto AH

P ro k u ra to r  żąda k a ry  śm ie rc i d la  
zd ra jców  n a ro d u  w ęgiersk iego. 

T e ks t m ow y oska rżyc ie la  w p rocesie  
R a jka  i  jego  w sp ó ln ikó w  na s tr. 3

Dewaluacja franka nowym etapem
kolonizacji Francji przez USA

Odezwa K C  K P F

rencia  K onsu lta tyw na  jes t wy wschód od H ong - Kongu, na 
razem jedności s ił dem okraty- | przeciwko wyspy Form ozy.

Potężne manifestacje w całym kraju 
przed obchodem 

Międzynarodowego Dnia Pokoju

Faszyści amerykańscy w akcji

Zbliżający się termin „ Międzynarodowego Dnia Pokoju" 
mobilizuje coraz szersze masy mieszkańców całego kraju do 
walki o zabezpieczenie trwałego pokoju na świecie i dema 
skowania podżegaczy wojennych, usiłujących zakłócić rozwi 
jające się potężnie budownictwo krajów postępu i pokoju.

W  wiecach, k tó re  od by ły  się 
dotychczas w  22 m iastach po
w ia tow ych  oraz 11 gm inach 
w ie jsk ich  i  osiedlach ro ln i
czych na Śląsku, uczestniczyło 
ponad 560 tys ięcy ro b o tn ikó w  
i  ch łopów , kob ie t i  m łodzieży. 
Szczególnie potężne m an ife 

stacje gromadzące po k i lk a 
dziesią t tys ięcy uczestników., 
od by ły  się w  Katow icach, G li 
w icach i Sosnowcu, gdzie do 
zebranych tłu m ó w  w yg ło s ili 
przem ów ien ia  przedstaw icie le 
Zw . B o jo w n ik ó w  o Wolność i 
D em okrację  oraz o rgan izacji

Zorganizow ana banda fa s z y s tó w  am erykańsk ich  dokona ła  w ub ieg łym  tygodn iu  
ponownego• napadu! na znakom itego  śpiewaka m urzyńsk iego  Pau l Rcbesona i s łu 
chaczy jego  koncertu. Tym  razem w idow n ią  zajść by ło  m iasteczko P eeksk ill pod 
New Y ork iem . N a zdjęciu napad chu liganów  na au to  Robesona. N apastn icy w y b ili 
szyby w 25 autobusach, zn iszczy li 8 samochodów, p o ra n ili 1 }5  osób. P ogrom ow i 
p rzyg ląda ło  się 90} po lic jan  tów , a n ie k tó rzy  z nich w z ię li udzia ł w rozbó jn icze j

napaści,

Już 2.X otrzymamy pierwsze 
transporty cukru 

z nowej kampanii cukrowniczej
W  zw iązku ze zbliżającym  

się te rm in em  rozpoczęcia kam  
pan ii cukrow e j red ak to r gos
podarczy P A P  uzyska ł nastę
pującą wypowiedź od naczel
nego dy re k to ra  Centralnego 
Zarządu P rzem ysłu C ukrow ni 
czego, inż. Józefa K rzyżanów  
skiego.

Ze względu na p rzew idyw a
ny duży urodzaj buraków, co 
spowoduje d łu g o trw a ły  okres 
kam pan ii cukrowniczej, p ie rw  
sże 14 cukrow n i rozpocznie 
pracę ju ż  w dn iu 1 paździer
nika. Ogółem w  tegorocznej 
kam pan ii weźmie udz ia ł 76 
cukrow n i. Jesteśmy zupełnie 
dobrze przygo tow an i do nad
chodzącej kam pan ii cukrow 
niczej. M am y odpowiednie ilo 
ści węgla i  m ate ria łów  pomoc

niczych. Dostawy buraków do 
poszczególnych cukrow ni ju ż  
się rozpoczęły.

D z ięk i wzmożonej akc ji 
współzawodnictwa, p lan p ro 
dukc ji cukru zostanie wysoko 
przekroczony.

Powiększono również area ł 
p lan ta cy jny  buraka cukrowego 
o 17 proc. w stosunku do r. ub. 
P rzecię tny k ra jo w y  plon z 1 
ha szacujemy w  br. na 200 
k w in ta li,  podczas gdy w  roku 
ub. w yn o s ił on przecię tn ie 189 
k w in ta li z 1 ha. W  w yn iku  
wczesnego rozpoczęcia kam 
pan ii ju ż  w dniu 2.X br. odda
ne zostaną pierwsze transp o r
ty  cukru  do d ys tryb u c ji na r y 
nek k ra jo w y  —- s tw ie rd z ił inż. 
K rzyżano wski.

kom batanck ich  ZSRR, F ra n 
c ji,  Czechosłowacji i  a n ty t i-  
to w sk ie j Jugosław ii.

W  uchw a lonych  rezo lucjach 
oraz poprzez se tk i transparen 
tów , głoszących hasła w a lk i o 
pokój, w y ra z ili swą wolę, ró w  
nież m ieszkańcy Chorzowa, Za 
brza. B y tom ia , Opola, Nysy, 
P ru d n ika , Raciborza i  innych  
m iast.

W  zakładach pracy ro b o tn i
cy pode jm u ją  postanow ienia 
zw iększenia w yda jnośc i p ra 
cy. Równocześnie w  zak ła
dach p racy  odbyw a ją  się na 
rad y  ro b o tn ik ó w  nad pow o
ła n ie m  zakładow ych k o m ite 
tó w  O brońców  P oko ju . A n a 
logiczne ko m ite ty  pow sta ją  w 
gm inach w ie jsk ich .

We w szystk ich  w iększych za 
k ładach  przem ysłow ych w  Ł o 
dz i i  w o jew ództw ie  pow o ła 
ne zostały do życia zakłado
we ko m ite ty  obrońców  poko
ju . P ow sta ły  rów n ież po w ia 
towe i  m ie jsk ie  k o m ite ty  o- 
brońeów  poko ju  we w szyst
k ich  pow ia tach  i m iastach w y 
dz ie lonych w o jew ództw a. Z a
k ładow e ko m ite ty  obrońców  
po ko ju  w  Lodzi p rzys tą p iły  
do ^szerokiej a k c ji p ropagan
dow e j i  uśw iadam ia jące j, 
G łów ne hasło tych kom ite tó w  
b rzm i: „P rzez przed te rm inow ą 
rea lizac ję  zadań gospodar
czych, klasa robotnicza w zm a
cnia s iły  poko ju  św iatowego” .

Rów nież we w szystk ich  m i a 
stach pow ia tow ych  w oj. rze
szowskiego odby ły  się os ta t
n io  z in ic ja ty w y  w o j. kom ite 
tu obrońców  poko ju  i  p rzy 
w spó łp racy Z w . B o jo w n ikó w  
o N iepodległość i Dem okrację, 
w ie lk ie  m an ifestac je  na rzecz 
poko ju

P A R Y Ż  (PAP). —  W  zw iąz
ku z dew a luacją  fra n ka  K o 
m ite t C en tra lny  F rancuskie j 
P a r t ii K om un is tyczne j w y d a l  
następującą odezwę:

F rancuzi! D ew aluacja  fra n 
ka postanow iona przez rząd 20 
w rześnia br. bez w ysłuchan ia  
op in ii pa rlam en tu  stanow i no 
w y  epizod w  po lityce , wobec 
k tó re j k ra ) nasz po w in ie n  się 
wypow iedzieć.

K ie d y  kom un is tów  usunięto 
z rządu, złożono w ie le  ob ie tn ic. 
Co z n ich  pozostało? Rząd 
p rzy rze k ł zrów noważyć budżet 
państw ow y, tymczasem budżet 
w  ro ku  1948 w yka zyw a ł d e f i
c y t w  wysokości 63 m ilia rd ó w  
frankó w , zaś tegoroczny n ie 
dobór w yn ies ie  co n a jm n ie j 
200 m ilia rd ó w . Obiecano zrów 
noważyć b ilans handlowy’ : w 
d n iu  1 w rześnia b r. d e fic y t w y 
raża ł się sumą 154 m ilia rd ó w  
frankó w . Obiecano zm niej lżyć 
d ług i państw ow e: w  rzeczyw i
stości w zros ły  one z 2.194 m i
lia rd ó w  fra n k ó w  do 3.557 m i
lia rdó w .

Obiecano zachować n iena
ruszony zapas zło ta : zm n ie j
szono go z 618 do 395 ton. O bie
cano przec iw s taw ić  się in f la 
c ji :  ilość bankno tów  w  obiegu 
wzrosła z 751 m ilia rd ó w  do 
1.186 m ilia rd ó w  frankó w . In 
fla c ja  wynosi za ty m  450 m i
lia rd ó w  frankó w .

Przyrzeczono nie  dopuścić 
do ja k ie jk o lw ie k  de w a lua c ji: 
w  te j c h w ili jest to ju ż  czw a r
ta dewaluacja , a w artość fra n 
ka zm nie jszy ła  się ze 119 do 
350 za dolara.

Drożyzna, zablokowanie płac. 
nadm ierne obciążenia poda tko
we — taka jes t p o lity k a  rządu.

F rancuzi! P rzyczyną obecnej

sy tua c ji stanow ią m arsh a llow - 
sk i p lan ko lon izac ji F ra n c ji i 
w y d a tk i w o jskow e w  w ysoko
ści 600 m ilia rd ó w  fra n k ó w  
rocznie na w o jnę  w  V ie tnam ie  
i  na przygotow anie  w o jn y  agre 
sywnej p rzec iw ko  Z w ią zko w i 
Radzieckiem u, k tó rych  dom a
gają się sygnatariusze pa k tu  
atlantyckiego.

S ytuacja  taka n ie  może d łu 
żej trw ać ! F rancuska P a rtia  
Kom unistyczna po lec iła  swej 
g rup ie  pa rlam enta rne j, aby za
żądała zw ołan ia nadzw ycza jne j 
sesji. Na sesji te j zgubna p o li
ty k a  rządu pow inna stać się 
przedm iotem  w ie lk ie j deba ty 
pub liczne j. Posłow ie w yp o w ie 
dzą się, czy chcą u trzym an ia  
obecnego stanu, czy też jego 
zm iany.

K o m u n ik a t CG T

P A R Y Ż  (PAP). — G enera l
na Konfederacja P racy ogłosiła 
komunikat, w którym zajmuje 
stanowisko wobec de w a lua c ji 
franka. Komunikat stw ierdza^ 
że klasa robotnicza musi ener
gicznie zareagować i  b ro n ić  się 
przeciwko temu now em u za
machowi na jej życiowe in te 
resy.

Klasa robotn icza —  s tw ie r
dza odezwa — zareaguje po
przez wzm ocnienie swych o r
gan izacji zw iązkow ych i  roz
w in ięc ie  jedności akc ji, celem  
sk łon ien ia  rządu do p rzy jęc ia  
postu la tów  św ia ta  pracy. Jed 
ność a k c ji k lasy  robotn icze j 
usunie grożące je j nowe n ie 
bezpieczeństwa i  na rzuci ko 
nieczne zm iany. W  ten sposób 
skończy s;ę wreszcie z p o lity 
ką, k tó ra  p rć ’.» x lz i - i  ód ' t i n -  
cuski do nędzy i og Y ncj ka
tas tro fy .

200 ni lin. zł na sprzęt 
dla mało- i średniorolnych chłopów

W celu u ła tw ie n ia  m ało i ści nabywanego sprzętu roi 
ś redn io ro lnym  chłopom  naby 
cia maszyn i  narzędzi ro ln i
czych P aństw ow y B ank R o l
ny  u ru ch o m ił w  bieżącym
kw a rta le  specja lny k ró tk o te r
m in ow y  k re d y t w  wysokości 
200 m iln . zł.

K re d jd  ten został ju ż  roz
dz ie lony na poszczególne p?- 
w ia ty , przez K om is je  W oje
wódzkie.

Wysokość pożyczek p rzy
znawanych chłopom  na okres 
do 9 m iesięcy sięgać będzie 40 
tysięcy zł, p rzy  czym pożycz
kob iorca przy kupn ie  będzie 
■wpłacał 20 — 30 proc. w a rto -

niczego

Działacze społeczni, w ie w y  
po zam ordowanych członkach 
ORMO Oraz ch łop i do tkn  ęci 
k lęskam i żyw io ło w ym i, będą 
korzystać z u lg  przy* spłać.e 
go tów ki.

R O M A N  J U R Y g  — p ro  es 
huclapes7V.'ń?'.fi — to  zwy

c ię s tw o  lu d u .
J O A N N Y  R E R L IO Z  -  M a r 

c c i C a c h ln  — n ie z lo m n y  
h o jo w r . ik  s o c ja liz m u , 

w i r o m  k u c z y n s k i  —
n o ś n i-  n ito d a  kadr.-, „ f i -  
re ró w  O ri"9 ri7 !9ncgo  W o j
ska  T u ls k ie g o .



TRYBUNA LUDU

TEMATY DNIA
h ■

Klasa robotnicza 
Zachodu 
walczy

1M J m ilio n a  g ó rn ik ó w  a m e - 
ry k a rL s k lc h  ro z p o c z ę ło  s p o n ta 
n ic z n ie  s t r a jk  w  c h w i l i  g d y  
p rz e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k u  o g ło 
s i ł ,  H  p rz e d s ię b io rc y  w s trz y m a  
l i  w p ła ty  na  F u n d u s z  E m e ry ta l
ny  d la  ro b o tn ik ó w .

Je dn o cze śn ie  o g ło s iło  s t r a jk  
m i l io n  ro b o tn ik ó w  a m e ry k a ń s k ie  
Igo p rz e m y s łu  s ta lo w e g o . S to  p ię t  
n aśc ie  ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  p rz e 
m y s łu  sa m och o d ow e g o  w  D e t r o i t  
z a g ro z iło  s t ra jk ie m .

m e  są to  ta k ty  o d o so b n io n e . 
W  o s ta tn ic h  czasach o d b y ły  się 
lic z n e  s t r a jk i  w e  F r a n c ji ,  w y 
g r a l i  s t r a jk  m a ry n a rz e  w ło s c y , 
w ie lk a  fa la  z w y c ię s k ic h  s t r a j 
k ó w  p rz e s z ła  p rz e z  F in la n d ię , 
a n g ie ls c y  k o le ja rz e  o g ło s ili  ro z 
p o czę c ie  „ p r a c y  z w o ln io n e j'* ,  
W szędz ie  ta m , g dz ie  w ła d z a  
s p o c z y w a  jeszcze w  rę k u  k a p i
ta l is tó w  lu b  ic h  s łu g u s ó w , k la 
sa  ro b o tn ic z a  w a lc z y  z a c ie k le  
*  sw e p ra w a . N ie  p o m a g a  p re 
s ja  rz ą d o w a , a n i z d ra d z ie c k ie  
p o d s z e p ty  s o c ja ld e m o k ra tó w . 
N ie  p o m a g a ją  p o g ro m o w e  w y 
b r y k i  fa s z y s tó w  i  k u - k lu x - k ta -  
n o w c ó w , a n i m a c h in a c je  p o 
s łu s z n y c h  k a p ita l is ty c z n y m  hos
s o m  b o n z ó w  z w ią z k o w y c h  z 
¡A n g li i  i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . 
K la s a  ro b o tn ic z a  w  k ra ja c h  k a 
p ita l is ty c z n y c h  zd e c y d o w a n a  
Jest b ro n ić  s w o ic h  p ra w .

S t r a jk  a m e ry k a ń s k ic h  g ó rn i
k ó w  Jest p o d  ty m  w z g lę d e m  n ie  
łm ie r n ie  c h a ra k te ry s ty c z n y . Po 
p ie rw s z e  d la te g o , ie  s t r a jk  w y 
b u c h ł s p o n ta n ic z n ie , n ie z a le ż n ie  
a  n a w e t w b re w  ż y c z e n io m  p rz y  
w ó d c ó w  z w ią z k o w y c h . Po d r u 
g ie  d la te g o , że je s t  on  odpo 
w ie d z ią  n a  a ta k  p rz e d s ię b io r 
c ó w  n a  s topę  ż y c io w ą  ro b o tn ik a . 
W  m  a ię  p o g łę b ia ją c e g o  się k r y  
r y s u  k a p ita l iś c i  z a c h o d n i u s iłu 
ją  c ię ż a ry  je g o  p rz e rz a c ić  na 
b a r k i  m as p ra c u ją c y c h . J e d n a k  ■ 
że, w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  k a 
p i ta l is ty c z n y c h  ro ś n ie  ś w ia d o 
m ość m as, ro b o tn ic y  z d e r /d o -  
r', a n i są b ro n ić  s w y c h  p ra w  1 

p o k rz y ż o w a ć  z b ro d n ic z e  p la n y  
im p e r ia l is tó w . R o z g ry w a ją c e  
s ię  obecn ie  n a  za cho d z ie  m n ie j 
sze i  w ię k s z e  s t r a jk i  d ow o d zą , 
że k la sa  ro b o tn ic z a  ty c h  k r a jó w  
t iw a  w  w a lc e  i  w a lk ę  tę  u m ie  
w y g ry w a ć .

J . L .

P rzy jazd  p ia n is tk i 
ra d z ie c k ie j 

na K o n k u rs  
C h o p in o w sk i

D n ia  21 bm. p rzyb y ła  aa 
W arszaw y m łoda  p ian is tka  ra 
dziecka L u d m iła  Sosina z O- 
dessy, szósty z k o le i członek 
rad z ie ck ie j ek ip y  uczestn ików  
M iędzynarodow ego K o n ku rsu  
Chopinowskiego.

O rozszerzenie i  usprawnienie 
akcji kontraktacyjnej

Plan sześcioletni postaw ił 
m iędzy in nym i zadanie podnie
sienia g lobalne j w artośc i p ro 
d u kc ji ro ln ic tw a  w  stosunku do 
poziom u roku  1949 o 45 proc.

W  w ykonan iu  tego zadania 
niezmiernie ważną ro lę  odg ry 
wa akcja  kon tra k tacy jn a , sta
nowiąca zabezpieczanie po
trzeb konsum cyjnych ludności 
i  bazy surowcowej dla prze
m ys łu  rolno-spożywczego przez 
m ysłu  rolnospożywczego przez 
zaw ieranie um ów z producen
tem co do te rm inu  dostawy ja  
kości, ilości itd . a r tyku łó w , zgo 
dnie z planem państwowym .

W  trosce o dobro mas 
pracujących

Dlatego też Rząd i  nasza 
P a rtia  spośród licznych zagad
nień gospodarki ro lne j w ysu
nę ły  sprawę a k c ji ko n tra k ta 
cy jn e j na jedno z naczelnych 
m iejsc.

O w yn ikach i  perspektywach 
akc ji kon tra k tacy jn e j dzienni
karze stołeczni zosta li p o in fo r
m owani na kon fe renc ji praso
w ej w  M in is te rs tw ie  R o ln ictw a 
i  RR.

Przed w o jną w  Polsce, w  
p ry m ity w n ie  gospodarującym  
ro ln ic tw ie  bardzo nieliczne a r 
ty k u ły  b y ły  objęte k o n tra k ta 
cją, a ona sama w  przeciw ień
stw ie do w arunków  obecnych 
nie m ia ła  na celu społecznego 
zabezpieczenia p rodukc ji, lecz 
zabezpieczenie in teresu kap ita  
l is ty  —  fa b ryka n ta  i  obszar
n ika.

W  ro ku  1938 areał ob ję ty  
kon tra k tac ją , w ynos ił ty lk o  
160 tys . ha, podczas gdy w  ro 
ku 1949 —  w yn iós ł 535 tys. ha.

Jednocześnie dzięki s ta łe j 
trosce Rządu Ludowego o roz 
w ó j ro ln ic tw a , następuje roz 
szerzenie w achlarza a r ty k u 
łów , ob ję tych kon tra k tac ją . Do 
początkowo ob ję tych a kc ją ' (bu 
raków  cukrowych, cyko rii, ty to  
n iu  i  chm ielu) dochodzą: s ło
ma ln iana i  w łókno, rzepak o- 
z im y  i  ja ry , z iem niak i gorzel- 
nicze i  jadalne, m ak, groch, fa 
sola, Cebula, w ik lin a , jęczm ień 
b row arn iczy, trzoda chlewna i  
inne. %
Zadania w  planie sześcioletnim

W  plan ie  6-le tn im  p rzew i
dziany je s t dalszy, bardzo po
ważny rozw ó j ko n tra k ta c ji. 
Ilość a rty k u łó w , k tó re  obejmie 
kon tra k tac ja , wzrośnie do 50, 
w  ty m  8 będą stanow ić a rty k u  
ły  p ro du kc ji zw ierzęcej. Rozwi 
nie się ko n tra k ta c ja  pszenicy, 
g ry k i,  wczesnych ziem niaków , 
nasion, ro ś lin  pastewnych itd . 
Już w  roku  1950 areał, ob ję ty  
kon tra k tac ją , m usi podwoić się 
w  stosunku do obszaru z roku 
bieżącego, a w  dziale produk
tów  zwierzęcych p lanu je  się za 
w arcie um ów kon trak tow ych  
na dostawę 3 m ilionów  sztuk 
św iń i  dostawę drobiu tuczone

go, m leka, ja j,  byd ła  rzeźnego 
(opasów) i  c ie ląt.

Jakko lw iek  p lany k o n tra k ta  
c ji na ro k  1949 zosta ły  w yko 
nane pom yślnie, w  większości 
a rty k u łó w  zaplanowany areał 
zosta ł przekroczony, a kon
trak tow an ie  trzody  chlewnej 
osiągnęło bardzo pom yślny 
w yn ik  130 proc. p lanu —  w 
akc ji kon tra k tacy jn e j pozosta
je  jeszcze w iele do zrobienia.

Trzeba usunąć błędy 
i  niedomagania

G łównym  odbiorcą produk
c j i  zakontraktow anej jest 
apara t gm innych spółdzielni. 
W ielość zadań gospodarczych 
ja k ie  m ają do wykonania 
gm inne spółdzielnie nakazuje 
tym bardz ie j przyśpieszyć orga 
nizowanie i  ak tyw izację  g ro 
m adzkich grup p lan ta to rów  i 
hodowców, k tó re  pomogą w 
w ykonan iu  p lanów k o n tra k 

tacy jnych. Gromadzkie g rupy  
muszą stać się podstawową, 
p raktyczną szkołą p rodukc ji 
standaryzowanej i  w ykonaw 
stwa planu. Gminne spółdziel
nie muszą jeszcze bardzie j za
cieśnić współpracę ze Z w iąz
kiem  Samopomocy Chłopskie j, 
a uspraw niony apara t kon tro 
l i  społecznej i  w ładz CRS m u
szą likw idow ać wszelkie ob ja
w y  b iu ro k ra tyzm u  w  tra k to 
waniu chłopów biorących u- 
dzia ł w  k o n tra k ta c ji ja k  i  rów  
nież zapobiegać wypadkom  nie 
wykonyw ania umów bądź też 
odprowadzania części zakon
trak tow anych  przez chłopów 
plonów na rynek spekulacyj
ny. M usi nastąpić dalsza po
praw a w  obsadzie pracow ni
czej gm innych spółdzielni. Jest 
jeszcze w iele placówek skupu 
n ieprzygotow anych należycie 
od odbioru. Zachodziły w y 
padki, że przez niestaranne

obchodzenie się z zakupioną 
trzodą bekonową całe pa rtie  
m us ia ły  być uznane jako  to 
w a r wybrakow any. B yw a ły  
w ypadk i nadużyć ze strony 
k la sy fika to ró w . B łędy niedo
m agania muszą być przezw y
ciężone i  usunięte.

Rozbudowa i  usprawnienie 
kom órek kon trak tacy jnych , 
przygotow anie placówek apa
ra tu  skupu do należytego od
b io ru  tow a ru  bez względu na 
w alkę z m arnotraw stw em , 
ożyw ienie p racy g ru p  p lan ta 
torów  i  hodowców, zacieśnie
nie w spółpracy spółdzielczości 
i przem ysłów  prowadzących 
kon trak tac ję  z państwową ad
m in is tra c ją  ro lną i  PGR-ami, 
usprawnienie finansow ania kon 
tra k tó w — pozwoli nam na tym  
szybsze podniesienie dobroby
tu  mas pracujących i  dalsze 
unowocześnienie1 naszej gos’po 
d a rk i ro lne j. (St. P .).

Delegat radziecki potępia 
politykę bloku anglosaskiego w O N Z

W ystąp ien ie  m in . W yszyńsk iego na sesji G enera lnego Zgrom adzen ia
F L U S H IN G  M E A D O W S  (P A P ). 14-osobowy Kom itet 

O gólny Zgromadzenia Generalnego zatw ierdził 71 punktów  
porządku dziennego bieżącej sesji, W  drodze mechanicznego 
głosowania Kom itet O gólny odrzucił w nioski m inistra W y 
szyńskiego, poparte przez delegata Polski prof. Lachsa, w  spra
w ie zdjęcia z porządku dziennego punktów  sprzecznych z K ar 
tą O N Z  lub nie podlegających kompetencji O N Z ,

M in is te r W yszyńsk i dom agał 
się m ianow icie zdjęcia z po
rządku dziennego spraw y ko
m is ji ba łkańsk ie j, K o re i, tzw .
„M ałego Zgrom adzenia“ , oraz 
spraw y rzekomego naruszenia

oświadczenie, w  k tó ry m  wska
za ł na to, że kom is ja  ba łkań
ska i  koreańska oraz „M a łe  
Zgrom adzenie“  —  są in s ty tu 
c ja m i n ie lega lnym i. Mówca 
zw ró c ił uwagę na okoliczność, 

tra k ta tó w  pokojowych p rzezJże  jedynym  p raw dziw ym  nie-
W ęgry, B u łga rię  i  Rumunię. 

M in is te r W yszyński z ło ży ł
bezpieczeństwem, zagraża ją
cym  niepodległości narodu

Honorowe Sztandary Pracy 
dla przodujących kopalń

C entra lny Zarząd P rzem ysłu 
W ęglowego og łos ił w  dn iu 22 
bm. lis tę  kopalń przodujących 
w  po lskim  przem yśle węglo
w ym  za I I  k w a rta ł br. Obejmu 
je  ona kopalnie, k tó re  w  oma
w ianym  okresie osiągnęły n a j
lepsze w y n ik i w  dziedzinie w y 
konania p lanów  p rodukcy j
nych oraz współzawodnictwa 
pracy.

Spośród 12 kopalń, k tó re  
w ysunę ły się dzięki am b itne j 
i  w yda jne j p racy załog i, na 
czoło gó rn ic tw a  polskiego, 8 
kopalń przodujących w  poszczę 
gó lnych zjednoczeniach uzyska 
ło  zaszczytne nagrody w  posta 
c i H onorowych Sztandarów

Pracy. Sztandary te zostaną 
wręczone na zebraniach zało
gowych górn ikom  kopa ln i „B o 
lesław Ś m ia ły“  w  Jaw orzn ic
ko - M iko łów sk im  Zjednocze
n iu  PW , kopa ln i „G rodziec“  w 
Zjednoczeniu D ąbrowskim , „B y  
tom “  w  B ytom skim , „M akoszo 
w y “  w  G liw ick im , „R o k itn ica “  
w  Zabrskim , „R ym e r“  w  R yb
n ick im , „N ow a  Ruda“  w  Z je 
dnoczeniu Dolnośląskim  i  „B a  
b ina“  w  Zjednoczeniu Przem y 
słu W ęgla Brunatnego. *

Robotn icy i  pracow nicy wszy 
s tk ich  kopalń nagrodzonych i 
w yróżnionych, o trzym a ją  za 
w yda jną pracę prem ie w  wyso 
kości 15 proc. zarobku m iesię
cznego.

greckiego, je s t te rro r  m onar- 
cho-faszystowski, popierany 
przez Stany Zjednoczone i  W . 
B ry tan ię .

Następnie m in. W yszyński 
s tw ie rdz ił, że kw estia  oskar
żeń sform ułow anych w  sposób 
sztuczny przeciwko W ęgrom , 
B u łg a r ii i  R um un ii nie należy 
do kom petencji ONZ, lecz po
w inna być rozpa tryw ana w 
sposób przew idz iany ' w  t ra k 
ta tach pokojowych, zaw artych 
z ty m i k ra ja m i.

K om ite t O gólny za tw ie rd z ił 
porządek dzienny Zgromadze
n ia  oraz p rzyd z ia ł spraw dla 
poszczególnych kom is ji. Po
w z ią ł on rów nież warunkowe 
postanowienie zakończenia 
prac sesji do 30 lis topada br. 

*
Członek delegacji am ery

kańskie j Jessup w y g ło s ił prze 
mówienie, rzucające św ia tło  
na p o litykę  am erykańską w  
O rgan izacji Narodów  Z jedno
czonych. Jessup bez ogródek 
ośw iadczył, że „S ta n y  Z jedno 
czone nie oczekują rozw iąza
n ia  na obecnej sesji problem u 
b ron i atom owej i  redukc ji 
zbro jeń“ .

Jessup da ł niedwuznacznie 
do zrozum ienia, że w  spraw ie 
b. ko lon ii w łoskich , tzw . ko
m is ji ba łkańskie j, ko m is ji ko
reańskie j, tzw . ^M ałego Z g ro 
madzenia“  i  w  innych spra
wach delegacja am erykańska 
będzie kon tynuow a ła swą do
tychczasową po litykę .

M a r c e l  Ca ch in  — 
n ie z ło m n y  b o jo w n ik

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A
D n ia  20 w rześnia Francuska 

P a rtia  K om unistyczna, a w raz 
2 n ią  ca ły  lu d  fra n cu sk i, od 
d a li ho łd  oraz z ło ż y li w y ra zy  
uznania, gorącego p rzyw iąza 
n ia  i  m iłośc i M arce lem u Ca- 
ch in , jednem u z n a jp o p u la r
n ie jszych szerm ierzy re w o lu 
c ji,  cz łonkow i B iu ra  P o litycz 
nego i  d y re k to ro w i w ie lk ie j 
gazety „ L ’H u m a n ité ” .

Tego dn ia  „o jc iec  C achin”  
<— bo tak  nazyw am y go w szy
scy, z ca łym  je d n a k  szacun
k iem , na leżnym  sędziwem u Î  
nieustraszonem u b o jo w n ik o w i 
o n ies łychane j p raw ości p o li
tyczne j i  z uznaniem , na k tó 
re  zasługuje jego w ia ra  i  w ie 
cznie m łodzieńczy entuz jazm  
—  obchodził 80-lecie swoich 
urodzin .

A fisz , k tó ry  zapraszał p a ry -  
żan na uroczyste zgrom adze
n ie  ku  czci Cachina, w  ta k ich  
oto prostych i  w ym ow nych  
słowach cha rak te ryzow a ł bo
gate życie Cachina:

„Ż yc ie  pełne poświęcenia, 
odw agi i  skrom nośc i na  us~ 
ługach spraw  na jsz lache t
n ie jszych , na js łuszn ie jszych. 
P rzyk ła d  bezgran icznej w ie r  
ności Z w iązkow i R adzieckie
m u, soc ja lizm ow i, lu d o m  
francusk iem u, m iędzynaro
dow e j so lidarności. Życie w y  
pełn ione w a lką  pod sztanda
rem  W ie lk ie j P a r t i i  K o m u 
n is tyczne j, jedności ro b o tn i
czej i  ob rony p oko ju

Cachin u ro d z ił się 20 w rze 
śnia 1369 r. w  P a im po l —  na 
s ta re j z iem i b re to ńsk ie j, w  ro  
dż in ie  b iednych chłopów , tw a r 
dych  w  życ iu  i  w  pracy. D z ię 
k i  uzyskanem u stypend ium  u -  
da ło  m u  się kształcić.

Po ukończeniu s tud iów  Ca
ch in  zostaje profesorem  f i lo 
z o fii w  B ordeaux. Tam  n a w ią 
zu je  k o n ta k t z ruchem  ro b o t
n iczym , od k tó rego  ju ż  n igdy  
n ie  odejdzie. W  1890 r. w stę 
p u je  do F rancu sk ie j P a r t i i Ro

•TR Y B U N Y  L U D U “ )
botn icze j (P a rtie  O uvriè re  F ran  
caise). B y ła  to p a rtia  s tw orzo
na 10 la t w cześnie j przez J u 
les Guesde, k tó re j w ie lką  za
sługą b y ł pow ażny w p ły w  na 
pogłęb ien ie  się świadom ości 
k lasow e j p ro le ta r ia tu  fra n c u 
skiego.

P. O. F. b y ła  p ierw szą k la 
sową p a rtią  po lityczną , z w a r
tą o rgan izacyjn ie , o surow ej 
dyscyp lin ie . Je j re w o lu c y jn y  
p ro g ra m  b y ł przez Guesde’a 
przedłożony w  1879 r . M a rk 

s o w i, p rzebyw ającem u w ó w 
czas w  Londynie .

W  okresie nieco chaotycznej 
odbudow y ruchu  robotniczego, 
po w y k rw a w ie n iu  K o m u n y  Pa 
ry s k ie j, w  k ra ju , gdzie w a 
ru n k i ekonom iczne s p rz y ja ły  
p rze n ikan iu  w  szeregi ro b o t
nicze w p ły w ó w  d ro bn e j b u r -  
żuaz ji —  Francuska P a rtia  Ro 
botn icza p o pu la ryzu je  na u ko 
w y  socja lizm , budz i i  podsyca 
n ienaw iść do op o rtun izm u  i  
pogardę dla  anarch ii. Jeśli 
później zboczyła z te j d rog i, 
należy to  przyp isać fa k to w i, że 
ogran iczy ła  się do m echan icz
nego pow ta rzan ia  haseł m a rk 
sistow skich, bez oparc ia  o d ia  
le k ty k ę  i  uw zg lędn ien ia  za
chodzących zm ian.

N iezm ordow any ag ita to r, 
M arce l Cachin, zosta je ob ra 
n y  zastępcą b u rm is trz a  w  
B ordeaux. Po p rzyb yc iu  do 
P aryża w  ro k u  1898, w a lczy z 
zapałem, w ystępu jąc p rze c iw 
ko zd ra jcy  M ille ra n d o w i, k tó 
ry  zgodził się zostać m in i
strem  w  rządzie „jednośc i na 
ro d o w e j” .

W  roku  1905 bierze poważ
ny  ud z ia ł w  kongresie zjedno
czeniowym  rozproszonych do
tąd  o rg an izac ji soc ja lis tycz
nych we F ra n c ji,  s ta ra jąc  się 
nadać s ta tu to w i Zjednoczonej 
P a r t i i zasady w a lk i klasowej.

M a rtw a  lite ra  nie może jed
nak zastąpić ducha. Jedność zo 
sta ła  zrea lizowana nie  na pod

Joanny Berlioz
staw ie jasne j i d o jrza łe j dok
try n y , lecz W drodze kom pro
m isu pomiędzy rew olucy jnym  
m arksizm em  a złudną w ia rą  w  
nieskończoną możność doskona 
len ia  się dem okracji burżuazyj 
ne j, k tó re j ho łdow ał id ea lis ty 
czny k ie runek Jauresa.

To częściowo w y jaśn ia  całko 
w ite  załam anie się P a r t i i Socja 
lis tyćzn e j (we w szystk ich  je j 
odcieniach) na początku w o jny 
1914 roku.

Przez 6 la t  Cachin jeździ po 
F ra n c ji ja ko  delegat w ydz ia łu  
propagandy. Późnie j zosta ł o- 
b rany sekretarzem  Zw iązku Za 
wodowego Transportow ców  sto 
licy , a w  r. 1914 deputowanym  
Paryża. Od te j c h w ili n iem al 
bez p rze rw y zasiada w  cia łach 
parlam entarnych. W  r. 1931 zo 
sta je  p ierw szym  kom unistycz
nym  senatorem, k tó ry  wchodzi 
do stare j, rea kcy jn e j tw ie rdzy, 
ja ką  jes t Senat.

W y b itn y  polem ista, wyspe
c ja lizow any w. sprawach p o li
ty k i m iędzynarodowej, je s t ści 
śle zw iązany z m asam i ludo
w ym i. N a ich us ług i oddaje ca 
łą  swą wiedzę i  niesłabnący 
zapał.

Od 1917 r . je s t jednym  z 
na jba rdz ie j popularnych współ 
tw órców  odrodzenia socja liz
mu. W szys tk im i s itam i walczy 
o zakończenie w o jny  im p e ria li
stycznej i  bez reszty oddaje się 
spraw ie W ie lk ie j R ewolucji 
Październ ikow ej, w  k tó re j od 
p ierw sze j ch w ili w idz i ucieleś
nien ie swych ideałów  i  funda 
m en ty  „g łó w n e j tw ie rdzy  w a l
k i  z im peria lizm em “ .

N ieodm iennie, we wszystk ich 
okolicznościach, będzie Cachin 
obrońcą R epub lik i Rad, nieugię 
ty m  przy jac ie lem  bolszewików, 
w ie rnym  uczniem Lenina i  S ta
lina . T ak im  b y ł w  1919 r., k ie-

dy z oburzeniem przeciw staw ia 
się zb ro jne j in te rw e n c ji francu  
sk ie j bu rżuaz ji w  po łudniow ej 
Rosji. T ak im  b y ł w  1920 r., k ie 
dy po powrocie z podróży in 
fo rm acy jne j do M oskw y (naka 
zanej przez P a rtię  S oc ja lis ty 
czną, wahającą się wówczas w 
obraniu w łaśc iw e j d ro g i),  ode 
g ra  decydującą ro lę  w  kam pa
n i i na rzecz p rzystąp ien ia  do 
I I I  M iędzynarodów ki. T ak im  
b y ł, k iedy u boku Thoreza w  
1934 r. bezlitośnie demaskuje 
i  oskarża zdrajcę D orio ta . Ta
k im  by ł, k iedy  w  okresie oku
pac ji, prowadząc ciężkie, n ie le
galne życie —  pisze gorące a- 
pele do robotn ików , dając w y 
raz swym  uczuciom dla  zw y
cięzców S ta ling radu . I  ta k im  
je s t dziś, k iedy jako  na js ta rszy 
w iekiem  przewodniczy p ie rw 
szemu posiedzeniu Zgrom adze
n ia  Narodowego i  propagując 
ideę państwa socjalistycznego, 
wyg łasza przem ówienie, k tóre 
doprowadza do wściekłości 
„p a r tię  am erykańską“ .

ż y w i on p raw dz iw y k u lt  dla
Zw iązku Radzieckiego. Od 
p ierw sze j c h w ili w ie rz y ł w  je 
go siłę i  niengiętość jego p rzy  
wódców. Z gorącym  uznaniem 
w ita ł każdy sukces ZSRR. Za
wsze podkreśla ł, że Zw iązek Ra 
dziecki je s t na jlepszym  obroń
cą in teresów  francusk ich , za
przepaszczanych przez zamery
kanizowane ko ła  rządzące.

W  1918 r . Cachin zosta ł dy
rektorem  „ L ‘H um an ite “ , z k tó 
rą  współpracow ał od dawna. 
Poświęca je j większość swego 
czasu. Jest m otorem  zespołu 
redakcyjnego, p isu je  jasne i 
pełne mocy a r ty k u ły ,  k tó re  tak  
bardzo t ra f ia ją  do przekonania 
robotn ikom  francusk im , in te re  
suje się kolportażem  i  sprze
dażą. Dziś jeszcze jeździ z m ia 
sta do m iasta i  sw ym i wspa
n ia łym i, pe łnym i serca i  rozu-

mu przem ówieniam i, poryw a 
Gumy. I lu ż  nowych członków 
zawdzięcza tem u starem u dzia 
łączow i P a rtia  Kom unistyczna, 
takich, k tó rych  um ia ł przeko
nać, lub tak ich , k tó rzy  posta
w il i  sobie za w zór jego n iez ło
mną w ia rę  i  oddanie sprawie 
socjalizm u.

K ilk a  la t  swego życia spę
dz ił Cachin w  w ięzieniu. Po 
raz p ie rw szy dosta ł się do wię 
zienia w  1923 r . za’’ wzięcie u- 
działu, wspóln ie z kom unista
m i n iem ieckim i —  a w  szcze
gólności z K la rą  Z e tk in , w  
w ie lk ie j a k c ji przeciwko oku
pa c ji R u h ry  przez im p e ria lis ty  
czną arm ię  francuską. Jego 
działalność, w zó r p ro le ta riac 
kiego in te rnac jona lizm u, zyska 
la  m u pochwałę Lenina, k tó ry  
nap isa ł do niego: „R obotn iczy 
ruch  francu sk i nareszcie w stą 
p i ł na swą w łaściw ą drogę“ .

Piękne m iano nada ł Marce
lem u Cachin G abrie l P e ri —  
m iano „przew odnika  bohater
skich pa rtyzan tów , walczących 
o wyzwolenie F ra n c ji“ . Na 
chw ilę przed swoim rozstrze la  
niem  przez hitlei-owców, P eri 
nap isa ł w  pożegnalnym  liście:

j e ż e l i  czuję się s iln ym  w  
obliczu śm ie rc i, to  bez w ą t 

p ien ia  d la tego, że M arce l 
Cachin b y ł m oim  w ie lk im  
nauczycie lem ".

Robotnicy, naród francusk i, 
w  80-lecie jego urodzin, widzą 
W n im  w ie lk iego bo jow nika o 
pokój, niezłomnego obrońcę nie 
podległości i  suwerenności na 
rodowej, k tó re j najlepszą gwa 
ranc ją  by łb y  sojusz radziecko- 
francuski.

M arce l Cachin, w ie lk i pa trio  
ta , je s t w ie lk im  szermierzem 
in te rnacjona lizm u, jednoczą
cym ca łkow ite  oddanie francus 
k ie j k lasie robotn icze j z dumą, 
że b y ł jednym  z p ierwszych 
„honorowych żoł~Jwzv Czer- 
Wonej A rm ii" ,

Proces budapeszteński 
to  zw ycięstw o lu d u

We środę, w  p ią tym  dniu 
rozp raw y budapeszteńskiej, 
p rzem aw ia ł p ro ku ra to r i  ośmiu 
obrońców. S łuchając m ow y pro 
ku ra to ra , m yśla łem  z niepoko 
jem  o ludziach, k tó rz y  proce
sow i tem u poświęcają mało u- 
w ag i, o tych, k tó rz y  przemó
w ienia tego nie przeczyta ją  z 
uwagą od samego początku do 
samego końca.

Pisano już  n ieraz w  zw iąz
ku z tym  procesem o potrzebie 
wzmożenia czujności rew olucyj 
ne j, o konieczności wzmożenia 
w a lk i przeciwko szpiegowskiej 
sieci im peria lizm u . A le  będąc 
na procesie, p rzyg ląda jąc się 
krea tu rom , zasiadającym  na la  
law ie  oskarżonych, słuchając 
nieskończenie d łu g ie j lis ty  ich 
zbrodni, dokonanych i  zam ie
rzonych, zapoznając się z sza
tańską m echaniką wyw iadu t i-  
towsko - anglosaskiego, s tw ie r 
dzić muszę, że każdy, kom u 
droga je s t wolność swego k ra 
ju  i  życie swych b lisk ich , w i
nien uważać za swój elemen
ta rn y  obowiązek dokładne prze 
stud iow anie procesu budapesz
teńskiego i  wyciągnięcie zeń 
odpowiednich wniosków.

*
W  im ien iu  narodu w ęg ie r

skiego p ro ku ra to r zażądał dla 
oskarżonych ka ry  śm ierci. Za
daniem sądu ludowego —  m ó
w i ł  p ro ku ra to r 1—  je s t obronić 
naród w ęg ie rsk i przed p ią tą  
ko lum ną im peria lizm u. Tego 

żąda lud  w ęg ie rsk i w  im ię  in te  
resów swej ojczyzny, w  im ię 
pokoju, w  im ien iu  m ilionów  lu  
dzi, budujących w  pocie czoła 
swe szczęśliwe życie. To m ów ił 
p ro k u ra to r po dokładnym  za
na lizow aniu  u jawnionego na 
procesie m a te ria łu , po fetwier- 
dzeniu, iż oskarżeni dz ia ła lno
ścią swą zm ie rza li do obalenia 
istn ie jącego us tro ju , do podpo
rządkow ania W ęgier titow sko - 
am erykańskie j dykta tu rze , do 
zwrócenia kap ita lis to m  fa b ry k , 
bankierom  —  banków, obszar
n ikom  —  ziem i i  zakucia ludu 
na pow ró t w  ka jdany.

Głos p ro ku ra to ra  je s t g ło 
sem całego narodu w ęgie rsk ie
go. Jest to głos, ja k i słyszałem
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także na uroczystości o tw arc ia  
roku  akademickiego un iw ersy
te tu  budapeszteńskiego, ja k i 
słyszałem  od sprzedawczyni pa 
p ie ru  lis towego, ja k i głośno 
rozbrzm iew a w  fab ryka ch  i  
wsiach w ęgierskich. A b y  ż y ł 
człow iek —  m ów ią W ęgrzy —  
ginąć m usi w śc iek ły  pies.

Przem ówienie p ro ku ra to ra  by
ło  podsumowaniem całego pro 
cesu. Z jego treśc ią  czy te ln ik  
zapozna się ze sprawozdania. 
Pragnę p rzy  te j sposobności 
zwrócić jedyn ie  uwagę na to, 
że proces budapeszteński u ja 
w n ił, iż  nie ma ta k ie j zbrodni, 
nie ma ta k ie j podłości, ta k ie j 
prow okac ji, ja k ie j by się w y 
rz e k li anglosascy im peria liśc i 
i  ich titow scy  na jem nicy w 
walce przeciwko ZSRR i  k ra 
jom  dem okracji ludow ej, w  
walce przeciwko pokojow i.

W ysta rczy  przypom nieć, że 
już  w  1941 roku  —  k iedy H i t 
le r posuwał się w  g łąb ZSRR, 
k iedy se tk i tys ięcy i  m ilio n y  
ludzi, a wśród n ich narody Ju 
gos ław ii z b iciem  serca śledzi
ły  g igantyczną b itw ę w  obro
nie wolności, k tó rą  arm ie  ra 
dzieckie toczy ły  pod Moskwą. 
W  tych  najcięższych chw ilach 
zdra jca T ito  próbow ał naw ią
zać k o n ta k t z H itle rem , by za 
cenę poparcia w  ustanow ieniu 
swej w ładzy  nad narodem Ju 
gos ław ii zd ław ić pa rtyzan tkę  
jugosłow iańską.

Służba w  europejskim  od
dziale w yw iadu am erykańskie 
go nie by ia  więc początkiem 
zdradzieckie j dzia ła lności troc- 
k istow sko - szpiegowskiej k l i 
k i  T ito . Zanim  sprzedał się w y  
w iadow i am erykańskiem u, han 
d łow a ł życiem narodów Jugo
s ła w ii na ta rgach  gestapo, pra 
gnąc tu  sprzedać swą niena
wiść do ZSRR. P rzeszkodziły 
tym  ta rgom  zwycięstwa A r 
m ii Radzieckie j, rozgrom ienie 
N iem ców pod S talingradem  i 
odwrócenie losów w o jny. W ów 
czas siłą, na k tó rą  liczyć m óg ł

Odpowiedź rządu ZSRR 
na notę rządu włoskiego

DOKOŃCZENIE ZE STR. Ï

skowa, o k tó rą  rząd w ło sk i 
pros i rząd U SA, m a służyć 
re a liz a c ji tego w łaśnie celu, 
przedstaw ionego o tw arc ie  przez 
pana Pacciard i.

Tego rod za ju  p lan  organ iza
c j i  a rm ii w ło sk ie j pozostaje w  
'ca łko w ite j sprzeczności z tra k  
ta tem  poko jow ym , k tó ry  og ra 
n iczy ł liczebność s ił zb ro jn ych  
W łoch. T a k  w ięc ośw iadczenie 
pana P acc ia rd i je s t w ręcz za
przeczeniem tego, co u s iłu je  
dowieść rząd w ło s k i w  nocie 
swej z dn ia  28 lipca. O św iad
czenie pana P acc ia rd i p o tw ie r 
dza natom iast, że prośba 
W łoch do rządu U S A  o „p o 
m oc”  w o jskow ą zm ierza do 
celów, ja w n ie  p rzekracza ją 
cych granice tra k ta tu  po ko jo 
wego i  d la tego je s t ono n a ru 
szeniem tra k ta tu  pokojowego.

Rząd w ło s k i w  nocie swej 
uw aża ł za stosowrfe poruszyć 
p ro b lem  p rzy jęc ia  W łoch do 
O rgan izac ji N a rodów  Z jed no
czonych, choć spraw a ta n ie  
ma żadnego zw iązku  z om a
w ia n ym  zagadnieniem . U s iłu 
je  on p rzy  ty m  przedstaw ić 
sprawę tak, że W łochy n ie  są 
p rzy ję te  na cz łonka O rgan iza
c j i  N a rodów  Z jednoczonych ja  
koby na sku tek  stanowiska 
rządu radzieckiego, co ca łko 
w ic ie  n ie  odpow iada rzeczyw i 
stości, gdyż rząd  radzieck i n i
gdy nie  w yp ow iad a ł się p rze 
c iw ko  p rzy ję c iu  W łoch na

członka O NZ na ró w n i z in n y 
m i państw am i, zabiegający
m i o przyjęcie .

W  nocie rządu w łoskiego po 
¡msza się, n ie  m a jący  n ic  
wspólnego z notą rządu ra 
dzieckiego z dn ia  19 lipca, 
prob lem  w łosk ich  jeńców  w o
jennych. W spraw ie te j rząd 
radzieck i uważa za konieczne 
oświadczyć, że re p a tria c ja  
w łosk ich  jeńców  w o jen nych  z 
ZSRR została Zakończona je 
szcze w  s ie rpn iu  1946 roku , t j.  
przeszło ro k  przed w ejściem  
w  życie tra k ta tu  pokojowego.

Rząd radz ieck i zw raca u w a 
gę rządu w łoskiego, k tó ry  p rzy  
s tąp ił do pak tu  pó łnocno - 
a tlan tyck iego , na naruszenie 
tra k ta tu  pokojow ego i  na od
powiedzialność, k tó ra  nań żfe 
to spada, ja k  to ju ż  wskazał 
rząd rad z ie ck i w  nocie z dn ia  
19 lipca.

Równocześnie rząd  radziec
k i  przesła ł rządom  U SA, W ie l 
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji no ty  
z odpowiedzią, w  k tó rych  c a ł
kow ic ie  pod trzym u je  swe sta
now isko  w  spraw ie agresyw
nego cha rak te ru  pak tu  pó łnoc
no -  a tlan tyck iego  i  tego, że 
p rzystąp ien ie  W łoch do tego 
pa k tu  jes t sprzeczne z zobo
w iązan iam i, k tó re  W łochy p rzy  
ję ły  na siebie w  trak tac ie  po
ko jow ym . N o ty  w skazu ją  na 
odpowiedzialność, ja ka  spada 
na rządy  USA, W ie lk ie j B ry 
ta n ii i  F ra n c ji za naruszenie 
tra k ta tu  pokojowego z W io 
cham i.

Społeczeństwo gdańskie 
przeciwstawia się samowoli 

OO Pallotynów
W ie lk ie  oburzenie w y w o ła 

ła  w śród k a to lik ó w  gdańskich 
w iadom ość, że oo. P a llo ty n i 
p ró b u ją  w yw ieść z Gdańska 
p a m ią tk i koście lne z kościo
łó w  św. S tan is ław a i  C h rystu  
sa K ró la , u fundow ane przed 
w o jn ą  przez ko lon ię  polską.

O jcow ie P a llo ty n i, p rzystą 
p i l i  w  kościołach do zamalo
w y w a n ia  s ta rych  i  cennych 
p o lich ro m ii, p rze ds taw ia ją 
cych w iz e ru n k i św ię tych  oraz 
k ró ló w  po lsk ich , a obecnie 
.przenosząc swój zakon do in 
ne j m ie jscow ości p ró bu ją  za
brać ze sobą p a m ią tk i kościel 
ne. Na znak p ro tes tu  p rz e c iw 
ko ty m  szczególnym  p ra k ty 
kom  oo. P a llo tyn ó w  odbyło  się 
w ie lk ie  zgrom adzenie k a to li
k ó w  w  Teatrze W ie lk im  w  
Gdańsku.

Zebranie zagaił 70 -le tn i K a  
szub A. Perschon —  b y ły  w ię 
zień obozów h itle ro w sk ich , 
k tó ry  p rzypom n ia ł, że w  sali,

w  k tó re j odbyw a się zebranie, 
po lakożerca b iskup  E dw ard  
b r. O. R ourke  do kona ł przed 
la ty  roz łam u diecezjalnego na 
tzw . diecezję che łm ińską i  
W olnego M iasta Gdańska, k tó  
rą  p rz y jm u je  W atykan  do 
dn ia  dzisiejszego, co oburza 
każdego k a to lik a  -  Polaka.

In n y  działacz da w n ę j Polo
n i i  G dańskie j B an a ś -P u rw in  
ośw iadczył m. im.:

„Ż ądam y uroczyście, by  ks ię  
ży P a llo tyn ów  pouczono, że 
nie w o lno  szargać naszych u - 
czuć re lig ijn y c h , naszych pa- 

jm ią te k  narodowych, n ie  w o l
no hand low ać św ię tościam i".

Poza ty m  zwrócono się do 
w ładz  duchow nych z apelem, 
aby usunę ły gran ice  ad m in i
s tra c ji apostolskie j, ustano
w ione  przez zaborców i  p rz y 
w ró c iły  stan z okresu przed 
u tw orzen iem  przez N iem ców  
d iecez ji gdańskie j,

•w walce p rzec iw ko  «w enw  t a i  
rodow i i '  przeciw ko w szys tk im  
narodom , k tó re  wejść m ia ły  n *  
drogę przem ian społecznych w  
k ie run ku  socja lizm u, s ta ł się 
im p e ria lizm  anglosaski.

R obo tn icy  w ęg ie rscy z za* 
c iśn ię tym i p ięśc iam i śledzą 
proces bandy R a jk a  —  m ó w ił 
p ro ku ra to r. Że ta k  jes t, że 
proces budapeszteński doko
n a ł na  W ęgrzech w ie lk ieg o  
dz ie ła  m o b iliz a c ji czu jności ca 
łego narodu wobec p ro w o k a - 
to rsk ieh  poczynań agentów  
im p e ria lis tyczn ych  zasiadają
cych w  B e lgradz ie  i  na ła w ie  
oskarżonych—  o ty m  św iad
czą także przem ów ien ia  obroń 
ców. Kovaos Is tva n , obrońca 
P s if fy ‘ego —  m ó w ił na proce
sie (cy tu ję  z pam ięci). — S ły 
szę w śród ro b o tn ik ó w  po w 
szechne py tan ie : czy na leży 
b ro n ić  ta k ic h  zbrodn iarzy, 
czy na leży b ro n ić  lu dz i, m a 
jących na sum ien iu  zbrodnie 
w iększe an iże li o jcobójstw o. 
K o n s ty tu c ja  nasza głosi, że 
n !k t  n ie  może stanąć przed 
sądem bez ob rony  p ra w n e j. 
N a leży w ięc b ro n ić  oskarżo
nych. A le  ja  z k o le i p y ta m  — 
m ó w ił da le j obrońca —  ja k  
można b ron ić  ta k ic h  złoczyń
ców, skoro w in a  ich  je s t ab 
so lu tn ie  bezsporna, skoro 
zbrodn ie ich  są ta k  w ie lk ie , 
że żaden z n ich  n:e śm ia ł pod 
nieść w  swej obron ie choćby 
jednego argum entu.

W dalszej części swego prze 
m ów ien ia  Kovacs Is tva n  speł 
n ia  ciążący na n im  tru d n y  

obow iązek ob rony oskarżone
go. A le  to, co zacytowałem  po 
w yże j, do tyka  jedne j z n a jis to t 
li le jfz y c h  stron procesu buda- 
pew teńskiego. Przez w ie le  la t  
swego nędznego ż y c a  p ro w o 
ka to rzy  i  szpiedzy, zasiadają
cy dziś na ła w ie  oskarżonych, 
ż y li k łam stw em  i  oszustwem. 
Na b iu rk u  Szalay'a s ta ła  przez 
k ilk a  la t fo to g ra fia  p rzyw ód cy  
kom unis tyczne j m łodzieży E u  
dapesztu, S agw ary Endre, za
m ordowanego przez straż w ię  
zienną w  w y n ik u  zdrady te 
goż w łaśn ie  Szalayb . A le  tu 
—  na sądzie ogrom  fa k tó w  i  
m a te ria łu  dowodowego by l 
tak  w ie lk i,  w szystk ie  zbrod
nie i  ich  okoliczności zosta ły 
u jaw n ione  z taką w yra z is to - 
ścią, w szystko zostało ta k  ja 
sno prześw ie tlone — że zbcod 
m arżom  pozostało ty lk o  je d 
no: podnieść ręce.

Proces budapeszteński zb li
ża się k u  końcow i. N iew ie le  
ju ż  dn i d z ie li nas od ogłosze
n ia  w y ro k u  sądu ludowego. 
Będzie to n ie w ą tp liw ie  w y ro k  
zgodny z in te resam i lu d u  w ę 
gierskiego, zgodny z in te resa - 
m , w szystk ich  lu d z i w a lczą
cych o pokój, w szys tk ich  na ro 
dów  m iłu ją cych  swą wolność 
i  sw ą tw órczą pracę, a w ięc 
także z in te resam i lu d u  pracu 
jącego P o lsk i. Będzie to w y 
ro k  po tęp ien ia  d la  w szystk ich  
podżegaczy w o jennych , wśród 
k tó ry c h  T ito  i jego szpiegow
ska banda za jm u ją  jedno z 
czołowych m iejsc.

Oto dlaczego proces buda
peszteński —  to w ie lk ie  zw y
cięstwo lu d u  węgierskiego, 
zw ycięstw o w szystk ich  na ro 
dów  k ra jó w  de m o kra c ji ludo
w e j, w szystk ich  lu d z i po ko jo 
w e j, tw órcze j pracy.

|  W H M M 8 S E I

1* Z .S .R .R . ,
O tw arc ie  D ekady L ite ra tu ry

T adżyck ie j
W  S ali K o lu m n o w e j Dom u 

Z w ią zków  Zaw odow ych w  
M oskw ie  dokonano o tw a rc ia  
Dekady L ite ra tu ry  Tadżyck ie j. 
N ie  p ie rw szy w ieczór tw ó rczo 
ści tadżyck ich  lite ra tó w  i  a r ty 
stów  p rz y b y li p isarze s to licy  
ZSRR, rob o tn icy  m oskiew skich 
przeds ięb iors tw  i  p rzedstaw i
cie le sztuki, a także m łodzież.

W ieczór o tw o rz y ł A . F ad ie - 
jew . Gorąco p o w ita ł on ta d 
życkich  p isa rzy i  a rtys tó w  — 
uczestn ików  Dekady, a w  ich 
osobach ca ły  na ród  tadżycki, 
k tó ry  w n ió s ł nieoceniony 
w k ła d  do k u ltu ry  na rodów  
Z w ią zku  Radzieckiego.

Dłuższe p rzem ów ien ie  w y 
g łos ił rów n ież  poeta francusk i, 
Lou is A ragon. W ieczór zakoń
czy ł się w ie lk im  koncertem , w  
k tó ry m  w z ię li udz ia ł n a jw y 
b itn ie js i przedstaw ic ie le  sztuki 
Tadżykistanu.

T a llin  —  w  dn iu  Św ięte
W yzw olen ia

. T a llin , sto lica E ston ii, to 
nę ła w  d n iu  Św ięta W yzw o le 
nia  w  m orzu czerw ien i. W  k lu 
bach, fa b ryka ch  i  in s ty tu c jach  
uroczyście obchodzono 5 -tą  
rocznicę w yzw o len ia  T a llin a  
przez oddz ia ły  a rm ii radziec
k ie j od n iem ieck ich  grab ież
ców.

W  ciągu 5 la t  stolica Repu
b l ik i  R adzieckie j zm ien iła  się 
n ie  do poznania. Na m ie jscu ru  
in pow sta ły  w ie lo p ię trow e  do 
m y, do k tó ry c h  w p ro w a d z iły  się 
tysiące rodz in  ro b o tn ik ó w  i  in 
te ligenc ji. B udow niczow ie  po
szerzają i  odnaw ia ją  stare u l i 
ce, a także zakłada ją  nowe m a
g istra le .

W yrazem  ogrom nej tro s k i 
rządu re p u b lik i o zdrow ie mas 
pracu jących  i  ośw ia tę  n a ro 
dową je s t prowadzona na sze
roką skalę budowa now ych 
szp ita li, k l in ik  itp . Rozszerza 
się p ierśc ień z ie lonych p la n ta 
c ji doko ła  m iasta. Nad m orzem  
budu je  się now y stadion, a w  
parkach —  bo iska sportowe.

\
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d la
W ysoki Sądzie Ludow y!
Proces Laszlo R a jka  i  innych 

Spiskowców, jego wspóln ików, 
trw a ją c y  ju ż  około tygodnia) 
słusznie w yw o ła ł oddźwięk w 
masach ludu pracującego W ę
g ie r i  wśród naszych p rz y ja 
c ió ł zagranicą oraz —  w  ró w 
nym  stopniu —  wśród naszych 
w rogów  zagranicą. Jest to 
rzecz zrozum iała. W aga tego 
procesu jes t w y ją tkow a . Mogę 
bez przesady stw ierdzić, że pro 
Ces ma znaczenie m iędzynaro
dowe. N a leży bowiem w  tym  
w ypadku wydać w y ro k  nie ty l-

P ro ku ra to r żąda kary  śmierci 
zdraj ców narodu węgierskiego

Mowa oskarżyciela w procesie Laszlo Rajka i lego wspólników
rz y  podnieśli rękę przeciwko 
u s tro jo w i państwowem u naszej 
R epub lik i Ludowej, przeciwko 
w ie lk im  osiągnięciom naszej de 
m okrac ji, lecz również przeciw 
ko ludziom , -którzy w  swej spis 
kow ej działa lności b y li narzę
dziem i  m arione tkam i ■ zagra
nicznych im peria lis tycznych 
w rogów  węgierskiego ludu pra 
cującego, budującego socja
lizm . Na ła w ie  oskarżonych za 
siadają nie ty lk o  R a jk  i  jego 
wspóln icy, lecz również ich za 
gran iczn i panowie, ich  podże
gacze —  im p e ria liśc i z B ełgra -

ko w  spraw ie oskarżonych, k tó  du i  W aszyngtonu.

Na ławie oskarżonych — 
imperializm i jego nikczemni agenci
1 N a czym polega is to tn y  cha 
ta k te r  tego procesu? N ie  na 
ty m  przede w szystk im , że na 
ła w ie  oskarżonych zasiadają 
zaprzysiężeni w rogow ie wę
g ie rsk ie j dem okracji ludowej. 
Zaprzysiężonym i W rogami na
szej dem okracji ludowej b y li 
też członkowie g ru p y  spisków 
ców Ferenca N agy, na k tó rych  
w ęg ie rsk i sąd ludow y w yda ł 
ju ż  w  swoim czasie w yrok. Za 
przysiężonym  w rogiem  naszej 
dem okracji lu d o w e j, b y ł ró w 
nież Józef M indszenty, k tó ry  
t-akże o trzym a ł zasłużoną karę. 
Laszlo R a jk  i  jego wspóln icy 
różn ią  się od w rogów  naszej 
ludow ej dem okracji, na k tó 
rych  w  ciągu osta tn ich la t  spa 
d ła  karząca ręka sądu demókra 
tycznego, przede wszystk im  
ty m , że jako  system swej ro 
bo ty  p rz y ję li m askowania się 
i  w iaro łom stw o, że a takow a li 
n ie  otwarcie, lecz z ukryc ia , 
zakrad łszy się do kierownicze j 
p a r t i i  naszej dem okracji i  do 
apara tu  państwowego naszej

R epublik i. M am y tu  do czynie
nia  z pe łza jącym i, podstępny
m i gadam i, z w iększym , ba r
dziej niebezpiecznym i  niena
w is tn ym  wrogiem , n iż k iedyko l 
w iek dotąd.

Zdemaskowani i  un ieszkodli
w ien i uprzednio w rogow ie na
szej dem okracji ludowej, rów  
nież b y li zw iązani z im p e ria li
stam i zagran icznym i i  dążyli 
do obalenia u s tro ju  dem okra
tycznego naszego k ra ju . Laszlo 
R a jk  i  jego w spóln icy b y li rów  
nież s ługam i im p e ria lis tó w  za 
g ran icznych,. ale szczególna ce
cha, Osobliwość procesu sądo
wego, k tó ry  im  wytoczono, po
lega na ty m , że w  charakterze 
pośredników w  przekazyw aniu 
rozkazów im p eria lis tó w  zagra
nicznych, w  charakterze g łów 
nego agenta szturm owego od
dzia łu  im peria lizm u , w ystępu
je  owa jugosłow iańska k ierów  
nicza k lik a : T ito  i  jego banda, 
k tó ra  zna jdu je  się u s teru w ła  
dzy w  Jugos ław ii i  uciska bo
ha te rsk i naród jugosłow iański.

Proces w pełni potwierdził 
oskarakt

Jeśli spo jrzym y na w y n ik i 
tego procesu, będziemy też mu 
s ie li zastanowić się nad jego 
szczególnym i cechami.

N a podstaw ie m a te ria łu  do
wodowego możemy stw ierdzić, 
że w szystk ie  pu n k ty  ak tu  os
karżenia, w szystkie  dane śledź 
tw a  zosth ły  w  zupełności udo
wodnione. Zeznania oskarżo
nych i  św iadków, w y n ik i kon
fro n ta c ji,  p o tw ie rd z iły  w  zu
pełności oskarżenie. K ażdy czło 
w iek , w  na jm n ie jszym  chociaż
b y  stopniu ob iektyw ny i  nieu- 
przedzony, m usi przyznać, że 
w  toku  procesu, na podstay/ie 
zeznań oskarżonych i  licznych 
św iadków, na podstawie 
wszechstronnego zestawienia 
fa k tó w  i  przedstaw ionych sądo 
w i n iezliczonych dowodów, 
p raw da u w yda tn iła  się w  ja s 
k ra w ym  św ietle.

W  zw iązku z ty m  muszę pod 
k reś lić  nie ty lk o  okoliczność, że 
oskarżeni zupełnie swobodnie 
się b ro n ili, lecz i  to , że poszczę 
gó ln i oskarżeni i  świadkowie 
niezależnie od siebie ośw ie tla li 
różne aspekty i  szczegóły tego 
samego wydarzenia i  że zarzą 
dzone przez sąd kon frontac je  
w y ja ś n iły  rów nież wszystkie , 
na jm nie jsze nawet sprzecznoś
c i, ja k ie  zachodziły niekiedy 
m iędzy zeznaniam i oskarżo
nych, w  n iek tó rych  poszczegól
nych punktach.

W łaśn ie  dlatego o trzym a liś 
m y  w yraźny  obraz nikczem nej 
rob o ty  tego zbrodniczego związ 
ku , co też w  dużym Stopniu 
um oż liw iło  pełne zgodne z 
praw dą u jaw n ien ie  rzeczyw is
te j sy tua c ji podczas obecnego 
procesu.

Pozwolę sobie zwrócić uwagę 
sądu ludowego na okoliczność, 
że np. o znanym  spotkaniu R aj 
ka  i  Rankovicza w  P aks„ w  
październ iku  1948 r., z łożyło 
zeznanie p ięciu ludz i —  oprócz 
A n ta la  K le ina, G yoergy T a ri-  
sznyas i  R a jka  jeszcze P a lffy  i 
B rankow . W szyscy oni mówią 
o rozm a itych  tak ich  szczegó
łach, o k tó rych  m óg ł wiedzieć 
ty lk o  jeden spośród nich. A  
jednak nie ma pom iędzy n im i 
sprzeczności ani co do czasu, 
an i co do samego fa k tu . 
W szechstronne ośw ietlenie 
szczegółów i  ich zbieżność do
wodzi, że h inm y tu  do czynie
n ia  z ca łkow itą  prawdą.

W  zw iązku z ty m  pragnę 
zwrócić uwagę sądu ludowego 
rów nież na to, że treść ta jnych

tema
p e rtra k ta c ji R a jka  i  Ranko- 
vicza w  g rudn iu  1947 r. w  ICe- 
le b ii je s t w  istocie rzeczy taka 
sama, co i  pe rtra k tac je  P a lf fy ‘ć 
go z Nedelkowićzem na kongre 
sie pa rtyzan tów  w  Rzymie. 
Również, ta  zbieżność dowodzi, 
że chodziło w  danym wypadku
0 rozgałęziony spisek, o ta k i 
nikczem ny plan, do którego u-

» ezyw iśtn ienia zabrano się 
od razu z k ilk u  stron, o ta k i 
plan, w  in teresie k tórego oskar 
żeni, w  m yśl d y re k tyw  swych 
mocodawców Zagranicznych, 
dz ia ła li zgodnie w  przeciągu 
w ie lu  la t.

Muszę wskazać również i  na 
to, że np. R a jk  i  B rankow  w  
gruncie rzeczy zupełnie jedna
kowo opow iadają o tzw . „s tra 
teg icznym “  plan ie titow ców , 
zm ierza jącym  do podm inowa
nia  dem okracji ludowych od 
wew nątrz, do ich nastaw ienia 
przeciwko Zw iązkow i Radziec
kiem u, ja k  również o ro li,  jaką 
w  ty m  plan ie odgryw ają  zdra
dzieccy przyw ódcy Jugosław ii. 
Rozbieżności w  odcieniach, w  
n iek tó rych  szczegółach, jak ie  
zachodzą w  zeznaniach Rajka
1 Brankow a, w łaśnie dowodzą, 
że B rankow  i  R a jk  dowiedzieli 
się o tych  planach niezależnie 
od siebie i  opow iadają o nich 
na podstaw ie w łasnych wrażeń. 
A le  co do. m e ritu m  spraw y są 
zgodni. Z zeznań obu oskarżo
nych jasno w yn ika , że cele k l i 
k i T ito  przed znaną rezolucją 
B iu ra  In fo rm acy jnego  b y ły  te 
same, co i  po rezo luc ji, ty lko  
że po rezo lu c ji B iu ra  In fo rm a  
cyjnegó zm ie n iły  się m etody 
titow ców  i  ich środki w a lk i.

Zwracam  też uwagę na oko 
liczność,' że P a lffy ,  poprzez łą 
czników —  pu łkow n ików  ju go 
słow iańskich: Lozicza i  Joka i- 
la , o trzym a ł te same d y re k ty 
w y, ja k ie  o trzym a ł R a jk  bezpO 
średnio lub przez pośrednika 
od Rankovicza. Jeżeli zaś w  ze 
znaniach P a lf fy ‘ego i  R a jka  by 
ły  nieznaczne rozbieżności co 
do szczegółów, np. co do te r 
m inu planowanego p rzew rotu  
zbrojnego lub  też co do tego, 
czy R a jk  pteyśpicsza ł lub od
k ła d a ł p rzew ró t zb ro jny, to  i 
te rozbieżności dowodzą rzeczy 
w iatego is tn ien ia  planu, wska
zują, że zarówno , R a jk, ja k  i 
P a lffy  opow iedzie li na. tym  
procesie to, czego dowiedzieli 
się niezależnie cd siebie, drogą 
niezależnych od siebie kontak 
tów  z Jugosłow ianam i.

zb ieg ł zagranicę. Tego dotych
czas nie w iedzie liśm y. Dopiero 
na procesie B rankow  o tym  ó- 
pow iedział, demaskując p raw 
dziwe ko n ta k ty  m iędzy A ń ta - 
lem Banem a ko łam i rządzący
m i obecnej Jugos ław ii. W y ja 
śniło się, że tito w c y  chcie li u- 
plasowńe W nowym  rządzie wę 
g ie rsk im  również A n ta la  Bana 
dlatego, że b y ł on s ta rym  szpi
clem po licy jnym , którego, po
dobnie ja k  i  pozostałych, m. 
in. Rajka.—„trz y m a li w  ręku“ .

Zeznania R a jka  rz u c iły  też 
w  pewnej m ierze nowe św ia
t ło  na p o litykę  titow ców  od 
czasu zakończenia w o jn y  i  na
wet w  okresie, poprzedzającym  
koniec^ w o jny. Zeznania R a jka, 
na podstaw ie rozm owy z Ran- 
koviczem w  Ke leb ii, o tym , że 
obeciii p rzyw ódcy jugos łow iań
scy bezpośrednio po zakończe
niu  w o jny  i  nawet podczas w o j 
ny  p ro w a dz ili p o litykę  a n ty ra 
dziecką, lecz że Jugos ław ii w y  
znącżono początkówó ro lę  „ re 
zerw y“   ̂ w  kam pan ii a n ty ra 
dzieckie j i  że do o tw a rte j po li 
ty k i an tyradz ieck ie j przyw ód
cy jugosłow iańscy przeszli do
piero w tedy, gdy s iły  soc ja li
styczne w  k ra ja ch  dem okracji 
ludowej zadaw ały siłom  reak
cy jnym  cios za ciosem i gdy w 
tych kra jach nie można było  
już  liczyć na to, że reakcja  o- 
be jm ie władzę —  wszystko to 
b y ły  nowe elem enty i  tego ak t

oskarżenia nie m óg ł ta k  jasno 
przedstaw ić na podstaw ie w y
n ików  wstępnego śledztwa.

F a k ty  dowodzą, że ten nowy 
moment, w y jaśn iony  podczas 
procesu, odpowiada prawdzie.

K lucz do zrozum ien ia ta jem  
hic p o lity k i tito w có w  znajdu
jem y w  szczerych wyznaniach 
Rankovieza podczas rozmowy 
z R a jk iem  w  K e leb ii, na tem at 
rzeczyw iste j p o lity k i . k l ik i  ju 
gosłow iańskie j. Zeznania R a j
ka a tym , co pow iedzia ł mu 
Rankovicz podczas spotkania 
w  Paks, o izo lac ji i  zd ław ien iu 
dem okratycznej G recji, pozo
sta ją  rów nież w  ca łkow ite j żgo 
dzie z ty m  W szystkim , co się 
od owego czasu w ydarzy ło  w 
następstw ie u tw orzen ia  jedno
litego fro n tu  tito w có w  i  mo
narcho - faszystów  przeciwko 
greckim  bojow nikom  o w o l
ność. Zeznania R a jka  o niektó 
rych  szczegółach spotkania w 
Paks świadczą, że greccy mo
narcho - faszyści i  titow scy  fa  
szyści jugosłow iańscy poczyni
l i  wspólne p rzygotow ania  do 
zlikw idow ania niepodległości 
m ałe j a lbańskie j re p u b lik i lu 
dowej, do podziału A lb a n ii i  — 
ja k  pow iedział Rankoyicz w 
Paks —  do je j „p rzy łączen ia “ .

Pow tarzam , W ysok i Sądzie, 
że zeznania, złożone podczas 
procesu, p o tw ie rdz iły  w  całej 
rozciąg łości a k t oskarżeni?. 
Czegóż tu  dowiedziono ?

doniosłości, że in fo rm ow a ł sy
stem atycznie agentów jugosło 
w iańskićh o s tru k tu rze  węgier 
sk ie j, o rozm ieszczeniu po
szczególnych je j oddziałów,, o 
w o jskach ochrony pogranicza,
0 w ęgie rsk im  przem yśle wo
jennym .
Q  W  stosunku do B r  a n-

k  o w  a na procesie udo
wodniono, że będąc szefem ju 
gosłow iańskie j m is ji w o jsko
w e j i  członkiem  jugos łow iań
sk ie j m is ji dyp lom atycznej by ł 
oh jednocześnie jednym  z 
g łównych tw órców  organ izacji, 
zm ierzającej do podminowania
1 obalenia dem okracji w ęgier
sk ie j. Czynnie w spó łdz ia ła ł w 
stworzeniu jugosłow iańskie j 
sieci szpiegowskiej na W ę
grzech.

B rankow  b y ł g łów nym  pe ł
nomocnikiem Rankovićza. On 
to kon tro lo w a ł działalność R aj

ka  —  spiskowca, on przeka
zyw a ł rozkazy titow ćów  ich 
agentom w ęgierskim . Udowod
niono, że „p rze jśc ie “  B rahko- 
wa z obozu titow ców  do obo
zu zwolenników dem okracji i 
socjalizm u nastąp iło  w  m yśl 
d y re k tyw  T ito  i  Rankoyiczń 
w  nikczem nym  celu jeszcze 
aktywnie jszego i  skutecznie j
szego udz ia łu  w  działalności 
organ izacji, zm ierzającej do 
obalenia W ęgiersk ie j Republi
k i Ludowej. Dowiedziono, że 
B rankow  b y ł uczestnikiem  za
bójstwa, k tó re  zorganizowane 
zostało przez m isję jugos ło 
w iańską W Budapeszcie z po
lecenia RankóvicZa, a którego 
celem by ło  Uprzątnięcie M ilo - 
sa MoiCza w  obawie, że MoicZ 
zdemaskuje ich działalność 
szpiegowską i  dyw ersy jną ha 
W ęgrzech.

Szonyi, Szalai, Korondy, Justus — 
trockiści, prowokatorzy, szpiedzy 
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Rajk — herszt spisku —* 
agent pięciu wywiadów

Przewód sadowy ujawnił 
nowe zbrodnie titowców

1  W  stosunku do L a s z l o  
R a  j  k  a dowiedziono, że ód 

1931 r. b y ł on szpiclem po licy j 
nym  i  prowokatorem , k tó ry , 
według swych w łasnych słów, 
„re g u la rn ie “  ih fo fm o w a ł p o li
cję H o rth y ‘ego oraz w ykony
w a ł d y re k tyw y  H etenyi, Som- 
bora - Sćhweinitzera i  Petera 
H a ina ; dowiedziono, że w  okre 
sie reżim u H o rth y ‘ego R a jk  w 
CiągU przeszło 10 la t  dostar
czał p o lic ji o fia r, zdradzał w a l
czący w  podziem iu robotn iczy 
ruch rew olucyjny. B y ł ón p ro 
wokatorem  w  szeregach stu
dentów - kom unistów  i  w yda
w a ł swych tow arzyszy po lic ji, 
b y ł prow okatorem  wśród ro 
bo tn ików  budowlanych. Dowie
dziono, że R a jk  b y ł prowokató 
rem w  H iszpan ii i  że s łuży ł 
swym  mocodawcom również we 
francuskich obozach dla in te r
nowanych. Dowiedziono,, że 
R a jk  s łuży ł nie ty lk o  w ęg ie r
sk ie j p o lic ji, lecz że, według 
jego w łasnych słów, zgodził się 
na tu ra ln ie  na służbę we fra n 
cuskiej „dw ójce“ . Dowiedzio
no, że za pośrednictwem Pete
ra  H a ina R a jk  zw iązał się tak  
że z gestapo, a następnie po 
klęsce faszyzm u niemieckiego 
s ta ł się agentem am erykań
sk ie j o rgan izac ji szpiegow
skie j, k tó ra  zaję ła miejsce ge
stapo. Łączność z tą  organ iza
c ją  naw iązał on jeszcze w  obo
zie francusk im , przez jednego 
z k ie row n ików  am erykańskie j 
o rgan izac ji szpiegowskiej OSS 
(B iu ro  W yw iadu Strateg iczne
go) Nocl H . F ieldem . Dowie
dziono, że R a jk  ju ż  w  1945 r. 
celowo pow róc ił do k ra ju  po 
to, ażeby służyć w yw iadow i a- 
m erykańskiem u. D la odnowie
nia  kon tak tu  w y s ła ł on ta k ie 

go samego prow okatora Stolte- 
go do Sombora - Schweinitze
ra , k tó ry  —  ja k  w iedz ia ł — 
zna jdu je  się w  am erykańskie j 
S trefie okupacyjne j N iem iec i 
s łuży w  wyw iadzie am erykań
skim . Po wyzw oleniu k ra ju  
R a jk  zna jdow ał się stale w  słu 
żbie w yw iadu  am erykańskiego, 
będąc równocześnie w  szere
gach p a r t i i kom unistycznej. 
Podpu łkow nik KćWacs i  M ar- 
ton H im le r przekazyw ali mu 
d y re k tyw y  im p eria lis tó w  ame
rykańsk ich  o konieczności pod
m inowania p a r t i i kom unistycz 
nej od wewnątrz i  o ta jn ym  
popieran iu elementów praw ico 
wych.

W  roku  1946 R a jk— ja k  sam 
m ów i— zosta ł „sk ie row any na 
odcinek jugos łow iańsk i“ ., Staje 
się on agentem wyw iadu ju 
gosłow iańskiego, kontynuu jąc 
poprzez ten w yw iad robotę dla 
w y w ia d u ' am erykańskiego.

Latem  1947 r . w A bac ji, w 
g rudn iu  1947 r . w K eleb ii, W 
październ iku 1948 r. w  Paks, 
omawia z jugosłow iańskim  m i 
n is trem  spray/ wewnętrznych, 
Rankoyiczem, plany, zm ierza
jące do podkopania i  obalenia 
dem okracji w ęgie rsk ie j i  ja k  
z w y k ły  agent wyw iadu zag ra
nicznego p rzy jm u je  in s tru kc je  
w  spraw ie spisku, m orderstw , 
p rzew ro tu  zbrojnego.

Co do R a jka  udowodniono, 
że za jm ując wysokie s tanow i
sko w  swej p a r ti i i będąc m i
n is trem  spraw W ewnętrznych, 
a następnie spraw zagran icz
nych, b y ł on pospolitym  szpie
giem, narzędziem W ręku  m o
carstw  zagranicznych, spisków 
cem i  bandytą, p rzyg o tow u ją 
cym się do m orderstwa z za 
węgła.

P a lffy  — zdeklarowany faszysta 
— organizator dywersji w armii

Podczas procesu nie ty lk o  u- 
dówodniono w  pe łn i ścisłość za 
rzu tów , przytoczonych w  akcie 
oskarżenia, lecz w yjaśniono też 
ńówe doniosłe fa k ty , k tó rych  
w  akcie oskarżenia nie ma i 
k tó re  nie b y ły  wyjaśnione w 
czasie śledztwa.

T ak  np. nową rzeczą w  
zeznaniach Brankow a było  

"to , że titow cy , ręka w 
rękę ze szpiegowskim i o r
gan izacjam i im p eria lis tyczn y
m i, rea lizu ją  swą robotę dy 
w ersy jną  nie ty lk o  we w szyst
k ich  k ra jach  dem okracji ludo
wych, lecz i  w  tak ich  k ra jach

kap ita lis tycznych , ,w k tó rych  
is tn ie je  s ilny  ruch robotn iczy i 
w  k tó rych  dz ia ła ją  p a rtie  ko
m unistyczne, posiadające w p ły  
w y  v/ szerokich masach. Nową 
rzeczą w  zeznaniach Brankowa 
było  rów nież u jaw nien ie f a k - , 
tu , że w  nowym  rządzie, k tó - '1 
r y  m ia ł powstać po przeprowa 
dzeniu p rzew ro tu  zbrojnego i 
po zam ordowaniu czołowych 
dzia łaczy państwowych demo
k ra c ji w ęg ie rsk ie j, t ito w c y  wy 
zbaczali określoną ro lę  A n ta - 
lo w i Banow i, prawicowem u 
działaczow i soejal-dem okratycz 
nemu, k tó ry  w  roku  1948

2  W  stosunku do G y  o e f -  
S y P a l f f y “ e g o  na 

procesie udowodniono, że b y ł 
on zdeklarowanym  faszystą, 
k tó ry  w  podstępny sposób pras 
dostał się do p a r t i i  kom uni
stycznej, pragnąc wprowadzić 
w  błąd przywódców p a r t i i i. 
państwa, oraz przeistoczyć a r
mię w  narzędzie obalenia de
m okrac ji. Dowiedziono, że 
P a lffy  system atycznie i  p la 
nowo dążył do zalania a rm ii 
o ficeram i faszystow sk im i. Do
wiedziono, że ju ż  w  1045 r . zo
s ta ł on agentem jugos łow iań
skim , którego zwerbowali do 
jugosłow iańskie j sieci szpie
gowskie j jugosłow iańscy atta
chés w ojskow i Jozlcz i Jóka il, 
właśnie ze względu na jego 
uczucia antynarodowe.

D ow iedz iono , że P a lffy  ju ż  
w  1947 r .  na kong re s ie  p a r ty 
zan tów  w  Rzym ie o m ó w ił z 
p u łk o w n ik ie m  ju g o s ło w ia ń s k im  
N ede lkow ićzem  p o lity k ę  i ta k 
ty k ę  sp isku , zm ie rza jącego  do 
oba lenia  w ę g ie rs k ie j d e m okra 
c j i  ludow e j.

P a lffy  b y ł bardzo ważnym 
wspólnikiem  przywódcy sp i
sku antyludowego Laszlo K a j
ka. Zadaniem P a lffy T g o  było 
przygotowanie _ i wykonanie 
wojskowej Częścią planowanego 
przewrotu. P a lffy  opracował 
plan zamordowania M atyasa 
R akos iV go, E rnę Geroe i  M iha 
ly  Fa ikasa, ja k  również plan 
utworzen ia trzech specjalnych 
grup po 12 osób każda, k tó 
rych zadaniem m ia ło  być za
mordowanie przywódców naro
du węgierskiego. Jest on au
torem  planu m ob ilizac ji s ił do 
p rzew rotu  zbrojnego, on dał 
Korondy'em u wskazówki, doty-

ćzące wykonania zabójstwa i 
przew rotu zbrojnego.

Dowiedziono, że P a lffy  w y 
dał szpiegowskiej o rgan izacji 
m ocarstwa zagranicznego ta 
jemnice wojskowe o w ie lk ie j

W  stosunku do T  i b o r  a
S z o n y i  udowodniono, 

że podczas w o jny  b y ł on szpie 
giern am erykańskim , że W 
S zw ajcarii, pod kie row nictw em  
Noel H. F ie lda i  A llan a  Dul- 
łesa, s tw o tzy ł z węgierskich 
em igrantów  grupę szpiegow
ską, że z pomocą jugos łow iań
skich agentów w yw iadu  ame
rykańskiego pow róc ił na W ę
g ry  i  że cała jego działalność 
by ła  robotą na rzecz organów 
w y w ia d u " am erykańskiego i 
jugosłow iańskiego. Dow iedzio
no, że umieszczał agentów wy
wiadu am erykańskiego i ju go 
słowiańskiego na czołowych 
stanowiskach R epub lik i Wę
g ie rsk ie j, ażeby ludzie c-i p ro 
w adz ili robotę dyw ersy jną, o r
ganizowali sabotaż i  za jm o
w a li się szpiegostwem. Do
wiedziono, że T ibo r Szonyi b y ł 
jednym  z g łównych pomocni
ków  Laszlo R a jka  w  k ie row a
n iu  organizacją, dążącą do o- 
balenia W ęgiersk ie j Republik i 
Ludowej.

C? Proces po tw ie rdz ił rów - 
nież oskarżenie wysunięte 

•wobec A n d r a s a  S z a l a i .  
W yjaśn iono, że poczynając od 
1935 r. b y ł on prowokatorem  
bądź w  Jugós ław ii, bądź to 
na Węgrzech. Dowiedziono, że 
ma on na sum ieniu zdradze
nie w ięźniów  po litycznych z 
w ięzienia w  S ato ra ljau jhe ly , 
zabójstwo 64 w ięźniów . Dowie 
dziono, że m a jo r a rm ii ju go 
słow iańskie j Sm ilianicz, w ie- 
dząc o p ruw oka to rsk ie j dzia
ła lności Andrasa Szalai, zwer
bował go do służby w  w yw ia 
dzie jugosłow iańskim . Dowie
dziono, że Szalai system atycz
nie w ydaw a ł w yw iadow i jugo 
słow iańskiem u ważne ta jem n i
ce państwowe.

C. Podczas procesu udowod- 
^  niono również system aty
czną działalność szpiegowską 
M ilana Ognienowićza, oraz 
potw ierdzono zarzu ty , w y-

sunięte w  akcie oskarżenia 
przeciwko B e l i  K o r o n d y .  
Udowodniono, że Korondy, fa 
szystowski kap itan  żandarme
r i i ,  z pomocą R a jka  i  P a lf fy “- 
ego dostał się na robotę do 
p o lic ji, że ta  działalność m ia
ła  na celu przeistoczenie Zbrój 
nej s iły  dem okracji w  an ty
dem okratyczną siłę zbrojną. 
Dowiedziono, że w m yśl dy
re k ty w  R a jka  i P a lffy 'ego , 
p rzygo tow yw a ł p rze w ró t żb io j 
ny, u tw o rz y ł specja lny Oddział 
o fice rsk i i  p rzygo tow a ł zabój
stwo M atyasa Rakósi‘ego, M i- 
hà ly  Farkasa i  E rnę Geroe. 
*7  Procès po tw ie rdz ił, że 
• P a l  J u s t u s  poczynając 
od 19Ś2 r. b y ł konfidentem  
p o lic ji, k tó ry  Zarówno ńa Wę
grzech ja k  i we F ra n c ji s łu
ży ł w iern ie  reżim ow i H o rth y '-  
ego. Dowiedziono również, że 
Justus, szpieg reżimu R o rth y “- 
ego, s ta ł się także agentem 
tito w s k ie j i  francusk ie j orga
n izac ji szpiegowskiej. Zb iera ł 
e r in fo rm acje  Szpiegowskie o 
po litycznym  i  ekonomicańym 
życiu W ęgier, ta jem nice pań
stwowe i  poufne wiadomości, 
o k tó rych  dow iadyw ał się na 
posiedzeniach KC  P a rt ii So- 
Cjal - Dem okratycznej, à póź
n ie j na posiedzeniach KG W ę
g ie rsk ie j P a r t ii Pracujących, 
oraz przekazyw ał je  systema
tycznie m is ji jugosłow iańskie j 
w  Budapeszcie, a następnie 
bezpośrednio Rankoviczow i i 
attache do spraw k u ltu ry  w 
poselstw ie francusk im  w  B u
dapeszcie —  François Gachot.

Dowiedziono, że Justus, bę
dąc konfidentem  i  agentem 
w yw iadu w ykonyw a ł również 
tzw . „ideolog iczną“  robotę dy
w ersyjną, p row adził systema
tycznie antydem okratyczną 
„pracę wychowawczą“ , uczest
nicząc jednocześnie w  spisku, 
zm ierzającym  do obalenia Re
p u b lik i Ludowej, w  spisku, na 
czele k tórego, na polecenie t i 
towców s ta ł Laszlo R a jk.

Szenty‘ego —  by łb y  , rządem 
lik w id a c ji w ęg ie rsk ie j demo
k ra c ji ludowej, zniweczenia 
nacjonalizac ji, lik w id a c ji re fó r 
m y ro lne j?  Jasne je s t rów 
nież, że ten nowy rząd, k ie ro 
wany prżez R a jka  nie byłby 
ty lk o  rządem odbudowy 
w ładzy w ie lk ich  kap ita lis tów  
i obszarników, lecz rządem 
typu  faszystowskiego, k tó ry  
dążyłby drogą krwawego te r 
ro ru  i W ymordowania dzie
sią tków  tysięcy ludzi, do zn i

weczenia h istorycznych osiąg
nięć naszej dem okracji. Prze
cież do wykonania p rzew rotu  
wojskowego s łuży łyby ńie 
ty lk o  oddziały P a If fy ‘ego i  
K orondy‘ego, składające Się z 
oficerów  H o rth y ‘ego, lećz ta k 
że —  ja k  zakom unikował Ran 
koVicz R a jkow i w  Paks —  
dawne oddzia ły nils.szowskie i  
oddziały żandarm erii, Znajdu
jące się w  am erykańskie j i an
g ie lsk ie j s tre fie  okupacyjne j 
A u s tr ii.

„Abecadło polityczne“  Rajka: 
śladem lito  kroczyć do faszyzmu
Faszysta P a lffy  pow iedzia ł 

na ten tem at: „B y ło  dla mnie 
rzeczą zupełnie jasną, że ta k i 
proces nie zatrzym a się w  po
łow ie drogi.,. W iedziałem , żfe 
nie ma „łagodnych“ , pośred
nich dróg. A lbo —  albo. Taka 
zmiana w polityce węgierskie j, 
mająca r.a oku Cele burżua- 
zyjuo - demokratyczne, doprO 
wadzi Znów, Iresalcżnie od te 
go czy tego chcemy lub nie, 
do faszyzm u H orthy 'ego . —  
B y ło  też dla mnie jasne, że 
ta k i pow ró t do dawnego oz
nacza ok ru tn y  ucisk rob o tn i
ków, charakterystyczny dla 
faszyzm u“ .

Sam R a jk , z cyniczną szeże 
rośeią ośw iadczył, że „ ja k o  po
l i t y k “  dobrze zdawał sobie 
sprawę z tych konsekwencji, 
w iedz ia ł có nastąp iłoby na 
W ęgrzech, gdyby poczęli dzia
łać Korondy, oraz jugos ło 
w iańscy i  węgierscy faszyści

R ankovic ia . M ów i on! „D o
szłoby na tu ra ln ie  do na jba r
dziej bezlitosnych Okrucieństw 
i  rzezi w  stosunku do tych, 
k tó rzy  w y p a rli ich z k ra ju , 
z likw id ow a li stopniowo kap ita  
liam , podzie lili ziemię, znacjo- 
na łizow a li banki i  przedsię
b iorstw a itd . Oczywiście —  
m yśla łem  o tym . Jestem prze
cież p o lityk ie m  i  znam dobrze 
„abecadło po lityczne“ .

Tak więc —  zdaniem R a jka 
—  ujarzm ien ie  mas p racu ją
cych, zabójstwo w ie lu  tys ięcy 
najlepszych ich przedstaw icie
l i  —  to „abecadło po lityczne“ . 
Tak R a jk  uczył się faszystow 
skiego abecadła u swego nau
czyciela i  pana —  T ito , k tó ry  
rea lizu je  u siebie owo „abeca
dło po lityczne“  w  ten sposób, 
że odczuwają to na swej Skó
rze narody Serbski, chorwac
k i i słoweński, oraz inne na
rody Jugosław ii.

Nikczemne plany sprzedaży 
niepodległości własnego narodu

Chcieli siłą zniweczyć zdobycze 
węgierskiej demokracji ludowej

W ysoki Sądzie! N ie  w ys ta r
cza znać zbrodnie oskarżo
nych, ażeby y/ydać na nich wy 
rok. Trzeba znać również tło  
po lityczne tego spisku, jego 
cele i  is totę , trzeba widzieć 
wszystkie je g o -n ic i polityczne, 
ażeby móc ocenić w  pe łn i 
zbrodnie oskarżonych.

W łaściw ie  mówiąc, « co ta  
chodziło? Jakie  b y ły  cele po
lityczne te j bandy spiskow-

Proces Rajka w Budapeszcie

Dziennikarze zagran iczn i p rz y s łu c h u ją  się zeznaniom. 
r-skaritm urh . Na p ie rw szym  p lan ie  korespondent „P ra 

w dy“  B o rys  P o lew oj

ców? Ażeby to w yk ryć , przed
s taw ic ie l Oskarżenia nie po
trzebu je  w ie lk iego zachodu, 
gdyż przewód sądowy rzu c ił 
jaskraw e św ia tło  na cele po
lityczne  te j bandy. K ró tko  mó
w iąc —  chcie li oni odbudować 
na W ęgrzech kap ita lizm , 
chc ie li p rzyw róc ić  panowanie 
obszarn ików  i  kap ita lis tów .

M ów ią  o ty m  niedwuznacz
nie zarówno Laszlo R a jk  ja k  
i  G yorgy P a lffy .

N a  procesie w y jaśn iło  się, 
że R a jk , na polecenie swych 
mocodawców am erykańskich i 
jugos łow iańskich  dążył do te 
go, aby przeszkodzić zwycię
s tw u s ił dem okracji i  socja
lizm u  nad s iłam i re a kc ji wę
g ie rsk ie j. Późnie j, gdy s iły  de
m okra tyczne pod k ie row n ic
twem^ w ęg ie rsk ie j k lasy  robot
n icze j odniosły zwycięstwo i 
poszły naprzód ku socja lizm o
w i —  spiskowcy poczęli dążyć 
do obalenia Siłą W ęgiersk ie j 
R epub lik i Ludowej, do odbu
dowy starego ładu.

Rząd ko a licy jny , kie row any 
przez R a jka , k tó ry  m ia ł objąć 
władzę w  rezu ltac ie  przew ro
tu  zbrojnego, składa łby się ze 
zwolenników Ferenca Nagy, 
oraz z p rzedstaw ic ie li p ra w i
cowych socjal - dem okratów, 
a na jego czele m ie li stanąć 
R a jk , P a lffy  i A n ton  Rob. B y ł 
by to rząd Odbudowy k a p ita li
zmu, lik w id a c ji zdobyczy de
m okrac ji ludowej.

N ie jes t rzeczą przypadku, 
że Rankovicz w  okresie p rzy
gotowania p rzew ro tu  zbrojne
go na legał na R ajka, by ten 
jednoczył s iły  kon trre w o lu cy j
ne, by w yzyska ł elem enty na
cjonalistyczne i szow in istycz
ne, reakcję k le ryka ln ą  i ku 
łacką.

Czyż trzeba dowodzić, że 
rząd, k tó ry  łączy łby w szyst
kie odm iany rea kc ji w ęgier
skie j —  od praw icowych So
c ja l - dem okratów do zwolen
ników Ferenca Nagy i Mind-

Jasne je s t również, W ysoki 
Sadzie, że spisek ra jkow ców  
m ia ł na celu sprzedanie 
n iezaw isłości narodowej, z lik 
w idowanie Suwerenności naro
dowej W ęgier. Banda ta  dąży
ła  do tego, by narzucić W ę
grom  ja rzm o cudzoziemskie, 
by przeistoczyć naszą ojczyznę 
w  cudzoziemską kolonię, utwo 
.rzyć rząd k ra jo w y  z zagra- 
nicznyoh agentów i  szpiegów, 
ażeby zam iast samodzielnych 
i  niezaw isłych W ęgier powo
łać do życia reżim , tańczący 
tak , ja k  zag ra ją  m u cudzo
ziemcy, w ykonu jący rozkazy 
cudzoziemców, sprzedający wę 
g iersk ie  in teresy narodowe.

Podczas swego spotkania z 
R a jk iem  w  K e leb ii i  Paks 
Rankowicz nie u k ry w a ł, ja k  
po jm uje on „k ie row n iczą  ro lę “
Jugos ław ii. Przecież T ito  i 
Rankoyicz Chcieli przerzucić 
na te ry to r iu m  w ęgie rk ie  dla 
wykonania p rzew ro tu  zbro jne
go również jugosłow iańskie  
oddzia ły  wojskowe, nie u fa li 
bowiem nawet tym  oddziałom 
w ęgierskim , k tó re  m ie li u tw o
rzyć P a lffy  i  Korondy. Toteż—  
ja k  w y ra z ił się R a jk  —  chcie li 
oni „obsadzić“  oddzia ły wę
g iersk ie  oddziałam i jugos ło 
w iańsk im i. Komenderowanie 
przez T ito  a rm ią  węgierską, 
o fice rów  jugosłow iańskich wę
g ie rsk im i, naczelnych w ładz 
Jugos ław ii państwem  w ęgier
skim  -— oto sens s łów  R a jka  
—  „otoczenia“ .

Podczas spotkania w  Paks,
Rankoyicz nie ta i ł  roszczeń 
ja k ie  m ianoby do W ęgier w 
okresie po objęciu w ładzy 
przez spiskowców.

R a jk  opow iedzia ł o ty in  Co 
następuje:

„Po pierwsze —  chcieli oni 
zabezpieczyć sobie pełne p ra 
wo dyspozycji s iłam i zb ro jny
m i, t j .  a rm ią  i  po lic ją . Ran
koyicz zakom unikow ał, m i, że 
w  ty m  celu T ito  stanowczo 
żąda, by P a lf fy  zosta ł m iano
wany m in is trem  obrony, jes t 
on bowiem człow iekiem , do 
którego żyw i zaufanie, pod
czas gdy agent jugos łow iań
ski A n ton  Rob m ia ł zostać m i snów prasy im peria lis tów  
n is trem  spraw wewnętrznych, po lsk ich  i  am erykan 
M ając na oku ostateczny cel, 
t j .  u tworzenie bloku państw,
T ito  dom agał się od W ęgier 
zagwarantow ania ta k ie j p o li
t y k i  zagranicznej, k tó ra  h a r
m onizowałaby zawsze z p o li
tyką  Zagraniczną Jugos ław ii, 
czy li że również w dziedzinie 
p o lity k i zagranicznej żądał u- 
ległośći w stosunku do rządu 
jugosłow iańskiego. W reszcie 
ze względu na tó, że Jugosła-

Godząc w Węgierską Partię 
Pracujących — chcieli ugodzić 

we władzę ludu

w ia je s t m n ie j rozw in ię ta  pod 
względem przem ysłow ym  do
m agał się on, by ca iy  prze
m ysł w ęgierski —  nawet za 
cenę odsunięcia na plan d rug i 
in teresów W ęgier —  zosta ł 
podporządkowany potrzebom 
planu pięcio letn iego i p o lity k i 
ekonomicznej Jugos ław ii“ .

N ie  dziw ię się, że każdy 
świadom y człow iek pracujący 
na W ęgrzech, w  k tó rym  t l i  się 
chociażby isk ra  uczuć p a trio 
tycznych i godności narodo
wej, Zaciska pięści, gdy Sły
szy o tych podłych zdradziec
kich planach, poniżających i  
znieważających nasz naród. 
Gdy słyszym y o tych  w arun
kach i  żądaniach T ito , s ta ja  
się dla nas jasna nie ty lk o  
zdradziecka dyw ersy jna robo
ta  R a jka  i  jego bandy, oraz 
ich nikczem na działalność, k tó  
re j celem było  sprzedanie flie  
zaw isłości naszej ojczyzń y , 
lecz równocześnie w y jaśn ia  
się i to, w  ja k ie j o tch łan i szo
w in is tyczne j pychy i  m egalo
m anii tk w i T ito  i  jego banda, 
ja k  bardzo z gó ry  tra k tu ją  
oni naród węgierski.

Już sam fa k t,  że m o g li on i 
na serio wyobrażać sobie, że 
urzeczyw is tn ia ją  sw ój p lan, że 
w  ogóle sądzili, iż  naród Wę
g ie rsk i zniesie ta k i uc isk 
świadczy o tym , że ig no row a li 
oni ca łkow ic ie  p rzyw iązan ie  
narodu węgierskiego do swej 
niepodległości, że w yszydza li 
dumę narodową naszego ludu. 
T itow cy  nie  zdo ła liby  nigdy; 
„zagarnąć“  niepodległego pań
stwa -węgierskiego, nie zdo ła li
by n igdy u tw o rzyć  rządu w<v 
gierskiego ze swych agentów, 
A le  rzeczą charakte rystyczną  
dla  T ito  i  Rankovicza, d la  
R a jka  i  P a lffy 'e g o  je s t to , że 
m yś le li oni o ty m  na serio. W  
św ietle tych  haniebnych fa k 
tów , tych  planów podeptania 
naszej czci, możemy na jle p ie j 
ocenić dążenia rad ia  i  p rasy  
im p e ria lis tó w  zachodnich do 
rob ien ia  z R a jka  i  jego w spó l
n ików  przedstaw ic ie li ja k ie jś  
„ l in i i  narodowej“ .

W  oczach k ó ł rządzących 
Londynu i  W aszyngtonu, o rga-
rwYor „ „ » o -  i.----- r ia lis tó w  an-

m erykańskich 
/ przedstawicielem l in i i  narodo 

mych“  je s t ten, k to  w  ciągu 13 
la t specja lizow ał się w  denun
c ja c ji i  zdradzie, k to  hu rte m  
i de talicznie sprzedawał swój 
k ra j o jczysty  obcym im p e ria li
stom i k ie row n ikom  organ iza
c ji szpiegowskich —  od Noel 
H. F ie lda  i  A llan a  Duilćsa po 
przez „ I I  oddział“  i gestapo—  
do szpiegowskiej o rgan izac ji 
T ito  i  Rankovicza.

W ysok i Sądzie! Z fa k tu , że 
R a jk  i  jego wspóln icy dążyli 
do sprzedania niepodległości 
W ęgier w yn ika ło  w  sposób o r
ganiczny, że chcieli oni wyrw ać 
nasz k ra j z szeregów potężne
go demokratycznego obozu po
ko ju  i  chcie li zwrócić nas prze
ciwko Zw iązkow i Radzieckie
mu. Mowa tu  o dwóch stronach 
tego samego medalu. R a jkow - 
cy b y li przeciw n ikam i Zw iązku 
Radzieckiego dlatego, że zupeł 
nie słusznie w idz ie li w  Z w iąz
ku Radzieckim  na jważnie jsze
go obrońcę oraz ostoję pokoju 
i  niepodległości W ęgier. I  od

wrotnie — byli oni przeciwni
kami Związku Radzieckiego 
alatego, że byli wrogami poko
ju i niepodległości Węgier. *

Cały rozw ó j po lityczny  wę
g ie rsk ie j dem okracji ludowej 
wskazuje, że ten, k to  je s t w ro 
giem   ̂ Zw iązku Radzieckiego, 
je s t równocześnie w rogiem  w ła  
dzy 'węgierskich mas pracu ją- 
nych, oraz niepodległości i  po
ko ju  k ra ju .
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P ro ku ra to r żąda kary  śm ie rc i 
dla zdrajców narodu w ęg ie rsk iego

Mowa oskarżyciela w procesie Laszlo Rajka i jego wspólników
O O KO Ń C ZtN łŁ ZK SIR. i

W ysoki Sądzie! P raw dą jest, 
że spiskowcy, k tó rych  celem 
h y i»  odbudowa kap ita lizm u, 
wprowadzenie k rw a w e j dyk ta 
tu r y  iaszys tow sk ie j, sprzeda
nie  niepodległości k ra ju , prze
kszta łcenie W ęgier w  kolonię 
im peria lizm u , —  całą swą trwa 
gą i  w szystk ie  s iły  k ie row a li 
k a  osłab ien iu te j s iły  po litycz 
ne j, te j potężnej p a r t i i,  k tó ra  
b y ła  na W ęgrzech organ iza
to rk ą  zw ycięstw  ludu p racu ją 
cego i  k tó re j świadoma celów 
p o lity k a  i  gotowość bojowa 
stanow iła  niezwyciężoną prze
szkodę na drodze do urzeczy
w is tn ien ia  w szystk ich  in try g  
re a k c ji w ewnętrznej i  zagra
nicznej.

N ie  je s t rzeczą przypadku,że
R a jk , Szonyi i  ich  w spóln icy 
o trz y m y w a li od swych rnoco- 
daw ców -im peria łis tów  in s tru k 
cje, polecające odebranie zdol
ności bo jowej p a r t i i kom unis
tów  węgierskich , W ęgiersk ie j 
P a r t i i P racujących. Również 
wrogow ie ju ż  wiedzą, że p a rtia  
je s t s trażn ik iem  i  obrońcą na

rodu dem okracji i  R epublik i. 
Z rozum ie li oni też i  to , że dla 
obalenia dem okracji ludowej 
konieczne je s t z likw idow anie  
tych przywódców, k tó rz y  sto ją  
na czele p a r t i i,  k tó rz y  są na j
lepszym i obrońcam i spraw y 
w ęgie rsk ie j k lasy  robotniczej 
i  ludu pracującego, a rów no
cześnie stanow ią mocną ostoję 
naszego rządu łudowo-dem okra 
tycznego. N ie  je s t więc p rzy 
padkiem , że organiczną i  pod
stawową częścią p lanu spisko
wców, zm ierzającego do oba
len ia  dem okracji ludowej, by ło  
usunięcie najlepszych przyw ód 
ców W ęg ie rsk ie j P a r t i i P racu
jących, a przede w szys tk im  za
mordowanie M atyasa Rako- 
si‘ego, E rnę  Geroe i  M ih a ly  
Farkasa. Z rozum ia łe  jes t, że 
m ilionow e masy naszego ludu 
pracującego oburza ją się 
przede w szys tk im  z powodu 
tego nikczemnego planu spis
kowców, czując ins tynktow n ie , 
że k to  chce wznieść splamioną 
k rw ią  dłoń na wodza naszej par 
t i i  i  narodu M atyasa Rakosi‘ego, 
ten równocześnie chce podle 
zniszczyć w ładzę naszego ludu, 
przekreślić  jego ro z k w it i  do
b ro b y t

Wyrok w procesie Rajka 
będzie wyrokiem na klikę Tito

Haroldow ie zachodnich k ó ł 
im peria lis tycznych , chcąc za
kwestionować ob iektyw izm  w y  
m ia ra  spraw iedliwości demo
k ra c ji w ęg ie rsk ie j oświadczają, 
że proces ten nie je s t w  gruncie 
rzeczy, procesem w  spraw ie La 
szło Ra jka i  jego w spóln ików  i 
że na ław ie  oskarżonych zasia
da ją w łaściw ie  T ito  i  jego 
wspóln icy. N ie  przeczę, że w  
ty m  tw ie rdzen iu  tk w i w iele 
praw dy. Spraw iedliwość w y 
m agałaby posadzenia na ław ie  
oskarżonych nie ty lk o  bezpo
średnich zbrodn iarzy, lecz i  
ich  podżegaczy. Is to tn ie  wę
g ie rs k i sąd ludowy, badając 
sprawę R a jka  i  jego bandy spi 
skowców w ydaje też, po litycz 
nie  i  m ora ln ie  w y ro k  na zbrod 
niczą k lik ę  zdra jców  jugosło
w iańskich —  T ito , Rankovicza, 
K arde la  i  Dżilasa. M iędzyna
rodowe znaczenie procesu pole
ga w łaśnie na tym , że w y ro ku 
jem y rów nież w  spraw ie ju g o 
słow iańskich dezerterów i  zd ra j 
ców dem okracji i  socjalizm u, 
demaskując ich dwulicowość, 
nikezemność, in tr y g i przeciw 
ko dem okracji i  socjalizm ow i, 
ich podłe p lany i  czyny.

Obecny proces zdemaskował
titow ców , w iększą część obec
nego rządu Jugos ław ii, ja ko  so 
juszn ików  im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich , ja ko  .pospolitych 
agentów w yw iadu ‘ im p e ria lis 
tycznego. N a procesie przedsta 
wiono m nóstwo dowodów, 
stw ierdzających, że ko n ta k ty  
m iędzy k lik ą  T ito  a im p e ria lis 
ta m i w y n ik ły  n ie  dopiero po 
znanej rezo luc ji B iu ra  In fo rm a  
cyjnego, lecz że da tu ją  się one 
z dawniejszych czasów. Co po
tw ie rdza  ten fa k t?

' R a jk  zeznał, że we francus
k im  obozie dla in ternowanych 
pracowało w ie lu  tak ich  Jugosło 
w ian, k tó rz y  podobnie ja k  on 
zna jdow a li się w  kontakcie 
z francusk im  biurem  w yw ia 
dowczym, i  k tó ry m  podobnie 
ja k  R a jkow i gestapo dopomo
g ło  w  powrocie do k ra ju .

Pozwolę sobie, op ierając się 
na doświadczeniach w ęg ie r
skich, dodać do zeznań R a jka, 
że bardzie j n iż  prawdopodobne
jest to , iż  większość tych  łudzi 
skierowano do H iszpan ii w  cha 
rak te rze  agentów faszystow 
sk ie j p o lic ji regenta Paw ła, zu
pełn ie ta k  samo ja k  R a jk  zo
s ta ł w ys łany  przez po lic ję  H o r- 
ttty e g o . Z zeznań R a jka  i  
Bramkowa w yn ika , że ludzie ci 
za jm u ją  odpowiedzialne stano
w iska w  obecnej Jugosław ii.

Oprócz B rankow a —  rów nież 
T ibo r Szónyi opowiadał tu ta j 
o kon taktach m iędzy mężami 
zaufania T ito  a k ie row n ikam i 
organów w yw iadu  am erykań
skiego, ju ż  podczas d rug ie j w oj 
ny  św iatow ej. Szwajcarskie u- 
grapowanie trock is tow sk ie  Szó- 
n y i‘ego zostało skierowane z 
powrotem  na W ęgry  w  1945 r. 
p rzy  pomocy am erykańskich i 
jugosłow iańskich  organów w y 
wiadowczych, k tó re  ju ż  w tedy 
ściśle współpracowały. Misza 
Lom par w  S zw a jcarii, La tino - 
w icz w  M a rs y lii,  Y e leb it w  Lon 
dynie, Jowanowicz w  B a r i b y li 
podczas w o jny  równocześnie a- 
gentam i titow ców  i  am erykań
sko - angie lskich organów w y 
w iadu. Ludzie ci również obec
nie są k ie row n iczym i działacza 
m i Jugos ław ii, na jb liższym i 
m ężami zau fan ia T ito . W ska
zuje to , że ich dawna i  obecna 
działalność, ich łączność z ame 
ryka ń sk im i organam i w yw iadu 
odbywała się i  odbywa z w ie 
dzą, n? polecenie i z aprobatą 
titowców .

Podczas procesu w y jaśn iło  
się również, że szef jugos ło 
w iańskie j m is ji w ojskow ej w 
Budapeszcie p łk  C icm il w  1945 
r., na bezpośredni rozkaz T ito  
naw iąza ł ścis ły kontak t  z sze- 
fem  ang ie lsk ie j m is ji w o jsko
w ej gen. Edgecombe i  w raz 
z n im  d z ia ła ł przeciwko m is ji 
radz ieck ie j p rzy  Sojuszniczej 
K o m is ji K o n tro li i  przeciwko 
m arsza łkow i W oroszyłowow i.

Armia Radziecka wyzwalała 
Jugosławię, a Tito spiskował

przed w
Tak więc an tyradzieck ie  sta 

nowsko k l ik i T ito  było  fak tem  
ju ż  od dawna i  współpraca 
z im p eria lis ta np  anglo-ame- 
ryka ń sk im i przeciwko Zw iąz
kow i Radzieckiemu nie zaczę
ła  się byna jm n ie j dopiero po 
rezo luc ji B iu ra  In fo rm a c y j
nego.

E rankow  p rzyzna ł, że p ra 
cownicy jugos łow iańsk ie j m is ji 
w ojskow ej —  Javo rsk i i  K o- 
vacs w  1945 r . otrzvr.i-» 'i sne- 
e ja lną m is ję  prowadzenia w y 
w iadu przeciwko radziecKim 
władzom  okupacyjnym  na W ę
grzech. N a polecenie Ra jka, 
Endre Szebenyi, k tó ry  b y ł wó
wczas podsekretarzem  stanu 
w  m in is te rs tw ie  spraw  "we
w nętrznych, w ręczy ł C icm ilo - 
w i ca ły  m a te ria ł w  spraw ie 
spisku Ferenca N agy, ażeby 
C icn iii przekazał go przedsta
w icie lom  A n g li i i  U S A  w  B u 
dapeszcie. B rankow  opowie
dzia ł, że w iceprem ier ju go s ło 
w iańsk i K arde l w  1946 r .  żądał 
od C icm ila te rm inow ych in fo r 
m ac ji o w ew nętrznej sy tua c ji 
na W ęgrzech, oświadczając, że 
m a te ria ł ten należy przekazać 
ja k  na jrych le j m is ji ang ie l
sk ie j i  am erykańskie j.

Ścisłe i  dawne k o n ta k ty  k l i 
k i T ito  z organam i -wywiadu 
am erykańskiego widoczne są 
rów nież z fa k tu , że M arton  
.H im ie r w  1946 r. fo rm a ln ie  
przekaza ł i  podporządkował 
R a jka  Rankoviczow i, p rzy  
czym Rankovicz o trzym a ł od 
organów w yw iadu am erykań
skiego fo tokop ię  dek la rac ji, w  
k tó re j R a jk  zobow iązał się do 
pe łn ien ia czynności konfiden-
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ta, a k tó rą  podpisał w  1931 r. 
W łaśn ie  p rzy  pomocy te j de
k la ra c ji, Rankovicz la tem  
1947 r .  w  A b a c ji zwerbował 
fo rm a ln ie  ówczesnego m in is tra  
spraw wewnętrznych W ęgier 
na służbę w yw iadu  jugos ło 
w iańskiego. Som bor-Schweinit- 
zer przekaza ł tę  fo tokop ię  
w raz z arch iw am i p o lic ji wę
g ie rsk ie j —  Am erykanom .

W szystk ie  te fa k ty  i  zezna
nia B rankow a o zakulisowych 
ta jem nicach jugosłow iańskie j 
w a łk i pa rtyzanck ie j rzuca ją 
nowe św ia tło  na całą p rze
szłość T ito , Karde la , Ranko- 
vicza i  Dżilasa, ośw ie tla ją  ca
łą  ich ro lę  w  jugos łow iańsk ie j 
walce pa rtyzanck ie j. Już pod
czas "wojny tito w cy , za pośreci 
r.ictwem  przys łanych do par
tyzanckiego naczelnego do
wództwa oficerów  am erykań
skich i  angie lskich u ja w n ili 
orien tację  na rzecz im p e ria lis 
tó w  anglo - am erykańskich i  
współpracowali z n im i w  w a l
ce przeciwko Z w iązkow i Ra
dzieckiemu, podczas gdy A r 
m ia Radziecka prze lewała 
krew  dla w yzw olenia Jugo
s ła w ii. W a lka  przeciwko Żu- 
jow iczow i i  Hebrangow i by ła  
w a lką  titow có w  przeciwko 
tym  praw dziw ym  pa trio tom  
jugos łow iańsk im , k tó rz y  ju ż  
podczas w a lk i pa rtyzanckie j 
p rzec iw s taw ia li się w spó łp ra 
cy z im p e ria lis ta m i ang ie lsk i
m i i  am erykańsk im i i  z orga
nam i ich w yw iadu. D ram atycz 
nie b rzm i zeznanie Brankowa, 
gdy m ów i on o tym , że w  o- 
kresie w a lk  partyzanck ich  t i 
towcy w y s y ła li na niechybną

śmierć se tk i uczciwych kom u- I bezpieczenia sobie w  ten spo- 
n is tów  jugosłow iańskich  z po- sób w ładzy w  k ra ju  i  w  p a r t i i 
wzdętym z gó ry  zam iarem  za- | po zakończenia w o jny.

Gangstersko-gestapowskie metody 
„ dyplomatów“  — zbirów Rankovicza

N a t le  współpracy rządzą
cej k l ik i  jugos łow iańsk ie j z o r
ganam i w yw iadu im p e ria lis 
tycznego, s ta je  się bardzie j 
zrozum ia ła  działalność t ito w - 
eów na W ęgrzech, m etody p ra  
cy poselstwa jugosłow iańskie
go, zm ierzające do podmino
wania dem okracji w ęgierskie j. 
W skutek tego, że tito w c y  znaj 
dow a li się w  służbie zagra
nicznych w yw iadów  i  p rze ję li 
od n ich  gangsterskie m etody, 
urągające w szystk im  zasadom 
m ora lności i  ludzkości, zasto
sow ali oni sam i te  w łaśnie me 
tody, oraz p rze ksz ta łc ili swe 
poselstwo w  Budapeszcie w  o- 
środek szpiegostwa i  konspi
ra c ji,  używ ający tych  samych 
metod. Rzeczą eharakterystycz 
ną dla Uankovicza je s t sposób, 
w ja k i szantażuje on Laszlo 
R a jka  w  A ba c ji. N ie  w y s ta r
cza m u współpraca po lityczna, 
k tó rą  o fe ru je  R a jk . W yjąw szy 
z kieszeni deklarację R a jka  z 
1931 r., zaw iera jącą zobowią
zanie pe łn ien ia  ro l i  kon fidenta , 
werbu je go w edług wszelkich 
p rzy ję tych  w  ta k im  wypadku 
re g u ł jako  szpiega jugos ło 
w iańskiego i  tra k tu je  go jako 
takiego później.

Charakterystyczną cechą tych 
gangsterskich metod t ito w 
ców jest to, że swych agentów 
na W ęgrzech w erbow ali oni 
p raw ie w yłącznie spośród daw 
nych kon fiden tów  i  prowokato 
rów  H o rth y ‘ego. D o tyczy to 
nie ty lk o  R a jka, lecz rów nież

A ntona  Roba, Andrasa Szalai, 
A n ta la  Bana —  w  ogóle wszy
s tk ich  agentów jugos łow iań
skich, zarówno spełn iających 
m ałą  robotę donosicielską, ja k  
i  agentów po litycznych na w ie l 
ką skalę.

N ic  dziwnego, że o trzym aw 
szy wyszkolenie w  szkole w y 
w iadu am erykańskiego i  In 
te lligence Service oraz u w ie l
b ia jąc gestapo, Rankovicz w y 
sy ła  na W ęgry jako dyplom a
tów  jugosłow iańskich  bandy
tów, szpiegów i  morderców. 
N ic  dziwnego, że obaw iając się 
zdemaskowania, każe on zabić 
M ilosa Moicza, w ysy ła  do B u
dapesztu m orderców —  „spe
c ja lis tó w “ : Jovanowicza i  Jo j- 
kowicza, że w yd z ia ł konsu lar
ny  poselstwa jugosłow iańskie
go w  Budapeszcie za jm ow a ł się 
fa łszowaniem  paszportów, po
ryw aniem  poszczególnych osób 
i  organ izacją  ucieczek, że g łó 
w nym  organizatorem  przewro 
tu  zbrojnego przeciwko W ęgier 
sk ie j Republice Ludowej, była 
m is ja  jugosłow iańska w  Buda
peszcie, że k lik a  T ito , drogą 
prowokowania incydentów  gra 
nicznych, poparcia zbro jnego, 
przerzucania na W ęgry  przez 
te ry to r iu m  jugosłow iańskie  fa 
szystowskich oddziałów Węgier 
skich, znajdujących się w  ame 
rykań sk ie j i  ang ie lsk ie j s tre fie  
okupacyjne j, gotowa by ła  do
pomóc spiskowcom m ającym  
na celu obalenie w ęgie rsk ie j 
dem pkracji ludowej.

Najpierw ja ivn a — potem tajna 
ofensywa przeciw ZSRR

Te gangsterskie m etody w 
sposób n a tu ra ln y  tow a rzy 
szą p rogram ow i politycznem u 
zdra jców  jugosłow iańskich. 
Proces rz u c ił jaskraw e św ia tło  
również na ten p rogram  p o li
tyczny. Is to tą  togo program u 
politycznego jes t służenie im 
pe ria lis tom  zachodnim w  w a l
ce przeciwko dem okracji i  so
c ja lizm ow i, przede wszystkim  
w  południowo - wschodniej Eu 
ropie.

R a jk  i  B rankow  opowie
dzie li tu ta j o program ie  tito w  
ców i  o hegem onii Jugosław ii 
w  b loku państw  bałkańskich 
pod kie row n ictw em  jugos ło 
w iańskim . K ierow nicza ro la  Ju 
gos ław ii w  tym  b loku m ia łaby 
na celu stopniowe nastawienie 
tych  k ra jó w  przeciwko Zwiąż 
kow i Radzieckiemu i  narzuca
nie im  ja rzm a im peria lizm u. 
R a jk  na podstawie swych roz
m ów z Rankovlczem w  A bacji, 
K e ieb ii i  w  Paks odmalował 
pe łny i  przekonyw ający obraz 
p o lity k i i  ta k ty k i T ito , zmie
rza jące j do utw orzen ia  an ty 
radzieckiego b loku k ra jó w  bał 
kańskich, znajdującego się w 
służbie im peria lis tów .

W  po lityce  k l ik i  T ito  zaob
serwować można dwa okresy. 
W ' p ierw szym  okresie, gdy w 
k ra jach  E uropy  Wschodniej 
nie b y ła  jeszcze rozstrzygn ię ta  
w a lka  m iędzy s iła m i reakc ji 
bu rżuazy jne j, a s iła m i demo
k ra c ji ludowej, k ie dy  można 
by ło  jeszcze liczyć na to, że 
reakc ja  tych  k ra jó w  weźmie 
górę, t ito w c y  pozostaw ali „w  
rezerw ie“  n ie  pokazyw a li pa
zurów, nie w ystępow ali o tw ar 
cie jako  an ty radz ieck i oddział 
szturm ow y im p e ria lis tó w  ame 
rykańskich . W y s tą p il i cmi w  
charakterze tak iego oddziału 
szturm owego dopiero w  d ru 
g im  okresie rozw o ju  k ra jó w  de 
m okrae ji ludow ej, gdy s iły  de
m okra c ji i  socja lizm u w  tych

kra jach  odniosły ju ż  decydują
ce zwycięstwo i  gdy organizo
wania antyradzieck ich s ił pra 
im peria lis tycznych  nie można 
było  ju ż  polecić rozgrom ionym  
oddziałom jaw ne j rea kc ji. Tym  
dwora okresom odpowiadało i 
to, że przed rezo lucją  B iura 
in fo rm acy jnego  tito w c y  us iło 
w a li jeszcze „d rogą  pokojową“  
przeszkodzić rozw o jow i demo
k ra c ji ludowej', a dopiero po 
te j rezo luc ji ob ra li kurs  na me 
tody te rro rys tyczne , m etody 
p rzew ro tu  siłą. Podobnie ja k  
Jugosław ia w  pierwszych la 
tach po w o jn ie  znajdowała się 
jeszcze „w  rezerw ie“  i  dopiero 
później w ys tą p iła  w  charakte
rze jawnego oddziału szturm o 
wego im peria lis tów , ta k  i R a jk 
w  pierw szym  okresie rozw oju 
demokratycznego nie b y ł oso
bistością cen tra lną, lecz ty lk o  
narzędziem w  rękach rea kc ji 
w ewnętrznej i  zagranicznej, a 
dopiero po decydujących zw y
cięstwach w ęg ie rsk ie j klasy, ro  
botniczej, po rozgrom ien iu  roz 
m a itych  s ił reakcy jnych, wysu 
n ą ł się na p lan p ie rw szy i  zo
s ta ł kandydatem  titow có w  na 
prem iera, zosta ł —  chociażby 
tymczasowo, g łów ną fig u rą  
re a k c ji w ęg ie rsk ie j. T itow cy  i 
ich mocodawcy, im peria liśc i, 
u p a trz y li osobę R a jka  nie dla 
jego pięknych oczu, iecz d la te 
go, że nie m og li ju ż  liczyć na 
Ferenca N agy i  na M indszen- 
t y ‘ego. N ie  zrezygnow ali oni 
jednak ze staw ian ia  na s iły  
re a kc ji ku łack ie j i  k lc ry k a lh e j 
nawet w tedy, gdy w y b ra li R a j
ka. W  Paks Rańkovicz ze szcze 
gó lnym  naciskiem  uprzedza 
R a jka  o doniosłości w yzyska
n ia  re a k c ji k le ryka ln e j, wska
zując, że dla powodzenia prze
w ro tu  zbrojnego R a jka  kon ie
czne jes t, by  w k ra ju ' wydarzę 
n ia  podobne do buntu  w  Poc3- 
p e tr i ro zg ryw a ły  się n ie  ty lk o  
■w te j wiosce, lecz w  ca łym  kra  
ju .

Dwulicowość miała maskować

G angsterskim  metodom 
gangsterskiem u program ow i 
tow a rzyszy ł nieuchronnie gang 
s te rsk i kunszt ukryw an ia  się 
w  ciemności, gangsterski 
kunszt politycznego maskowa
nia  się i  dwulicowości. Ranko- 
v icz u d z ie lił R a jkow i le k c ji te 
go kunsztu, przedstaw iając m u 
t ito w s k i tzw . „ge n ia ln y  plan 
re o rie n ta c ji“ , przew idu jący sto 
pniowe nastaw ienie jugos ło 
w iańskich  mas ludowych prze
ciw ko Z w iązkow i Radzieckie
m u i  k ra jo m  dem okracji ludo
w ej. Ten gangsterski kunszt 
m askowania się chcie li oni za
stosować i  na W ęgrzech, gdzie 
nowy rząd R a jka  po przew ro
cie zam ierza ł ogłosić m an ifest 
o niezm iennej p rzy ja źn i dla 
Zw iązku Radzieckiego, propo
nu jąc równocześnie „pośrednie 
tw o “  w  rozstrzygn ięc iu  sporu 
m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  
a Jugosław ią. R a jk  i  jego ban 
da, p rzygotow ując się do za
m ordowania Rakosi‘ego, p rzy 
gotowując się do sprowadzenia 
k ra ju  z d rog i p rzy ja źn i ra 
dziecko - w ęg ie rsk ie j, p rzygo 
to w yw a li równocześnie oszuka
nie węgierskich mas p racu ją 
cych. Swą dłoń morderców fa

szystowskieh, splam ioną k rw ią  
kom unistów , chcie li oni w yc ią 
gnąć do Zw iązku Radzieckie
go, ażeby w  ten sposób w pro
wadzić w  błąd w ęgiersk ie  m a
sy pracujące.

W ysok i Sądzie! N a podsta
wcie tak iego oto p rog ram u „po 
litycznego”  i  za pomocą tak ich  
metod,, prowadzona b y ła  d y 
w e rsy jna  robota ju go s łow iań 
skich zdra jców  i  szpiegów nie 
ty lk o  u  nas, lecz w e w szyst
k ich  k ra ja ch  de m okra c ji lu 
dow ej, ja k  to  w y n ik a  z ze
znań B rankow a, P a lf fy ’ego _ i  
R a jka  w  spraw ie ko n ta k tó w  
tito w có w  oraz d yw e rsy jn e j 
dz ia ła lności ich  agentów w  
A lb a n ii, Polsce, R u m u n ii i  Cze 
chosłow acji.

W ysoki Sądzie! Podczas te 
go procesu na ła w ie  oskarżo
nych  zasiadają n ie  ty lk o  ju g o 
słow iańscy m ocodawcy R a jka  
i  jego w spó ln ików , lecz i  m o
codawcy tito w có w  —  przede 
w szys tk im  im p e ria liśc i am ery
kańscy. Proces ten rzuca świa 
t ło  na specyficzne m etody w y 
w ro to w e j dzia ła lności o rga
nów  w yw ia d u  am erykańsk ie 
go. Z m a te ria łu  dowodowego 
w yn ika , że organa w yw ia d u

rozbijanie s ił rewolucyjnych
i

am erykańskiego ju ż  w  ok re 
sie w o jn y  p rzec iw ko  H itle ro 
w i b ra ły  w  rachubą m o ż li
wość w a lk i z s iłam i dem okra
c j i  i  socjalizm u, n ie  ty lk o  za 
pomocą — że ta k  pow iem  — 
no rm a lnych  ś rodków  dyp lom a 
tycznych i  po litycznych , lecz 
i  po d łym i m etodam i podkopy
w an ia  od w e w ną trz  s ił demo
kra tycznych  i  re w o lu cy jn ych  
p a r t i i robotn iczych. Za pleca
m i Rankovicza stoi cień F ie l-  
da i  Dullesa.

N a rew e lacy jne  m a te ria ły  
dowodowe z procesu R a jka, 
im p e ria liśc i am erykańscy od
pow iada ją  —  ja k  z w y k li to 
czynić —  ca łk o w ity m  w yp ie 
ran ie m  się. P p łk . Kovacs o - 
św iadczył, że n igd y  w  życiu 
n ie  spotyka ł się z R a jk iem . 
B y ły  poseł S tanów  Z jednoczo
nych w  Budapeszcie, Chapin, 
tw ie rd z i, że n igdy  n ie  rozm a
w ia ł z R a jk ie m  o jego spotka
n iu  z Rankoviczem  w  K e ie b ii 
i  o planach titow có w . K ie 
ro w n icy  am erykańskich  orga
nów  w yw iadow czych  rów nież 
przeczą i  p ró bu ją  przedsta
w ić  a lib i, ja k k o lw ie k  ich  p o li
tyka , ich postępowanie dow o
dzi, że b y ło  odw ro tn ie .

Czyż nie  jes t praw dą, że fa 
szystowskie oddz ia ły  K is b a r-

n a k i-F a rka sa  do dziś dn ia  znaj 
d u ją  się w  am erykańsk ie j stre 
fie  A u s trii?

Po co się tam  je  trz y 
ma, je ś li n ie  d la  rea liza c ji 
ce lów  u ja w n io n ych  na ty m  
procesie? Na ja k ie j podstaw ie 
u s iłu je  się przeczyć fa k to w i, 
że p. A lla n  D u lles  u trz y m y w a ł 
łączność ze szpiegowską g ru 
pą Szbnyiego, podczas gdy 
b ra t A lla n a  D u llesa —  John 
Foster D u lles  jeszcze wiosną 
1948 r., a w ięc  w tedy, gdy t i 
tow cy  i  ra jk o w c y  zaczęli roz 
w ija ć  wzm ożoną działalność, 
o zn a jm ił o is tn ie n iu  p lanu im 
pe ria lis tó w  am erykańskich  pod 
nazwą: „O perac ja  nr^ 10, d o ty 
cząca w yw o ła n ia  ruchów  pod
ziem nych w  k ra ja ch  dem okra
c j i  lu d o w e j” . W  ślad za Joh 
nem  Fosterem  Dullesem , is to 
tę tego p lanu  sfo rm u łow a ł 
dz ienn ik  szw a jcarsk i „D ie  
T a t”  w  num erze z 26 k w ie t
n ia  1949 r. w  sposób następu
jący:

„Zachód us iłow a ł przede 
w szys tk im  nawiązać łączność 
z k a d ra m i i  w y b itn y m i p rzed
s taw ic ie lam i rządzących k las  
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j i 
w  te j dziedzin ie osiągnięto rze 
kom o w y n ik i przekraczające 
wszelkie oczekiwania” .

Spadła zasłona z planów 
amerykańskich dziedziców Hitlera
W  tych k i lk u  w ierszach m ie 

ści się su -ta  całego m a te ria łu  
procesowego, w  tych  w ie r
szach scha rakte ryzow an i zo
s ta li w  p e łn i R a jk , P a lffy , 
Szonyi oraz T ito , K a rde l, D ż i-  
las i  R ankovicz. Tu, na p ro 
cesie zerwano zasłonę z p ra k 
tycznej re a liz a c ji p lanu  im pe
r ia lis tó w  am erykańskich . Po 
co w ięc przeczenia i  zm yślo
ne a lib i panów  Chapin a, D u l
lesa i  pp łk . Kovacsa? Na tym  
procesie zerw a liśm y zasłonę 
z gangsterskich i  faszystow 
skich m etod i  celów „b łog o 
s ław ione j”  de m okra c ji am ery
kańskie j. O to stoi przed nam i 
ta  tzw. „de m okra c ja ” , ja k o  le 
galna spadkobie rczyni m etod 
H itle ra  i  jego sług. A m e ry 
kańska „d e m okra c ja ”  p rze ję 
ła  R a jka  i  Stoltego. Sombor - 
S chw ein itzera  i  K isb .arnaki - 
Farkasa od faszyzm u, w zię ła  
ich sobie na służbę, aby w y 
korzystać ich w  w a lce  p rze 
c iw ko  na rod ow i w ęg ie rsk ie 
mu. A m erykańscy im p e r ia li
ści b y l i tw ó rc a m i i  au to ram i 
całego p rogram u po litycznego 
T ito  i  R ankovicza oraz ich 
p lanu  p rzew ro tu . A m e ryka ń - 
s k o -b ry ty js k ie  organa w y w ia 
du jeszcze w  czasie w o jn y  
przeciw ko H it le ro w i k u p iły  t i  
towców, aby przeszkodzić n a 
rodow em u i  społecznemu w y 
zw olen iu lu dó w  E uropy  po
łu dn iow o  -  wschodnie j i  żeby 
izo lować Zw iązek Radziecki 
oraz przygotow ać trzecią w o j
nę św iatową.

A n ty ra dz ie ck ie  p lany b lo ku  
ba łkańskiego także nie  zrodzi
ły  się w  g łow ie  T ito , lecz w  
organach w y w ia d u  w  W aszyn
gtonie i  Londyn ie . N ie  można 
także zrozum ieć p lanu p rze
w ro tu  na W ęgrzech, opraco
wanego przez samego T ito , 
p lanu, rea lizac ję  k tórego po
w ierzono szpiegowskiej ba n 
dzie R a jka , bez pow iązan ia go 
z m iędzynarodow ym i p lanam i 
am erykańskich im p eria lis tó w . 
P rzypo m n ijc ie  sobie, co m ó
w i ł R a jk  o tzw . „dostosow a
n iu ”  te rm in u  zbro jnego p rze
w ro tu , co należało rozumieć- 
jako  w yczek iw an ie  korzystne j 
sytuacji, m iędzynarodow ej, to 
jest tak iego m om entu, gdy u -  
waga Z w ią zku  Radzieckiego 
będzie odwrócona czym ko l

w iek , a w  zw iązku z ty m  a-
wa tu rn icy  jugosłow iańscy bę 
dą, m og li dokonać w e w nę trz 
ne j i  zew nętrznej in te rw e n c ji 
zb ro jne j w  spraw y W ęgier
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j.

Z  dokumc riów , u ja w n io 
nych  na procesie w yn ika , ż 
p rze w ró t w o jskow y  i  m order 
stw a zostały „dostosowane”  do 
te rm in u  lu ty — czerw iec 1943 r. 
Szónyi chcia ł zwołać w  lecie 
1949 r. kon fe renc ję  p a rty jn ą  
i  m ia ła  się ona odbyć po p rze
w rocie. P a lffy  w skazu je  na 
w iosnę 1949 r., ja ko  na te r 
m in  dokonan ia p rzew ro tu .

P rz y p o m n ijm y  sobie w yd a 
rzenia zew nętrzne -  po lityczne 
tego okresu. N ie  om ylę się chy 
ba je ś li stw ierdzę, że k o n f lik t  
w yw o ła n y  sztucznie w okó ł 
be rlińsk iego  „m ostu  p o w ie trz 
nego”  i  zaostrzająca . się a n ty 
radziecka „z im n a  w o jn a ”  przód 
paryską sesją Rady M in is tró w  
SprawT. Zagranicznych, s łu ży ły  
m. in . celom  „dostosow ania”  
p lanów  Rankovicza —  R ajka, 
celom  zapewnienia wo lności 
dz ia łan ia  jugos łow iańsk im  i  
w ęg ie rsk im  m ordercom  przez 
w iązan ie Z w ią zku  Radzieckie
go.

I  gdy w ładze "Węgierskiej Re 
p u b lik i Lu do w e j w  m a ju  br. 
w y k ry ły  spisek i  rozpoczęły 
aresztowania spiskowców, to 
n ie  ty lk o  o b ro n iły  przed w y 
n a ję ty m i m ordercam i us tró j 
państw ow y W ęgiersk ie j R epu
b lik i,  lecz jednocześnie p rze 
k re ś liły  na jednym  z ważnych 
odc inków  p o lity k i m iędzyna
rodow ej p la n y  podżegaczy wo 
jennyoh. N ie  w ątp ię , że suro
w y  w y ro k  T ry b u n a łu  Ludow e 
go i  bezlitosna lik w id a c ja  te j 
bandy spiskow ców  i  zdra jców  
ojczyzny, zna jdu jących  się na 
ła w ie  oskarżonych, przyczyn ią  
się do przeszkodzenia^ rea liza 
c j i  agresyw nych p lan ów  im pe
ria lis tyczn ych  podżegaczy w o 
jennych. Proces ten i  w y ro k , 
k tó ry  będzie w ydany, stano
w ią  część w a lk i o pokój, ja ką  
prowadzą s iły  dem okratyczne 
i  socjalistyczne, _ p rzeciw ko
podżegaczom w o jennym . W  
procesie ty m  chodzi o b e z li
tosne zniszczenie w ęg ie rsk ich  
agentów  podżegaczy w o je n 
nych i  p ią te j ko lu m n y  im p e 
ria lis tów .

N ie  tru d n o  jednak  w y jaśn ić  
także rozw ój duchow y i  psy
chologię oskarżonych. Dlaczego 
s ta li się on i zdra jcam i? D la 
tego, że b y li tchó rzam i i  po
zbaw ien i b y li w sze lk ich  zasad, 
dlatego, że n ie  p o t ra f i l i  być o- 
Eiami. Dlaczego w  późn ie j
szym okresie n ie  ze rw a li ze 
zdradą? Z tych samych pow o
dów  z ja k ic h  rozpoczęli swą 
zdradziecką karie rę . B y li on i 
w  rę ku  swych m ocodawców 
obaw ia jąc się zdem askowania 
i  n ie  m ie li odwagi u ja w n ić  sa
m i swej zaszarganej przeszło
ści. Dlaczego przyzna ją  się do 
w iny? Dlaczego n ie  u s iłu ją  za
przeczać lub  b ro n ić  się? D la te 
go, że zosta li zdemaskowani, 
dlatego, że w iedzą, iż zaprze
czeniem w  żadnym  w ypadku  
sobie n ie  pomogą. N ie  ma w  
n ich  skruchy, bo ją  się on i je 
dyn ie  k a ry . Ich  przyznanie do 
w in y  je s t w y n ik ie m  nie 
skruchy, lecz zdemaskowania.

D latego też, W ysoki T ry b u 
nale, n ie  m a dia  oskarżonych 
okokeznośai łagodzących. Są 
jedyn ie  oko l cznoścl obciąża
jące. G dy W ysoki T ry b u n a ł bę 
dzie w yd aw a ł .v>iok p rzsc iw  
ko he rsztow i bandy zdra jcy 
R a jkow i, proszę nie zapom 
nieć, o Ferencu Roja i  o Sol- 
tan ie  Senhercu, _ do śm ierci 
k tó rych , p rzyczyn ił się R a jk. 
Proszę nie zapominać o zdra
dzonych i  uw ięz ionych swego 
czasu rob o tn ikach  budow la 
nych.

Gdy W ysok i T ryb u n a ł bę
dzie w y d a w a ł w y ro k  p rzec iw 
ko Szala iow i, proszę p rz y 
pom nieć sobie o 64 rew o lu c jo 
nistach, straconych w  w ięz ie 
n iu  S ato ra lyauhei, k tó rych  
śm ierć ma on na sum ieniu.

G dy Wysoki. T ry b u n a ł bę
dzie w yd a w a ł w y ro k  przeciw  
ko Justusow i, proszę nię  za
pomnieć, że b y ł on me ty lk o  
agentem Rankovicza, lecz rów  
nież donosicielem  N r 17.

Interes ludu wymaga 
najsuroivszego wyroku

W ysoki T ryb u n a le ! Pozostaw 
m y na ch w ilę  na uboczu p o li
tyczne podłoże procesu i  jego 
m iędzynarodow e znaczenie i  
spó jrzm y na samych oskarżo
nych.

Cóż to  są z» ludzie?
Na ła w ie  oskarżonych zna j

du ją  się d ro bn i donosicie le i  
ważni agenci po lityczn i. Jed
nakże ta  różn ica np. m iędzy 
O gnienowiczem  i  R a jk ie m  jest 
rzec można jedyn ie  ilościowa, 
a n ie  jakościowa. Przecież Łasz 
lo R a jk  rozpoczął swą ka rie rę  
nie ja ko  kadyda t ko n trre w o 
lu c ji na stanow isko prem iera, 
nie ja ko  w ażny agent p o lity c z 
ny, lecz ja ko  d ro bn y  k o n f i
dent p o lic y jn y . W  te j dziedzi
nie n ie  m a różn icy  m iędzy po
szczególnymi oskarżonym i. Róż 
nią się on i m iędzy sobą tym , że 
są wśród n ich  z w y k li faszyści, 
k tó rzy  n ienaw idzą lu du  ja k  
P a lffy  i  K o rondy , oraz tacy, 
k tó rzy  przedosta li się do ruchu 
robotniczego, a następnie ruch 
ten zdradz ili. Ich  wspólną ce
chą jest, że wszyscy są w y 
rzu tka m i społeczeństwa, że 
wszyscy, bez w y ją tk u , w  la 
tach 30-tych w  atm osferze na 
cierającego faszyzm u s ta li się 
zdra jcam i. Szonyi i R a jk , J u - 
stus i  Szalay p rzy łączy li się do 
ruchu robotniczego, lecz p rzy  
p ierwszej p rób ie  w skutek.

tchórzostw a i  b ra ku  zasad sta li 
się zdra jcam i. W  związku, z 
obecnym  procesem pewne k o 
ła  w  k ra ja ch  zachodnich za
d a ją  py ta n ie  w  ja k i sposób t y 
ła  zd ra jców  t ra f i ło  w  szeregi 
p a r t i i robotniczej? D z iw na 
rzecz, źb py ta n ie  to  zadają 
w łaśn ie  d ,  k tó rz y  n a jle p ie j mo 
glifoy ne nie  odpowiedzieć. O 
tych  zdra jców  p y ta ją  nas przed 
s taw ic ie le  w yw ia d ó w  im p e ria 
lis tycznych  trus tów , k tó rz y  sa
m i nas ła li ic h  w  nasze szere
g i —  b y  rozsadzić od w e w 
n ą trz  ruch  re w o lu cy jn y . N asy
ła n ie  donosic ie li i  p ro w o ka to 
ró w  do p a r t i i robotn iczych jest 
starą m etodą wroga! Dlaczego 
p a rtie  robotn icze n ie  m og ły od 
razu  zdemaskować zdrajców? 
G dyby a rch iw a, w  k tó rych  
zna jd u ją  się spisy b y ły  w  na 
szym ręku ! Jednakże w iado 
mo, że a rch iw a p o lic j i w ę g ie r
skie j zna jdow a ły  się n ie  w  na 
szym ręku , lecz w  rę k u  o rga
nów  w yw ia d u  am erykańskiego!

W  zw iązku z obecnym p ro 
cesem w ie le  osób zadaję sobie 
pytan ie  dlaczego w  czasie roz 
p ra w y  za jm ow a liśm y się je d y 
nie faktam i'. Dlaczego nie  za j
m ow aliśm y się psychologią o- 
skarżonych? Zdan iem  m oim  w  
procesie w  spraw ie spisku an ty  
państwowego ważne są czyny, 
a n ie  m o tyw y  psychologiczne.

G dy W ysoki T ry b u n a ł bę
dzie w yd a w a ł w y ro k  przec iw 
ko P a iffye m u  i  K orondyem n, 
proszę pam iętać o ich  poprzed 
n ikach , w  k tó ry c h  ślady m ie
l i  on i pójść, o o ficerach m o r 
dercach z 1919 r., o bandach 
P ron a i i  Ostenburga.

G dy W ysoki T ry b u n a ł bę
dzie w yd a w a ł w y ro k  p rzec iw  
ko B ran kow ow i, proszę pa 
m iętać, o kacie R ankoviczu, 
k tórego b y ł on g łów n ym  a - 
gentem. Proszę pam iętać o 
c ie rpn ien iach  p a trio tó w  jugo
s łow iańskich.

G dy W ysok i T ry b u n a ł bę
dzie w y d a w a ł w y ro k  p rzec iw  
ko  Szonyi, proszę pam iętać o 
jego mocodawcach im p e ria li
stach am erykańskich , k tó rzy  
chc ie li zgotować lu d o w i w ę
g ie rsk iem u los c ierpiącego i  
broczącego k rw ią  na rodu grec 
kiego.

N aród  nasz domaga się k a ry
śm ierci d la  tych  zbrodn iarzy 
i  ja , ja k o  przedstaw ic ie l oskar 
żenią przyłączam  się do tego 
żądania. Trzeba zdeptać łeb 
ate j' gadziny, k tó ra  chce nas 
ugryźć. M us im y obron ić osiąg 
nięcia naszej dem okrac ji, o -  
b ron ić  naszą niezależność na
rodową, naszą poko jow ą tw ó r 
czą pracę przed zd ra jca m i i  
n a je m nym i m ordercam i. K o 
nieczny jes t ta k i w y ro k , aby 
każdy agent im p e ria liz m u  i  
zdra jca zrozum ia ł co go czeka, 
je ś li podniesie rękę na naszą 
R epub likę  Ludow ą. Przed 
w śc ie k ły m i -psami można b ro 
n ić  się jednym  ty lk o  sposo
bem —  niszcząc je.

N iech T ry b u n a ł L u d o w y  w y  
dając w y ro k  zda sobie sprawę, 
że na jw ażn ie jszym  jego obo
w iązk ie m  jes t obrona narodu 
przed „p ią tą  ko lu m n ą “  pozo
stającą w  służbie im p e ria li
stów.

In te res lu d u  w ym aga w yd a
nia  p rzec iw ko  w szys tk im  o- 
skarżonym  najsurowszego w y  
ro k u  ja k i p rze w id u je  ustawa.

Lud węgierski żąda 
surowej ka ry  dla zdrajców

M O S K W A  (P A P ) —  Dzien
n ik  „P raw da“  w  koresponden
c ji Borysa Polewoja p t. „Sąd 
N arodu“  podkreśla o lbrz jT iiie  
oburzenie z ja k im  najszersze 
w a rs tw y  narodu węgierskiego 
odnoszą się "do bandy Rajka, 
domagając się k a ry  śm ierci 
dla zdrajców.

W ęgierskie masy pracujące 
—  pisze Polewoj —  zrozum ia
ły  strasz liw e niebezpieczeń
stwo, k tó re  zagrażało ich o j- 
czyźnie. Z  przebiegu procesu 
przekonały się one, iż oskar
żeni i  ich zagran iczn i moco
dawcy chcie li p rzyw róc ić  na

W ęgrzech u s tró j faszystow ski, 
o k tó ry m  w  k ra ju  tym  wspo
m ina ją  jako o ‘ k rw a w ym  kosz 
marze. Cały naród w ęg ie rsk i 
domaga się surowej k a ry  dla 
zbrodn iarzy. „

W  redakc ji najw iększego 
dziennika węgierskiego „S za- 
bad Nep“  korespondentow i 
„P raw dy“ ’ pokazano ca ły  p l ik  
lis tó w  nadesłanych przez r o 
bo tn ików  i  chłopów w ęgier
skich, domagających się bez
względnego w ytęp ien ia  faszy
stowskich spiskowców. L is ty  
tak ie  na p ływ a ją  masowo ze 
w szystk ich  zakątków  k ra ju .

Zdrajca Tito w łaskach
u b. k ró la  Jugosławii — P io tra

korespondentow iM O S K W A  (P A P ) —  Dzień 
n ik  „Izw iestda“  w  a rtyku le  
pt. „Jeszcze jedno pię tno“  p i
sze: __ B y ły  k ró l jugosłow iań
ski P io tr  publicznie da ł w y 
raz gotowości do „w spó łp racy“  
z T ito .

W iadomość ta  zamieszczona 
została na naczelnym m iejscu 
w  ukazu jącym  się w  W ied
n iu  organie a d m in is tra c ji b ry 
ty js k ie j „W e lt  Press e“ .

Okazuje się, że eks-bról ob
m y ś lił rów nież i  fo rm y  swo
je j „w spó łp racy“  z judaszem 
be lgradzkim . W edług słów 
„W e lt  Presse“  P io tr  oświad
czył, że w  wypadku pow ro tu  
na tro n  nie m ia łby  nic prze
ciwko postaw ieniu T ito  na 
czele rządu m onarchistyczne- 
go.

„N ic  istotnego nie dz ie liło 
by m nie od T ito “  —  oświad

czy ł P io tr  
„G om bat“ .

Gdy korespondent „C om bat* 
zapyta ł P io tra  czy prawdą 
jes t, że T ito  naw iąza ł z n im  
kon tak t, b y ły  k ró l . odpowie
dz ia ł: „W  te j spraw ie muszę 
zachować ca łkow itą  dyskre
cję“ .

T ak  więc b y ły  k ró l jugosło
w iańsk i p o tw ie rd z ił, że judasz 
T ito  s łuży swoim  im p e ria li
stycznym  mocodawcom rów nie  
g o rliw ie , ja k  s łuży ła  im  dy
nastia  Karageorg iew iczów . 
Świadectwo to  na ogół n ie  do
daje n ic nowego do m ateria 
łów  procesu w  Budapeszcie. 
Po p rostu  na podłym  obliczu 
zdra jcy  T ito  wyciśnię to jesz
cze jedno piętno —  piętno m o- 
narehistyczne —• piszą w  za
kończeniu „Iz w ie s tia “ .

Proces o milionowe nadużycia
w spółdzielczości w iejskie j

Przed Sądem A pe la cy jnym  
w  Ł o d z i toczy się proces o 
nadużycia w  oddziale Cen
t r a l i  Spó łdz ie ln i „Sam opom oc 
Chłopska”  w  Łodzi.

N a ław ie, oskarżonych za
sied li: Józef Szulc, b. k ie ro w 
n ik  re fe ra tu  surow ców  w łó k 
n is tych  „S po łem ” , a następnie 
k ie ro w n ik  oddzia łu Spó łdz ie l
n i „Sam opom oc Chłopska” , 
W iesław  M uchow icz —  b ra - 
ka rz  spó łdzie ln i, K on s tan ty  
Z ien iew icz, Z ygm un t Bucholc, 
A dam  B artyze l, M au rycy  B e r
ger —  kupcy  p ry w a tn i i  
A dam  L e f ik  —  b ra ka rz  spó ł
dz ie ln i Samopomoc Chłopska.

A k t  oskarżenia zarzuca Szul 
cow i, że pe łn iąc obow iązki 
k ie ro w n ik a  re fe ra tu  su ro w 

ców  w łó k n is ty c h  „S po łem ” , a 
późnie j w  Spółdzielni. Samo
pomoc Chłopska i  p rzeprow a
dzając akcję  skupu lnu, kono
p i i  w e łn y  od p roducentów  -  
ro ln ik ó w , dokonał p rzy  pom o
cy pozostałych oskarżonych 
w ie lo m ilion ow ych  nadużyć na 
szkodę S karbu  Państwa oraz 
ro ln ikó w -p rodu cen tó w .

W skutek oszukańczych m a
c h in a c ji oskarżonych, m a te ria 
ły  teksty lne , przeznaczone ja 
ko  p rem ie  d la  ro ln ik ó w , w a r
tości ok. 6 m ilio n ó w  zł, prze
dosta ły  się do rą k  spekulan
tów , a oskarżeni uzyska li w io l 
k ie  korzyści m ają tkow e. Sam 
oskarżony Szulc „z a ro b ił”  po
nad 5 m ilio n ó w  zł.

Rozprawa trw a .
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W y d z ia ł H is to r i i  
P a r t i i

w n o w ym  gm achu
Podaje się do w iadom ości, że 

W ydz ia ł H is to r ii P a r t i i K C  
P ZP R  przeniós ł się do nowego 
gm achu p rzy  u l. P iękne j 10 
(wejście od A l. S ta lina).

C zyte ln ia  ozynna codziennie 
(z w y ją tk ie m  n iedz ie l i  św ią t) 
w  godz. od 8.30 do 16.30. M a 
te r ia ły  w yd a je  się ty lk o  do 
godz. 13.

In a u g u ra c ja  
ro k u  aka de m ick ie g o  

na U W
R e kto ra t U n iw e rsy te tu  W ar 

szawskiego zaw iadam ia, że ro k  
akadem ick i 1949-50 rozpocz
n ie  się w  dn iu  1 październ ika.

W  zw iązku  z ty m  odbędą 
się U n iw ersytec ie  W arszaw 
sk im  2 uroczystości in a u g u ra 
cy jne :

W  d n iu  1 październ ika  1949 
ro k u  o godz. 16 na dziedzińcu 
un iw e rsy te ck im  (K ra k . P rzed
m ieście 26-28) —  w spólne ze
b ran ie  z udzia łem  grona na u 
czającego, m łodzieży akadem ie 
k le j U.W ., personelu a d m in i
s tracy jnego  U. W . oraz, zapro
szonych na tę uroczystość ro 
b o tn ikó w , p rzodow n ików  i  r a 
c jo n a liza to ró w  m ie jscow ych 
zak ładów  pracy.

W  d n iu  3 październ ika  br. o 
godz. 16 w  S ali K o lum n ow e j 
U. W . (K ra k . Przedm . 26-28)— 
uroczysta Inaugurac ja .

Z szarego końca — 
na przodujące miejsce

Załoga Zakładów Wytwórczych Urządzeń Telefonicznych
usprawniła pracę

Profesorowie i akademicy 
odgruzowują Muranów

Zak łady  W y tw ó rcze  Urządzeń Telefonicznych zobowią
zały się w ykonać roczny plan produkcji w  ciągu 10 miesięcy, 
Ponadto pracow nicy Z W U T  wykonają dodatkowo 3 tys, 
łącznic automatycznych. O to  uchw ały powzięte przez zaloqe 
Z W U T .

Społeczeństw o K ie lc  
u fu n d o w a ło  u p o m in k i 

d la  żo łn ie rzy
Społeczeństwo k ie leck ie  u - 

fun dow a ło  cenne nagrody na 
cen tra lne  zawo-dy sportowe 
W ojska Polskiego. O statn io 
w  ram ach uroczystości p o w i
ta ln ych  jednostek w o jsko 
w ych , pow raca jących z ć w i
czeń le tn ich , wręczono żo łn ie 
rzom  cenne u p o m in k i: row ary , 
ks ią żk i itn ., łącznej w artośc i
100.000 zł.

Równocześnie, stacjonu jące j 
w  K ie lcach jednostce w o jsko 
w e j przekazano, zakupione ze 
sk ładek społeczeństwa, pełne
wyposażenie św ie tlicy . Koszt 
urządzenia ś w ie tlic y  w yn iós ł
200.000 zł.

Jak  to  się stało? Przecież je 
szcze w  p ie rw szym  kw a rta le  
br. m ów iło  się o ZW U T, że są 
na szarym  końcu w  szeregu fa 
b ry k  Grochowa.

Rzeczywiście w  Z W U T  źle 
się działo. N ie by ło  organ iza
c ji pracy. I  tak : organizacja 
p a rty jn a  zbyt słabo by ła  po
w iązana ze spraw am i fa b ry k i,  
dy re kc ja  n ie  stara ła  się wciąg 
nąć załogi fab ryczne j w  zagad
n ien ia  p ro d u k c ji, ' a Rada Za
kładow a n ie  p rze ja w ia ła  żad
nej działa lności.

D latego też w  styczniu, lu 
tym  i m arcu nie  w ykonano p i j  
nu.

Przełom  na s tąp ił w  m aju. 
T rudności b y ły  w ie lk ie .

Należało przede w szystkim  
zm ienić s ty l p racy o rgan iza
c j i  p a rty jn e j. Należało wzm oc
n ić  dyscyp linę  pa rty jną , w y t łu  
maczyć towarzyszom  ich odpo
w iedzia lność za w ykonan ie  pU 
nów  produkcy jnych , należało 
u a k ty w n ić  oddzia łowe orge 
n izacje  pa rty jne .

Trzeba było zmienić nastrój

wśród załogi. T rzeba by ło  prz; 
konać załogę o tym , że plan 
p ro d u kcy jn y  jes t rea lny, że 
można i  trzeba go zrea lizować

W łaściwa droga

Przed ty m i zadan iam i stanę
ła przed k ilk o m a  m iesiącam i 
organizacja p a rty jn a  Z W U I 
wzm ocniona n o w ym i to w a rzy 
szami oraz nowe k ie ro w n ic tw t 
Z ak ładów  i zreorganizowane 
Rada Zakładow a.

Nowe k ie ro w n ic tw o  zakb 
dów, organ izacja  p a rty jn a  i R 
da Z akładow a zadaniom  tym 
podołały.

A b y  w ykonać p ian p ro d u k 
cy jn y , aby rozszerzyć wspói 
zaw odnictw o p racy należałr 
każdego rob o tn ika  zaznajom ić 
z planem  p ro d u k c ji swego dzia 
łu, każdy m usia ł w iedzieć ko n 
k re tn ie  ja k ie  zadania stojr, 
przed n im  dziś i  w  ciągu n a j
bliższych dn i.

P lanow anie oddziałowe

W  ty m  roku  wprowadzono w 
Z W U T  planow anie oddziałowe.

Tam, gdzie było to praktycznie 
możliwe, wprowadzono rów
nież harmonogramy produkcyj 
ne dla brygad z oznaczeniem 
poszczególnych członków ze
społu.

W ykres jest ta k  n iesko m p li
kowany,, że w ys ta rczy  odróżnić 
k o lo r z ie lony od czerwonego, 
by móc zorien tow ać się w  ja 
k im  stopniu dany pracowni!-: 
przekracza wyznaczoną normę, 
lu b  też je j p ie  w yko nu je . Po
zwala to rob o tn ikom  na co
dzienne sprawdzenie w y d a jn o 
ści ich pracy i  p row izoryczne 
obliczenie zarobków.

Jeszcze w  styczniu n ie  m ów io 
no o współzaw odnictw ie . W  lu 
tym  zgłosiło się do współzawod 
n ic tw a  indyw idua lnego  29 pra 
cow ników . Dziś w e w spó łza
w o dn ic tw ie  in dy  w id u a in yn  
bierze udz ia ł ju ż  ponad 600 ro 
bo tn ic  i  robo tn ików . ZW U T  
m ają  poza tym  dobrze zorga
nizowane w spółzaw odn ictw o 
zespołowe i  m iędzydzia łowe.

Jednym  z a tu tów , k tó ry m  
załoga Z W U T  w yg ryw a ła  swo
ją  w a lkę  0 ilość i  jakość p ro 
d u k c ji by ło  rozpowszechnienie 
ruchu  roc jonalizatorsk iego.

I  znów do ko m is ji u sp ra w 
n ie ń  zabrała się organ izacja

5 4  m aszyny ro ln icze  
w y re m o n to w a li 

ro b o tn ic y
E kipa  rob o tn ików , z ..G ry fo - 

W a  Ś lą s k ie g o ,  s k ła d a ją c a  s ię  
z 25 osób, przepracow ała o- 

s ta tn io  w  ram ach stafych w y 
jazdów  na w ieś 406 roboczo- 
godzin, podczas k tó ry c h  w y re 
m ontow ano i  przekazano do 
u ż y tk u  54 m aszyny rolnicze.

O piekę techniczną spraw o
w a ła  ek ipa g łów n ie  nad ośrod 
k ie m  m aszynow ym  g m in y  Rę
biszów, dokąd w yjeżdża ł k i l 
k a k ro tn ie  rów n ież  robo tn iczy 
zespół św ie tlicow y, w y s ta w ia 
jąc  szereg u tw o ró w  scenicz
nych.

U lg i poda tkow e  
d la  p ro du ce n tó w  
trz o d y  ch lew ne j 

i  b y d ła
R o ln icy  -  producenci trzody 

ch lew ne j i  hodow cy byd ła  ko  
rzys ta ją  ze znacznych u lg  w  
spłacie poda tku gruntowego.

N a te ren ie  w o j. śląskiego u -  
dzielono do c h w ili obecnej u lg  
poda tkow ych  na sum ę 7.267 zł, 
z . k tó ry c h  skorzysta ło  2.785 
p ła tn ik ó w  poda tku  g ru n to w e 
go. Z ogólne j sum y u lg , będą
cych p rem ią  za dobre w y n ik i 
hodow lane, m ało  1 ś re d n io ro l
n i ch łop i sko rzys ta li w  60%.

Zycie powraca na Plac Teatralny
W  prow izo ryczne j p racow n i 

a rch itek ton iczne j pap ie ry  r y 
sunkowe u trw a la ją  p ro je k ty  
odbudow y i  p rzebudow y sta
re j w a rszaw skie j O pery — 
T ea tru  W ie lk iego. Opera bę
dzie odbudpwana wspanialsza, 
p iękn ie jsza n iż  by ła  d o tych 
czas. P ierwsze prace p rzy  od
g ru zow yw an iu  ju ż  się rozpo
częły. Budow a będzie k o n ty 
nuow ana i  ca łkow ic ie  u k o ń 
czona w  ram ach p lanu 6 -le t-  
niego.

Zgodnie z planem , fro n t  
T ea tru  W ie lk iego  odbudu je  się 
w ed ług  p ie rw ow zo ru , którego 
tw órcą b y ł Corazzi. Z ew n ę trz 
na część te a tru  zachowa szatę 
zabytkową. C a łko w ite j przebu 
dow ie w  m yś l nowoczesnych 
założeń u legn ie  na tom iast 
ksz ta łt i wysokość w idow n i. 
W idow n ia  będzie p rzyp o m i
nać Colosseum. Znieeie się 
boczne, p ię trow e  loże ł  gale-

r ię  (tzw. „ ja s k ó łk ę ” ). Na p a r
terze w  środku sali pow sta 
nie reprezentacyjna loża.. W 
przejściach m iędzy rzędam i 
w ybudu je  się cz te ry  pa ry  
schodów, k tó re  poprowadzą 
w  dó ł do wyjść.

Na wysokości pierwszego 
p ię tra  powstanie ba lkon  w  
kształcie pó łko la . S u fit  w id ó w  
n i będzie w  kszta łc ie  łuku . 
Ogółem odbudowana sala O - 
pe ry  pom ieści 1.800 w idzów .

A rc h ite k c i po s tano w ili o b n i
żyć poziom  w id o w n i do w y 
sokości u lic y ; uzyska się w  
ten sposób sporo wolnego 
m iejsca. T u ta j powstaną po
mieszczenia d la  m uzeum  tea
tra lnego, k tó re  za k ry ją  w ys ta 
jącą ponad dach sznurow nię 
sceny.

O dbudowany T e a tr W ie lk i 
o trzym a najnowocześniejszą 
scenę w  E uropie — szuflado

wą^-Nowoczesność je j polegać 
będzie na połączeniu sceny 
ob ro tow e j z dwom a bocznym i 
ko ry ta rza m i, k tó re  spe łn ia ją  
ro lę  dróg do jazdow ych dla 
szybszego transp o rtu  de ko ra 
c ji.

Łączna pow ie rzchn ia  sceny 
i  sali w yn ies ie  -ko ło  800 rn 
kw . w  -rzucie poziom ym . Całe 
wnętrze T ea tru  W ielk iego prze 
sunie się n ie ja k o  ku  przodo
w i w  k ie ru n k u  u lic y  T rębac
k ie j, za jm u jąc podwórze, k tó 
re d z ie li s ta rą  Operę od czyn
szowych budynków .

T a k  w ięc, gmach tea tru  na 
P lacu T ea tra lnym  s.tanie się 
w  p lan ie  6 - le tn im  m onum en
ta lną  budow lą , k tó ra  w sku tek 
w yburzen ia  ru in . od strony 
P lacu Zw yc ięstw a; gprow aćlbę 
dzie nad całą oko licą , ja k o  
na jp iękn ie jszy  fragm e n t m ię 
dzy Osią Saską a pobliską 
Trasą V /—Z. (wb).

Szpitale stolicy muszą niiee 
lepsze urządzenia gospodarcze

Nowe p a w ilo n y  i  łó ż k a  d la  cho rych
R ok bieżący w  szpitalnictw ie sto licy — to przede wszyst

kim  odbudowa koniecznych urządzeń gospodarczych (zwłasz
cza w  szpitalu Dz, Jezus i Św, D ucha), Jednocześnie w  ciągu 
roku przekazywane są do użytku nowe paw ilony dla chorych.

N a jd o tk liw ie j b ra k  potrzeb-

Na odbudow ę 
p o m n ik a  M ick iew icza

Z całego kraju napływają 
bez przerwy ofiary na odbu
dowę pomnika Mickiewicza w 
Warszawie.

Na ten p ię kn y  cel św iadczy 
całe społeczeństwo. 1

O sta tn io  na budowę p o m n i
ka  przekazano: Zrzeszenie 
Chemiczne —  25 tys. z ł„  p ra 
cow n icy  16 kom isa ria tu  M. O. 
k w o tę  1.600 zł., zebraną w  dro 
o z 3  dobrow o lnych  składek.

Zw iązek  W io ś la rsk i 
W arszaw ie

W  ra m a c h  z b ió r k i  na rzecz  o d 
b u d o w y  s to l ic y ,  W a rs z a w s k i O k rę 
g o w y  Z w ią z e k  W io ś la rs k i o rg a n i
z u je  na W iś le  w ie lk ą  im p re z ę  
s p o r tó w  w o d n y c h  p o d  has łem  
„ S p o i t y  w o d n e  — W a rsza w ie * '.

Program imprezy obejmuje m. 
Innymi regaty kajakowe, w któ
rych wezmą udział zarówno po
szczególne kluby sportowe, jak 
również kajakowcy niestowsrzy- 
szeni.

Im p re z a  ta  o d b ę d z ie  s ię  w  n a j
b liż s z ą  n ie d z ie lę , d n . 25 b m . C a ł
k o w i t y  d o ch ó d  p rzeznacza  s ię  na 
o d b u d o w ę  S to lic y .

nych urządzeń gospodarczych 
odczuw ał szp ita l św. Ducha. 
Kosztem  40 m iln . z ł budu je  się 
tu  nowoczesne urządzenia ku  
chenne, kom o ry  dezynfekcyjne 
i  m agazyny gospodarcze. Tego 
samego rod za ju  prace, lecz w  
m n ie jszym  żakresie przeprow a 
dza się w  szp ita lu  Dz. Jezus, 
gdzie urządza się cen tra lne o- 

"grzewanie i  kuchn ie  główną.

Niespodziewana przeszkoda

Szybko postępu je też n a 
przód odbudowa zniszczonych 
paw ilonów , gdzie będzie m oż
na um ieścić nowe łóżka szpi
ta lne  ta k  potrzebne sto licy.

W  szp ita lu  Dz. Jezus dobie
ga końca rem o n t I I I  pa w ilon u  
przeznaczonego na oddzia ł we 
nero log iczny i  reum atyczny.

W  szpita lu  św. Ducha za
bezpiecza się gmach I I  p a w i
lonu  w  k tó ry m  p ro je k tu je  się 
umieszczenie od d 4 a łu  c h iru r 
gicznego i  specjalnego oddzia 
łu  d la  „w cześn iaków “ .

Na te ostatn ie ro b o ty  o trzy  
m a ł W ydz. Z d ro w ia  specja lna 
dotację —  16 m iln . zl. Przed 
rozpoczęciem robó t na leżało
by je dn ak  przesiedlić stąd o- 
ko ło  100 n iep raw nych  lo ka to 
rów .

N a leży przypuszczać, że pe ł
nom ocn ik prezydenta m iasta 
do sp raw  p rzekw a te row an ia  
uw zg lędn i po s tu la ty  dy 
re k c ji szp ita la  i  ja k  na jszyb
c ie j zna jdzie d la  n ich  izb y  za
stępcze.

N ow y oddz ia ł obserw acyjny 
(izo la tk i) zostanie w  lis to pa 
dzie br. u ru cho m ion y  także w  
szpita lu dziecięcym  przy  u l.
K o p e r n ik a .

P aw ilon  chorób zakaźnych
Palącą potrzebą je s t ja k  naj 

szybsze oddanie do u ż y tk u  na 
w ilo ń u  chorób zakaźnych p rzy  
szp ita lu  św. S tan is ław a. P ro 
je k t jest ju ż  gotowy. Będzie to 
jeden z n a jle p ie j urządzonych 
tego ro d z a ju . oddziałów .

Ponieważ każdy po kó j m u 
si tu  posiadać m. in . w łasną  
łrzk-nkę , r b iM o ję  —  koszt bu

dow y paw iK m u w raz z potrzeb 
nym  urządzeniem  wyn iesie  o - 
ko ło  250 m iln . zł. R oboty m a
ją  się tu  rozpocząć z w iosną 
1950 roku.

p a rty jn a . Z m ien iono s ty l p ra 
cy ' k o m is ji —  zerwano z tz w  
robotą papierkow ą.

Dziś każdy rac jona liza to r 
zgłasza swój pom ysł bezpośred 
nio  do Kom . Uspraw nień. Za
leżnie od tego jak iego dzia łu 
p ro d u k c ji pom ysł ten dotyczy 
zostaje zwołana na tychm iast 
po* zgłoszeniu grupa spec ja li
stów  w  danej dziedzinie, k tó ra  
bada realność i przydatność po 
m ysłu . Jeśli ocena jes t pozy
tyw n a  rac jon a liza to r dostaje 
potrzebne m a te ria ły  i  narzę 
dzia, aby m ógł swój w y n a la 
zek, wykonać.

A  w ięc nie czeka się na zw o
łan ie  całej k o m is ji uspraw nień, 
ale p ro je k ty  re a liz u je  się od ra 
zu —  na gorąco. Potem  dopie 
ro  kom is ja  uspraw nień, na 
sw ym  m iesięcznym  posiedze
n iu  przelicza ja k ie  oszczędno 
ści przyn iesie  zastosowanie po 
m ys łu  Z akładom  i  ja k ą  w  zwią 
zku. z ty m  prem ię po w in ie n  o- 
trzym ać rac jona liza to r.

Do lipca  zgłoszono w  Z W U T  
23 pom ysły, a od lipca  w p ły n ę 
ło i  rozpatrzono ju ż  52 pom y
sły. P rzyn ios ły  one Zakładom  
około 2 m ilio n y  z ło tych o- 
szczędności.

„W ąskie  ga rd ło “

W ie le  zm ieniło  się w  ZW UT 
w  ęiągu osta tn ich m iesięcy, a- 
le Z ak łady  m ają jeszcze swo 
.je „w ą sk ie  ga rd ła“ , k tó re  ha 
m u ją  produkcję .

Do n iedaw na b y ł n im  od 
dz ia ł TP-3. Na TP -3 b y ł zbyt 
m a ły  p rze lo t p ó łfa b ry k a tó w  
M on tow n ia  czekała na m ateria

ły-
I  znowu za radz ili to w a rzy 

sze. P rzedyskutow ano sprawę 
na zebran iu p a rty jn y m . Okaza 
ło  się, że można usp raw n ić  
transport. W ąskie ga rd ło  zo
stało z likw idow ane .

Od k ilk u  d n i towarzysze v. 
Z W U T  ra d z ili nad m ożliwością 
ń i i p rzy jęc ia  now ych  zobow ią
zań, D yskutow ano, obliczane 
W reszcie organ izacja  p a rty jn a  
zadecydowała —  is tn ie ją  reai 
ne mo-żliwości w yko na n ia  do
datkow o, do końca b r. 3 tys 
łącznic autom atycznych.

Postanow iono przedstawię 
p ro je k t przed całą załogą Za
k ładów .

Dziś załoga Z W U T  p rzy ję ła  
dodatkow e zobow iązania:

—  W ykonam y w  bież. ro k u  3 
tys. łączn ic autom atycznych. 
To będzie nasza odpowiedź pod 
żegaezam w o jennym  —  to  bę
dzie nasz w k ła d  w  w ie lk ie  dżie 
ło pokoju.

H. S ZEW C ZYK

Na apel re k to ró w  wyższych 
uczeln i w  W arszaw ie —  p ro 
fesorow ie, studenci 1 p racow 
n icy  ucze ln i wezm ą w  n iedzie
lę dn, 25 bm . ud z ia ł w  od g ru 
zow yw an iu  M uranow a.

U czestn icy a k c ji Zbiorą się o 
godz. 8 na dziedzińcu U n iw e r
sytetu W arszawskiego. M iesz

kańcy D om ów  A kadem ick ich  
oraz studenci szko ły im . W a
welberga i  A k a d e m ii Sztuk 
P ięknych  zb iorą  się o godz. 
7.30 przed sw o im i ucze ln iam i.

Jednocześnie studenci U n i
w ersy te tu  W arszawskiego p ro  
wadzić będą pod k ie ru n k ie m  
pro fesorów  kw estę u liczną  na 
rzecz odbudow y s to licy , (w. b.)

Udział młodzieży 
w ^„Tygodniu Zdrowia44

W  tegorocznym  obchodzie „T y  
godnia Z d ro w ia “ , zorganizo
w anym  z in ic ja ty w y  P C K , weź 
m ię  żyw y  ud z ia ł m łodzież 
szkół średnich i  podstaw o
w ych, m łodzież zrzeszona w 
ZM P, SP, Z A M P  i  ZHP.

We w szys tk ich  szkołach i  g i 
m nazjach odbyw ać się będą w  
dniach 3— 9 paźdz ie rn ika  br. 
specjalne pogadank i i  zebra
nia, na k tó ry c h  fach ow i p re le 
genci wyg łoszą re fe ra ty  z dzie 
dzm y och rony  zdrow ia , op ie
k i nad m a tką  i  dzieckiem  itp . 
W iele szkół zorgan izu je  ku rs y  
d la  h ig ien is tów .

L iczne szko ły staną do kon 
ku rsu  czystości. Szkoła, k tó ra  
w y ró ż n i się przez na leżyte dc -

prowadzenie do porządku lu b
urządzenie bo isk szkolnych, 
dziedzińców, zie leńców itp . — 
otrzym a nagrodę w  postaci ap 
teczki san ita rne j.

W W arszaw ie zorgan izow a
na będzie nauka  „niezaśm ieca 
n ia “  s to licy. Na m iasto w y ru 
szą tzw . t r ó jk i  m łodzieżowe, 
k tó re  w  na jb a rdz ie j ożyw io 
nych m iejscach, w  pa rkach  i  
a le jach będą czuwać nad po
rządk iem  i  czystością. P onad
to  m łodzież zorgan izu je  w  o - 

.bręb ie swoich szkół zb ió rk i 
książek i  zabawek. Zebrane 
p rzedm io ty  będą przekazane 
na uży tek  zakładów , p ro w a 
dzonych przez T ow arzystw o 
P rz y ja c ió ł Dzieci.

M in is te r T e c h n ik i 
CSR w  Szczecinie
D n ia  22 bm. na G łów nym  

D w orcu  ko le jo w ym  w  Szczeci 
n ie  odbyło  się po w ita n ie  de
le ga c ji M in is te rs tw a  T e c h n ik i 
R e p u b lik i Czechosłowackie j, 
k tó ra  p rz y b y ła  do Szczecina 
w  ce lu  zapoznania się z prze
bieg iem  ro b ó t in w es tycy jn ych  
w  porcie.

W  godzinach w ieczornych 
goście opuśc ili Szczecin ud a 
ją c  się do W arszawy.

I  z jazd k o m ite tu  
do  w a lk i 

z a lk o h o liz m e m
W  dniu 24 bm. odbędzie się 

w  W arszaw ie I  Z jazd Społecz
nego K o m ite tu  do W a lk i z A l
koholizmem.

Z jazd poprzedz ił dw udnio
w y  ku rs  d la  sekre ta rzy  W oje
wódzkich K om ite tów  W a lk i z 
A lkoho lizm em . N a kurs ie  ty m  
m in is te r spaw iedłiwości p ro f. 
H . Ś w iątkow ski w y g ło s ił w y 
k ła d  w stępny na tem at w a łid  
z alkoholizm em .

Jeszcze 5 serii rozgrywek przed 
zakończeniem mistrzostw Ligi

Wspaniałe wyniki pracy 
osiąga załoga PPRK-2

Jak  ju ż  donosiliśm y, rob o tn i 
cy P P R K  2 po s tano w ili w  c ią 
gu 30 d n i u łożyć 24.000 m  k w  
dróg betonow ych, w ykonać 
12.000 m  sześć, rob ó t ziem 
nych, zainsta lować 800 m  ście
k ó w  k ry ty c h  i  16 studzienek 
odw adnia jących.

W  ciągu pierwszego dn ia 
p racy w yścig  w yg ra ła  b ry g a 
da M o rc in ka  uk ład a ją c  1.008 m 
kw . naw ie rzchn i be tonow ej — 
zam iast 760 i  osiągając 132 
proc. no rm y. D rug iego dnia 
brygada F ronckow iaka  osią
gnęła 180 proc. no rm y, trzecie

gnęła 190 proc. no rm y, czw a r
tego dn ia brygada Puzonia — 
192 proc. norm y. P ią tego dn ia 

.brygada P rzem yka osiągnęła 
151 proc. no rm y, b u du jąc  64 
m bież. ścieków k ry ty c h . Szó
stego dn ia brygada P rzem yka 
osiągnęła 150 proc. no rm y.

Po sześciu dn iach p row adzi 
brygada P rzem yka, k tó ra  w y 
konała dotychczas 37 proc. po 
w ierzonej sobie rob o ty  zam iast 
20 proc.

21 bm. odbyła  się dekoracja  
jednego z p rzodu jących ro b o t
n ik ó w  zespołu P P R K —  Stefa
na S tre jbe la , O trzym a ł ; on

go dn ia  brygada Zyska osią- B rązow y K rz y ż  Zasługi, (W B)

S z y b k im i k ro k a m i z b liż a m y  s ię  
do za koń cze n ia  ro z g ry w e k  p i ł k a r 
s k ic h  o m is trz o s tw o  I  K la s y  P a ń 
s tw o w e !. Jeszcze ty lk o  p rz e z  5 n ie  
d z ie l m iło ś n ic y  p i ł k i  będą  ś w ia d 
k a m i z a c ię ty c h  b o jó w , a 6 l is to p a 
da w ie c z o re m  d o w ie d z ą  s ię  o s ta 
te c z n ie  k to  z d o b y ł z a s z c z y tn y  t y 
t u ł  m is trz a  i  w ic e m is trz a  P o ls k i,  
a ko> s p a d ł do I I  L ig i .

P ię ć  m e czó w  m a jeszcze  do r o 
z e g ra n ia  każda  z d ru ż y n . W y p e łn io  
n e  one  b ędą  w a lk a m i c ię ż k im i.  
S ta w k i są b a rd z o  duże , w ię c  n ie  
n a le ż y  s ię  d z iw ić , że o s ta tn ie  g ry  
to c z y ć  sfę będą  w  p o d n ie c o n e j a t
m o s fe rz e . M im o  to  n a le ż y  o c z e k i
w a ć , że do o s ta tn ie g o  m o m e n tu  
z a w o d n ic y  u tr z y m a ją  n e rw y  na  
w o d z y , n ie  re z y g n u ją c , ró w n o c z e ś 
n ie  z o f ia r n e j i  a m b i tn e j . w a lk i  o 
h o n o r  s w o ic h  b a rw .

W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  w  s to 
l ic y ,  L e g ia  s p o tk a  s ię  z G w a rd ią  
— W is łą . W y n ik  m e czu  m a  d la  obu  
d ru ż y n  d uże  zn a cze n ie . D la  L e g i i  
k a ż d y  z d o b y ty  p u n k t  o dsuw a  w id 
m o  g rożącego  je j  s p a d k u , d la  W i
s ły , k a ż d y  p u n k t  s tra c o n y  to  k ło 
da na  c ię ż k ie j d ro d z e  do t y t u łu  
m is trz o w s k ie g o . Z a d a n ie  d ru ż y r .y  
w o js k o w e j n ie  b ę d z ie  ła tw e , p o n ie  
w aż  W is ła , n a w e t bez G racza  i  
S zczu rka , b ę d z ie  p rzew a ża ć  te c h n i
czn ie , a K o h u t  i  M a m o ń  u m ie ją  
s trz e la ć  s z y b k o  i  c e ln ie . J e ż e li na 
pad  w o js k o w y c h  b ę d z ie  d ob rze  
u s p o s o b io n y , to  n ie  je s t w y k lu 
czone, że i  J u ro w ic z  zm u s z o n y  bę 
d z ie  do k a p i tu la c j i .  W y n ik  m e czu  
s to i p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia .

D ru g a  d ru ż y n a  s to łeczn a  K o le 
ja r z  — P o lo n ia  s p o tka  s ię  z A K S  
w  K a to w ic a c h . P ie rw s z e  z a w o 
d y  ty c h  d ru ż y n  w  W a rs z a w ie  za
k o ń c z y ły  s ię  re m is e m  4:1. K o le ja 
rze  w a rs z a w s c y  są o b e c n ie  w  „ p e ł 
n y m  g a z ie “  i  b y n a jm n ie j  n ie  r e 
z y g n u ją  ze s w e j k a n d y d a tu ry  na 
p o w tó rn e g o  p o w o je n n e g o  m is trz a  
P o ls k i.  E w e n tu a ln e  z d o b y te  2 p u n  
k t y  w  K a to w ic a c h  u p e w n ią  P o lo 
n ię . że z n a jd u je  s ię  na  p e w n e j

s w y c h  m a -d ro d z e  do r e a liz a c ji  
rż e ń .

T rz e c i k a n d y d a t  do  „ t r a n u * ' O g
n iw o  — C ra c o v ia  w a lc z y  u  s ieb ie  
z Ł K S  — W łó k n ia rz e m . C ra co v ia  
w  o s ta tn ie j fa z ie  g ie r  z ła p a ła  zn o 
w u  odd e ch , 6  c z y m  ś w ia d c z y  z w y  
c ie s tw o  n a d  g ro ź n y m  ry w a le m  K o  
le ja rz e m  z P o z n a n ia . W p ra w d z ie  
n a p a d  Ł K S  je s t w  d o b re j fo rm ie , 
a le  tw a rd a  d e fe n s y w a  g osp o d a rzy  
b ę d z ie  c ię ż k ą  z a p o rą  do  s fo rs o w a 
n ia . D la te g o  s ą d z im y , że z w y c ię 
s tw o  o d n ie s ie  d ru ż y n a  k ra k o w s k a .

K o le ja rz e  p o z n a ń s c y  p o z b a w ie n i 
A n io ły  o ra z  b ra m k a rz a  T o m ia k a , 
z c ię ż k im  se rce m  p o ja d ą  w  n ie d z ie  
lę  do  G d a ń ska . T e o re ty c z n ie , m i 
m o  u b y tk u  d w u  z a w o d n ik ó w , w in  
n i w y g ra ć . A le  z a w o d y  w  G d a ń 
s k u  k o ń c z ą  s ię  często  n ie sp o d z ia n  
k ą .

W  P o z n a n iu  P o lo n ia  z B y to m ia  
s z u k a ć  b ęd z ie  d la  s ie b ie  ra tu n k u  
w  m e czu  z  W a rtą . W a rc ia rz e  s tra  
c i i i  w ie le  ze s w e j d a w n e j p rz e - 
b o io w o ś c i. n a p a d  g ra  b a rd z o  n ie 
z d e c y d o w a n ie , a p o m o c  ró w n ie ż  
n ie  je s t ic h  n a jle p s z ą  fo rm a c ją . 
B y to m ia c y  n a to m ia s t w y ra ź n ie  po 
p r a w i l i  s ię , a poza ty m  p rz e p o je 
n i  są ś w ia d o m o ś c ią , że p u n k ty  
z d o b y te  w  P o z n a n iu  m o g ą  u ra to 
w a ć  ic h  o d  s p a d k u  z L ig i .  N a le ż y  
z a te m  o c z e k iw a ć  z a c ię te j w a lk i ,  
w  k tó r e j  szanse są n ie m a l ró w n e .

W a lk a  d w u  r y w a l i  ś lą s k ic h  G ó r
n ik a  z  S z o m b ie re k  z  K u c h e m  b ę 
d z ie  n a ła d o w a n a  e le k try c z n o ś c ią . 
W p ra w d z ie  G ó rn ic y  n ie  s ięg a ją  
ju ż  po  la u r y  m is trz o w s k ie , a le 
p o k o n a n ie  R u c h u  n a  w ła s n y m  
b o is k u  s p ra w iło b y  s y m p a ty k o m  
S z o m b ie re k  w ie le  s a ty s fa k c ji,  
zw łaszcza , że R u c h  z n a jd u je  się 
w  s t re f ie  z a g ro ż o n e j sp ad k ie m . 
N ie  w y d a je  n a m  s ię  je d n a k , aby  
d ru ż y n a  C ie ś lik a , A ls z e ra  i  C e b u li 
ła tw o  s p rze d a ła  sw ą  s k ó rę . R uch  
p rz e ż y w a ł ju ż  w z lo ty  i  u p a d k i, 
p ra w d o p o d o b n ie  w  n ie d z ie lę  w y j 
d z ie  o b ro n n ą  rę k ą , z bądź co  bądź 

.¿ tru dn e g o  za d a n ia . (L tn )

180 tys. kg preparatów
owadobójczych

zużyto w magazynach zbożowych
W szystkie pow ia tow e zw iąz

k i  gm innych  spó łdz ie ln i w o j. 
łódzkiego zakończyły tego
roczną dezynsekcję m ły n ó w  i  
m agazynów zbożowo -  m ącz- 
nych. Dezynsekcja m ia ła  na 
celu zwalczanie szkodników  
ziarna i m ąk i, ja k  np. w o łk a  
zbożowego, m lik a  mącznego i  
innych.

Specjalne ko lum n y, w  skład

k tó ry c h  w chodz iło  ogółem 300 
osób, p rze p ro w ad z iły  dezyn
sekcję 220 różnych ob iek tów  
na te ren ie  w o j. łódzkiego, zu
żyw a jąc na ten ce l 180 tys." kg  
p repa ra tów  owadobójczych. 
Zabezpieczono w  ten sposób 
przed ew en tu a ln ym  zniszcze
n iem  zboże, k tó re  nap ływ a  z 
now ych zbiorów.

Rybołóstwo słodkowodne 
na Wybrzeżu

Na teren ie w o j. gdańskiego 
z 32 tys. ha obszarów, s łodko
w odnych  14,5 tys. ha zna jdu je  
się w  posiadaniu spó łdz ie ln i 
ryback ich . Reszta te renów  wod 
nych podlega P aństw ow ym  
G ospodarstwom  R olnym .

W bież. sezonie po łow ow ym  
przecię tny po łów  z 1 ha w y 

nosi 24 kg  ryb y . N adm ien ić 
należy, że c y fry  po łow ów  
podn iosły się o przeszło 30%  
w  po rów han iu  z ro k ie m  u - 
b ieg łym , dz ięk i zaś ro zw o jo w i 
spółdzielczości ryb a ck ie j, z l i 
kw idow an o  w yzysk, ja k i sto
sow ali wobec m n ie j zamoż
nych ry b a k ó w  w łaścic ie le  ło 
dzi i  sprzętu

Jeszcze jeden  
P ow ia tow y  K o m ite t 

O d b u d ow y  W arszaw y
W  A ugustow ie  odby ło  się 

zebranie o rgan izacy jne  P ow ia 
towego K o m ite tu  O dbudow y 
W arszawy. W z ię li w  n im  u -  
dzśał p rzedstaw ic ie le  p a r t i i  po 
lityczn ych , o rg a n iza c ji społecz
nych i  m łodzieżow ych.

N ow oobrony K o m ite t op ra 
cow ał p ian  p ra cy  na  n a jb liż 
szą przyszłość. Na p rze w o dn i
czącego K o m ite tu  w yb ra n o  

lob. W ińśkiego. sc

Z w iązkow cy  Ł o m ży  
zw iedza ją  trasą W — Z

P rz y  po w ia tow e j Radzie Z w . 
Zaw . w  Łom ży została zorga
n izow ana ko m is ja  k ra jo zn a w 
cza.

W  na jb liższe j przyszłości k o  
m is ja  zorgan izu je  w ie lk ą  w y 
cieczkę m ieszkańców  p o w ia 
tu  łom żyńskiego do W arsza
w y  na trasę W — Z.

P ro je k tu je  się także  wyciecz 
k i m ieszkańców Ło m ży  do o - 
ko licznych  w si, a ludności 
w ie js k ie j do m iasta.

K om is ja  za jm ie  się ponadto 
grom adzeniem  m a te ria łó w  do
tyczących m o n o g ra fii Łom ży i  
oko lic . (R).

Współzawodnictwo w skupie zboża 
na Pomorzu Zachodnim

Z a in ic jo w a ne  przez spół
dz ie ln ię  gm inną „Samopomoc 
C h łopska”  w  D ro b in ie  w spó ł
zaw odn ic tw o w  skup ie zboża, 
spotkało się z żyw ym  oddźw ię 
k ie m  w śród p ra co w n ikó w  spół 
d z ie ln i gm innych  Pom orza Za 
chodnicgo. Do w spó łzaw odn ic
tw a  p rzys tąp iło  ju ż  k ilk a d z ie 
s ią t spó łdz ie ln i gm innych  P o

m orza Zachodniego. Ogółem  w  
w o jew ództw ie  czynnych jes t 
270 p u n k tó w  skupu, k tó re  za
k u p iły  od ro ln ik ó w  ponad 13 
tys. ton  zboża w  s ie rpn iu  br., 
oraz 9 tys. ton  w  p ie rw sze j 
dekadzie w rześnia b r.

W dostaw ie zboża p rzodu ją  
p o w ia ty : L ip ia n y . Z ło tów , K a 
m ień i  Nowogard.

Roboty wodno-melioracyjne 
w woj. łódzkim

W oj. W ydz ia ł W odn o -M e lio 
ra c y jn y  przeprowadza w  woj. 
łó dzk im  szereg p rac p o m ia ro 
w ych  na terenach ob ję tych 
p lanem  m e lio ra c ji: M . in . do
konano po m ia ró w  d o lin y  rzek 
D rze w iczk i i  W ęg lank i w  pow. 
opoczyńskim  oraz w ykonano 
p la n y  m e lio ra c ji bagn istych 
łą k  w e w s i L u ta  i  G ustaw ow ie 
pow. koneckiego.

D okonano rów n ież  w  szere

gu m ie jscow ości w o j. łódzk ie 
go odc inkow e j re g u la c ji rzek 
i  konse rw ac ji w a łó w  przec iw 
powodziowych na tras ie  łącz
ne j d ługości 51 km . Ogólna 
w artość tych rob ó t w ynos i ok. 
44 m ik i.  zł. Na rea lizac ję  ich 
poświęcano 73.000 dn ió w ek  ro  
bocżych, z czego ju n a cy  „S łuż 
b y  Polsce”  o f ia ro w a li 10.725 
dn iów ek.

P A Ń S T W O W A  C E N TR A LA  HA N D LO W A
zawiadamia że:

nu fi to $ m a
została przeniesiona z u l. B ielańskiej 18  
na u licę Grzybowską 5 8 , te l. 8 -3 2 -4 8  
polecając nadal swoim odbiorcom  

bez żadnych ograniczeń
M Ą K Ę  i  C U K IE R

oraz bogaty asortym ent innych arty
ku łów  spożywczych.

237-K

Skład Bułgarii ua Warszawę gotowy
B u łg a rs k i Z w ią z e k  P i łk a r s k i  u -  

s ta .lił ju ż  s k ła d  p ie rw s z e j d ru ż y 
n y , k tó ra  w  d n iu  2 p a ź d z ie rn ik a  
ro ze g ra  w  W a rs z a w ie  m ecz z 
p ie rw s z ą  re p re z e n ta c ją  P o ls k i.

W  s k ła d z ie  B u łg a r i i  w id z im y  na 
s tę p u ją c y c h  z a w o d n ik ó w : b ra m 
k a rz e  S o k o lo w  i  F ilc z e w , o b ro ń 
c y  — O rm a n d ie w , A p o s to lo w  i  M e

to w ie w , p o m o c n ic y  — P s tk o w , 
In c z e w , N e n cze w , K r is to w  i  B ra n  
k o w , n a p a s tn ic y  — M ila n ó w , Spa- 
so w , L a s k ó w , S ta n k ó w , B o sko w , 
S te fa n ó w  i  S zw e d ko w .

S k ła d  te n  n ie  ró ż n i s ię  z u p e łn ie  
od s k ła d u  w  k tó r y m  B u łg a r ia  p o 
k o n a ła  p rz e d  k i l k u - ty g o d n ia m i re 
p re z e n ta c ję  CSR 3 i i*

D O Ś W IA D C Z E N IE  M E D Y C Y N Y  R A D Z I E C K I E J  
W  O K R E S IE  W IE L K IE J  W O JN Y O JC Z Y Ź N IA N E J 

1941 —  1945 RO K.

(O pyt sow ie tsko j medlciny w  w ie lk o j otieczestwienno.j 
w o jn ie  1941 —  1945 g)

^Pod ta k im  ty tu łe m  ukaże się w  ciągu la t 1949 — 1951 
35-tom owe dzieło, opracowane przez naukow ców  i do
św iadczonych p rzeds taw ic ie li m edycyny radz ieck ie j. Cena 
w  p rzyb liże n iu  oko ło 40.000 zł.

Celem um o ż liw ie n ia  zain teresow anym  nabycia  tego 
dzieła „K lu b  M iędzynarodow ej P rasv i  K s ią ż k i”  — W ar
szawą, u l. Bagate la  14, (PKO  1-8270)” i  O ddzia ły :

Łódź, u l. P io trko w ska  N r  98,
W roc ław , u l. Św ierczewskiego N r  89,
W arszawa —  Ż o lib o rz ' u l. M ick iew icza  N r  27 

p rz y jm u ją  p rzedp ła tę  na powyższe w yd a w n ic tw o :

I  ra ta  2.000 zł, następne po 1.500 zł miesięcznie.
W m ia rę  o trzym yw a n ia  poszczególnych tom ów  przesy

łać je  będziem y pod adresem subskrybenta.
Subskrybenci m a ją  p ierwszeństwo p rzy  rozdzia le  nade

słanych tom ów . . , 235-B

P re m ie  d la  hodow ców
W  Szczaw ienku nagrodzono 

p re m iam i na jlepszych hodow 
ców  b u h a jó w  i  k n u ró w  z po
w ia tu  w a łbrzyskiego. Ogółem 
o trzym a ło  p re m ie  w  w yso ko 
ści od 4.000 do 7.000 z ł cz te r
nastu ro ln ikó w .

R A D I O
S O B O T A  — 24 W R Z E Ś N IA  

F a la  395,8 m .

P o czą te k  a u d y c j i  5,10. S y g n a ł 
czasu 12,00. W ia d o m o ś c i 5,15. ó.Ofl,
7.00, 8.00, 12,04, P ro g ra m  d n ia  e.55. 

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z
C z e c h o s ło w a c ji 6.15 , 6.40 , 7.15 , 8.05. 
M u z y k a . 6,30 G im n a s ty k a . 6,35 „D a  
ie k o  o d  M o s k w y “  — A ż a je w a . 8.55 
P rz e rw a . 10,55 D la  k la s  m - V .  11.15 
In fo rm a c je .  11,20 M u z y k a . 12,20 D la  
w s i. 12.50 M e lo d ie  lu d o w e . 33,20 
P C K . 13,35 D la  k la s  X - X I .  14,no 
F e lie to n . 14,20 B a c h —M o z a rt . 14,50 
M u z y k a . )

F a la  1839,3 ra .
P ro g ra m  n a  d z iś  15,25, na  J u tro

23.50, W ia d o m o ś c i 17,00, 19.00, 21.00,
23.00,

15.30 D la  d z ie c i. 16.00 R e p o rta ż  
a k tu a ln y .  1618 K o m p o z y to r  T y g o 
d n ia : B ra h m s . 17,15 P rz y  so bo c ie  
po  ro b o c ie . 18,15 W ie c z ó r M ic k ie 
w ic z o w s k i. 16,40 S o n a ta  S c h u b e r
ta . 19,15 M u z y k a  o p e ro w a . 20,00 
„O p o w ie ś ć  o  C h o p in ie "  — C z a r t-  
k o w s k ie g o . 20,20 N a jp ię k n ie js z e  a 
r ie  z o p e r — D w o rz a l-a . t re n s m . 
z C z e c h o s ło w a c ji. 21.40 „ T e a t r  E - 
te r e k “ . 22.00 M u z y k a  ta n e c z n a . 
23,10 R e p o rta ż  z K o n k u rs u  C h o p i
n o w s k ie g o . 24,00 K o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  w ła s n y  n a  f a l i  395,8 m . 
P ro g ra m  na  d z iś  16.25, na  ju t r o

23.50. W ia d o m o ś c i 16.30, 17.45, 19,45,
22.00, 23.00.

16 59 M u z . 17,15 R e ce n z j3 . 17.30 
P ie ś n i M o n iu s z k i.  18.00 „U ś m ie c h y  
w c z a s ó w ". 18.50 „P ra w o  i  ż y c ie "  — 
p o g a d a n k a . 19.00 „ F a ls ta f f “ —ope ra  
V e rd ie g o . 21.45 „O p o w ie ś ć  o C h o 
p in ie "  — C z a r tk o w s k ie g o . 22.20 
M u z y k a  p o p u la rn a . 23,10 M u z y k a  
k a m e ra ln a . 23,55 K o n ie c  a u d y c j i .

„ T R Y B U N A  L U D U "  \
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  fe 
P o ls k ie ) Z je d n o c z o n o  P a r* !-* § 

R o b o tn ic z e j
1 R ed a g u te  K o m ite t 
N a k ła d  R.S W .P rasa* i»fi

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l S m o ln a  12 Ł 

T e le fo n y -  R e d a k to r NT:ic re ! r , \  |  
8-22-80 Zastępca  R e d a k to ra  Q 
N acze lnego  I
R e d a k c ji 8-62-29 D z ia ł zasra  f 
n ic z n y  8-82-0? n?,is ł m 4e i-k *  b 

8-71 -<52. M ir a c je  8-71-78 
C e n tra la  8 82-28 3 - 8 2 ^ 3

8-57-82 8-57-R4
P R E N U M F R A T Ą  |  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra  i  
)u  t ł  150 — p re n u m e ra ta  rb lo - 8 
ro w a  od 10 egz na je d e n  q d rr- - i  
p a r ty jn a  i i  75 _  g ra n ic z n a  I 

Tl S00
K o n to  P K O  — N r i  1314 

P rz y  z g ło sze n iu  o re n u m e u i* ' fi 
n a le ży  podać dok :-.rjnv ł 

te in y  adres
A d m in is t ra c ja  W arszaw a m jf 

S m o ln a  13 te l 3-28 *4 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-aa. B iu ro  I

R e k la m  l O g ło sze ń : 8-5023 £
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  R $W  i  
MP ra sa f\  u i-  S m o ln a  10.

B-84497 5
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Witold Kuczyński

Kraszewski w Bibliotece 
„Gromady“

„S ta ra  Baśń“  Kraszewskiego 
doczekała się masowego w yda
n ia  dla wsi. N akładem  „K s iąż  
k i  i  W iedzy“  wydana została 
ta  książka w  dwóch tomach, w  
100 tysiącach egzem plarzy dla 
prenum eratorów  „G rom ady“ , 
popularnego pism a naszej P a r
t i i ,  wydawanego w  m ilion ie  
egzem plarzy d la  wsi.

„Czego nas uczą dzieje 
Niemiec“

P o d ty tu ł powyższej ks iążk i, 
k tó ry  b rzm i: „O  ro l i p o litycz 
ne j k a p ita łu  finansowego i  ju n - 
k ie rs tw a “  w y jaśn ia  nowy spo
sób po trak tow an ia  przez A lb e r 
ta  Nordena dzie jów  Niemiec. 
U ta len tow any n iem iecki p u b li
cysta an ty faszystow sk i z pasją 
demaskuje n iem iecki im p e ria 
lizm , m agnatów  przem ysłu  i  
banków, ju n k ró w  i  po tentatów  
finansow ych —  k tó rz y  n ie 
zm iennie —  za W ilhe lm a i  H i t 
le ra , w  I  i  I I  w o jn ie  św ia to 
w e j k ie row a li losam i N iem iec. 
A u to r  wskazuje na m iędzyna
rodowe zw iązk i im p eria lis tó w  
w szystk ich  k ra jó w , na b lisk ie  
k o n ta k ty  i  współpracę anglo
saskich przem ysłow ców i  ban
k ie rów  z n iem ieckim i jeszcze w

Szesnastą, przedostatn ią run 
dę szachowych m is trzostw  
P o lsk i można śm ia ło nazwać 
rundą om yłek, często n a jg ru b 
szego ka lib ru . Runda ta  by ła  
poza ty m  decydująca dla całe
go tu rn ie ju , gdyż P la te r szyb
ko rem isu jąc z Szapielem za
p e w n ił ju ż  sobie pierwsze m ie j 
sce i  t y tu ł m is trza  P o lsk i bez 
w zględu na w y n ik i os ta tn ie j 
rundy.

W  X V I-e j rundzie b ia łe  nie 
odniosły an i jednego zwycię
s tw a: cz tery  ra zy  p rze g ra ły  i 
cztery zrem isowały. K w ite ck i 
w  ostre j, kom binacyjne j p a r t i i 
r. P iechotą zdobył dużo m ate
r ia łu  i  ła tw o  w y g ra ł w  końców
ce. G adaliński w  jednej z lep
szych p a r t i i tu rn ie ju  śm ia łym  
atakiem , połączonym  z o fia rą  
f ig u ry  pokonał szybko Ju rk ie 
wicza. P y tłako w sk i w  rów nej 
po zyc ji podstaw ił w  dwuposu- 
n ięciowej kom b inac ji f ig u rę  
Kołom eckiem u i p rzegra ł. Gaw 
liko w sk i, uzyskawszy nieco 
lepszą końcówkę z A rlam ow -

roku 1939, w  przededniu w o j
ny. _

Ciekawa, przystępnie napisa
na książka zasługuje na szero
k ie  rozpowszechnienie (B ib lio 
teka Przekładów  Polskiego In 
s ty tu tu  Spraw M iędzynarodo
wych, s tr. 312, z ł 380. N a k ła 
dem „K s ią ż k i i  W ied zy ').

O Bohaterach S ta linow skie j 
P ięc io la tk i

Tow arzystw o P rzy ja źn i P o l
sko -  Radzieckie j rozpoczęło 
wydawanie se rii broszur o Bo
haterach S ta linow skie j P ięcio
la tk i.  Jako to m ik  p ierw szy u- 
kazała się książeczka W ik to ra  
A w d ie jew a w  przekładzie M. 
Kow alewskiego o P raskow ii Gu 
dienko. Szata g ra ficzna  ks ią 
żeczek nie odpowiada ich w y 
sokiej w a rtośc i ideologicznej. 
Nowe tom y przekładów  B oy‘a

W  w ydaw n ic tw ie  „K s ią żka  i 
W iedza“  ukaza ły  się dwa no
we wznowienia przekładów  T a
deusza Żeleńskłego-Boy‘a: ko
le jn y  tom  Kom edii Ludzk ie j 
Balzaca „K ró l C yganerii" 
(s tron  168) i  Józefa Bedier: 
..Dzieje T ris tana  i  Izo ld y ". 
Tom  Bediera w ydany je s t b a r
dzo starannie z ilu s tra c ja m i 
M ieczysław a Jurg ie lew icza 
(s tron  206). (A )

sk im  metodycznie pow iększył 
swą przewagę, w  w yg ran e j już 
jednak pozyc ji z ro b ił dwa b. 
grube błędy i  ostatecznie prze
g ra ł. M akarczyk, b. subtelnie 
prowadząc końcówkę z D re
szerem zdobył f ig u rę , aby w  
w yg rane j pozycji... zapropono
wać rem is, oczywiście na tych
m iast p rz y ję ty . G ryn fe ld  w  
nieco lepszej końcówce, z po
w ażnym i szansami na w yg ra 
ną zaproponował rem is Dzię- 
cio łowskiem u, a Balcarek, od
pa rłszy  a tak Tarnowskiego 
rów nież zgodził się na rem is 
w... w yg ran e j, ja k  udowodniła 
analiza końców ki wieżowej.

Pauzował L itm anow icz.
Stan tu rn ie ju  po X V I (przed 

ostan ie j) rundzie : w  czołówce 
za jm ow a li ko le jno  m iejsca: 
P la te r 11 i  pó ł punkta  (bez 
p rze g ra ne j), Tarnow ski 10, 
D zięcio łow ski 9 i  pó ł, A r ła -  
m owski, Dreszer i  P ytłakow sk i 
po 9 punktów .

W  os ta tn ie j rundzie pauzuje 
Dreszer.

P ie rw s i podchorążowie, skie
row an i do O ficersk ie j Szkoły 
W o jsk Samochodowych, loko
w ani b y li na poddaszu znisz
czonego bloku. N ie  było  św ia
tła , nie by ło  wody. T y lko  16 
proc. zabudowań nadawało się 
jako  - tako do użytku .

Wojsko buduje
Od szeregowych do wyższych 

oficerów , wszyscy pracow ali 
p rzy  odbudowie. Pod g rana to 
w ym i kom binezonam i nie od
różn ia ło  się d ys tyn kc ji. O- 
szczędzano ty lk o  podchorążych, 
k tó rz y  nie m og li przerywać 
nauki. U ja w n iły  się różne u- 
k ry te  ta le n ty . Pod m undura
m i odkry to : m ura rzy , m a la 
rzy , szklarzy, dekarzy. Od ra 
na do w ieczora aż się ku rzy ło  
z rum ow isk dawnych koszar.

Jest wrzesień 1949 r . A k u ra t 
ro k  tem u rozpoczynano tu  p ra 
cę. P ięknie otynkowane b lok i, 
równe tra w n ik i,  ra b a ty  k w ia 
tów , sportowe boiska, beton, 
zieleń, świeża fa rb a  —  w szyst
ko to składa się na obraz do
skonałego porządku i  idealnej 
w prost czystości.

Dziś odbywa się prom ocja 
absolwentów szkoły, z udz ia
łem  M arsza łka  Żym ierskiego. 
Uroczystość ma piękną opra
wę. Trudno w prost uw ierzyć, 
że przez ro k  dokonano ta k  o l
b rzym ie j p racy; że w ystarczy ło  
dwanaście miesięcy, aby z kupy 
gruzów, postaw ić ta k  wzoro
wo urządzoną szkołę.

W szystk ie  te prace w ykona
no bardzo n isk im  kosztem. O- 
gólnie, dzięki o fia rn e j pracy 
całej jednostk i, dzięki gospo
darczym  metodom odbudowy i 
w yko rzys tan iu  różnych na po
zór bezużytecznych rem anen
tów  —  osiągnięto 103 m iliony  
oszczędności.

P rom ocja by łą  dowodem, że 
m im o w ytężonej p racy przy 
odbudowie, szkolenie w  Pod
chorążówce szło norm alnym  
trybem .

M ów ią o tym  w y n ik i egza
m inów.

Z całej prom owanej dziś

kom pan ii, ty lk o  siedm iu pod
chorążych z łoży ło  egzam in z 
w yn ik iem  dostatecznym, reszta 
z dobrym  i  bardzo dobrym . 
Obok nazw isk podchorążych: 
G ałązki, Szczęśniaka, W ieczór 
ka, R u ty  i  Spiczki, k tó rz y  u- 
zyska li najlepsze lo ka ty , moż
na by  w ym ienić w ie lu  innych, 
w  rów nym  stopniu zas ługu ją 
cych na wyróżnien ie  za swą 
pracę, rze te lny  stosunek do 
obowiązków, up a rtą  wolę po
konania trudności.

Sześć la t  w Polsk ie j A rm ii
Trudności tych  by ło  bardzo 

w iele. Synowie frezerów  i  o w -> 
czarzy, zb ro ja rzy  i  fo rn a li,  ro 
botn ików  sezonowych i  ch ło
pów —  nie zaw iedli. W śród 
prom owanych b y li i  tacy, ja k  
podchorążowie: K ró l czy Ob- 
ryc k i, k tó rz y  służbę w o jsko
wą zaczynali w  1943 i  1944 ro 
ku, m ając za sobą ty lk o  szko-

W okół udzie lone j belgrads 
k im  zdrajcom, -pożyczki ame
ry k a ń s k ie j w  w ysokości 20 
m ilionów  do larów , prasa o- 
płacana z funduszów  W all 
Street podniosła  radosny  
h a rm ide r, w ychw a la jąc pod 
nieb iosy obu kontrahentów .

Znam ienny casus w yda
rz y ł się p rzy  ty m  n o w o jo r
skiem u brukow cow i „ D a ily  
M ir ro r “ , k tó r y ■ rąbną ł p ro 
sto z m ostu , że „w obec u- 
dzielenia pożyczki ( t ito w -  
s k ie j)  Jugos ła ic ii, nie ma 
podstaw  do c-dmóioienia po 
mocy do la row e j generałow i 
Franco i  Czang Kai-szeko- 
w i“ ... .

Is to tn ie , podstaw  nie ma. 
Dlacsegóżby z kieszeni ame
ryka ń sk ich  im p e ria lis tó w  nie 
m o g li czerpać F ranco  j 
Czang K ai-szek, sko ro  ta  
kieszeń subsyd iu je  faszy-

łę powszechną. Przechodząc 
w raz z in n ym i p rogram  pod
chorążówki zdo ła li on i ponadto 
zdać m ałą m aturę  i  znaleźć się 
pośród dwudziestu najlepszych.

Podporucznik O brycki, syn 
fu rm ana spod W arszaw y, mó
w i zwięźle, s ty lem  te le g ra ficz 
nym : Służbę zaczynałem pod 
Lenino. R a n ili m nie w  nogę. 
Potem W arszawa. Desant na 
C zern iakow ie .. Sześć dn i na 
lewym  brzegu. Po przeszkole
niu zostałem  kierowcą czołgu. 
7: drugą dyw iz ją  K rzyż , Nysa, 
Drezno, P raga. Stopień sie r
żanta, K rz y ż  W alecznych. W  
domu n ikogo nie zastałem. 
W szyscy w ym ordow an i przez 
Niemców. W  1947 —  Szkoła 
O ficerska, m a tu ra , ostateczny 
egzamin. '

K o n ta k t szko ły  z terenem
Praca szkoły, w y n ik i, silne 

powiązanie z terenem mówią

stów  be lgradzkich i ateń
skich? Logicznie  w szystko  
tu  je s t w  porządku.

A le  podkreś lić  chcemy coś 
innego : ca łk iem  niedwuznacz 
ne i  wym owne postaw ienie  
tuż obok siebie, na jednym  
poziom ie, genera ła  F ranco, 
Czang Kai-szeka i  —  d yk ta  
tc rk a  z Belgradu. Są oni so 
bie ró w n i, w edług p rasy ame 
ry k a ń s k ie j, i  tym  razem ta  
prasa w y ją tko w o  ma słusz
ność.

Z a kw a lif iko w a n ie  T ita  do 
rządu faszystów  i re a kc jo n i
stów  je s t na jzupe łn ie j rac jo  
nalne i  spraw ied liw e. W praw  
dsie nie w iem y, czy bel
g radzk i Judasz będzie za
chw ycony przyznaniem  mu 
ta k  ,,zaszczytnej“  rang i, 
lecz to  je s t w  danym  razie  
szczegół bez znaczenia.

B. D.

wyraźnie, że nie istnieje już 
tak pilnie strzeżona za czasów 
sanacyjnych linia graniczna 
między garnizonem i „tą resz
tą". Wystarczy przejść się 
między publicznością, posłu
chać rozmów, aby zorientować 
się jak popularni są w mieście 
nowi podchorążowie, tak bar
dzo inni od tych dawnych.

— ...Patrz, to ten Szczepań
ski, który był u nas w fabry
ce 22 łipca ze swoim chórem, 
mówi półgłosem stary robot
nik w skórzanej wiatrówce.

— ...Zdaje się, że tam stoi 
ten, który śpiewał w naszej 
krochmalni, z zespołem rewe- 
lersów. Nazywa się Janicki, 
nie pamiętasz?

— —Promowany jest teraz 
nasz dekorator. Z jedenastą 
lokatą. Młody chłopiec z kole
jarskimi naszywkami podniósł 
się na palcach. Kto nam bę
dzie teraz w ZZK dekorował 
świetlicę ?

Oprócz miejscowych zakła
dów pracy i szkół, gromady: 
Siedlisko, Jędrzejów, Kuźnica 
Wielka, Biała, Szydłowo, Krzyż 
i wiele innych, znają dobrze 
podchorążych. Nie ma święta 
narodowego, regionalnych uro
czystości, kulturalnej imprezy 
w której nis braliby udziału 
oficerowie garnizonu i słucha
cze szkoły.

W  swym  jednorocznym  za
ledw ie dorobku, Podchorążów
ka może ju ż  zapisać m iędzy 
in n ym i: 59 występów a r ty 
stycznych, 132 wygłoszone re 
fe ra ty , udz ia ł w  dożynkach w  
jedenastu gromadach, praca 
podchorążych jako  in s tru k to 
rów SP, opieka nad ko łam i 
ZM P w  mieście i  na terenie 
pow iatu.

W ten sposób wychowuje 
.się młoda kadra przyszłych 
oficerów. Ani na chwilę nie 
oderwać się od społeczeństwa, 
nie tracić nigdy kontaktu z te 
renem, a przeciwnie — wciąż 
go zacieśniać — oto dewiza 
podchorążych, którzy wkrótce 
rozpoczną służbę.

Szachy

Plater szachowym mistrzem Polski
N a m arg inesie

Właściwa kwalifikacja

Wiktor Grosz 2)

NAD PRZEPAŚCIĄ*)
P rzypo m n ijm y sobie, że gdy 

chodzilo o sprzedanie Czecho
s łow acji H itle ro w i, sędziwy 
p rem ie r b ry ty js k i Chamber
la in  sam la ta ł trz y k ro tn ie  do 
Niem iec (przez całe życie uni 
k a ł sam o lo tów !), gdy zaś trze 
ha było w im ię  ra tow an ia  Pol 
ski i pokoju nawiązać rozm o
w y  sojusznicze ze Zw iązkiem  
Radzieckim , w ys łany  został 
drugorzędny p o lity k , S trang, 
w  dodatku bez żadnych pełno 
m ocn ictw ! Charakterystyczne 
je s t także to, że do N iem iec—  
ja k  się rzekło  —  prem ie r rza 
da JKM ości śpieszył samolo
tem  na każde skin ien ie H it le 
ra , a dla dotarcia  do ZSRR na 
rozm ow y o prze łom owym  
znaczeniu, wybrano na jpow o l
n ie jszy środek lokom ocji, bo... 
s ta tk iem  przez Len ingrad!

O składzie i  m ożliwościach 
m is ji w o jskow ej na jle p ie j nam 
m ów i ra p o rt h itle row skiego 
ambasadora w  Londynie D irk  
sena do m in is te rs tw a  spraw 
zagranicznych w  B erlin ie  (N r  
278, z dn. 1 .Y III.3 9 ). W ojna 
św iatow a w is i na w łosku, 
N iem cy rozpoczynają już  „ in 
cyden ty" na pograniczu pol-

*> R o zd z ta t b ro s z u ry  p .t.  „ U  ź ró 
d e ł w rz e ś n ia “ , k tó ra  ukaże  s ic  n ie 
b a w e m  n a k ła d e m  SpólcU . \v y d . 
„ C z y te ln ik ' ' ,

skim , a tymczasem, ja k  powia 
da D irksen :

„D a lsze  rokow an ia  o pakt 
z Rosja,, m im o w ys łan ia  m i
s j i  w o jskow e j •—- lub w łaś
nie d la tego  —  oceniane są 
tu  sceptycznie. Świadczy o 
tym  sk ład  an g ie lsk ie j m is ji 
w o js k o w e j: adm ira ł, do tych  
czasowy kom endant F o rts - 
m outh , fa k tyczn ie  je s t na 
em eryturze  i n ig d y  nie by ł 
w sztabie a d m ira lic j i;  gene
ra ł je s t ró icn ież zw yk łym  o- 
Jicerem fro n to w y m ; generał 
lo tn ic tw a  —  to  w y b itn y  lo 
tn ik  i  nauczyciel lo tn ic tw a , 
ale nie s tra teg . Świadczy to 
o ty m , że m is ja  wojsloowa 
ma racze j za zadanie zbada
nie w a rtośc i bo jow e j A rm ii 
R adzieckie j, n iż  zaw arcie u- 
1ładów operacyjnych“ .

Ocena ta m ów i sama za sie
bie. Cham berla inow i i  Da la
dier nie zależało na zawarciu 
sojuszu ze Zw iązkiem  Radzie
ckim  nawet pięć przed dwu
nastą. Zam iast tego podpisał 
Cham berla in pap ierkow y so
jusz z Polską, o k tó ry m  było  
z gó ry  w szystk im  wiadomo, że 
nie posiada dla Polski żadne
go znaczenia praktycznego. 
W rzesień po tw ie rdz i! to zresz
tą trag iczn ie .

N iem cy niew iele też sobie 
ro b ili z tego „so juszu" poisko-

h ry ty jsk ie g o . R ozum ie li do
brze, że jedyna rzecz g-roźna 
dla nich, to konieczność w a lk i 
na dwa fro n ty , konieczność 
zm ierzenia się z w o jskam i ra 
dzieckim i. A le  tu ta j w iedzieli 
dobrze, że „sw o jego" rządu w 
Polsce, Śm igłego-Rydza i Bec
ka, mogą być pewni w  każdej 
godzinie. N ie  darmo też pisze 
później D irksen do R ibbentro- 
pa za pośrednictwem  W eizsa- 
eckera w  dn. 19.8. 39:

„S to p n io w o  poczyna się 
dostrzegać (w  A n g lii  —  
W .G .) szczególną trudność  
w stosunkach polsko - ro s y j
sk ich, k tó ra  obniża w artość  
P o lsk i ja k o  sprzym ierzeń
ca“ .

Przecież to n ik t  inny, ty lk o  
w łaśnie beckowska p o lityka  
zagraniczna zadała osta tn i 

i cios radziecko - angńelsko- 
francusk im  rokowaniom  w 
M oskw ie, k tó re  i  ta k  ze s tro 
ny A n g lii i  F ra n c ji prowadzo
ne b y ły  jedynie dla zam ydle
nia oczu op in ii publicznej. Ro
kow ania t rw a ły  jeszcze pom i
mo trudności, gdy w trą c ił się 
do nich ambasador Becka w 
M oskwie, G rzybowski, ośw iad
czając, że „Polska nie uważa 
za m ożliwe zawarcia paktu  
wzajem nej pomocy ze Zw iąz
kiem Radzieckim ..."

Pom yślm y ty lko , że w  czasie 
tych rokowań zostało ponad 

> wszelką wątp liw ość ujawnione, 
jaką  to „pom oc" gw aranto
w a li wówczas A ng licy  na w y 

padek ag res ji h itle ro w s k ie j (5 
d y w iz ji p iechoty i  1 dyw iz ja  
zm otoryzowana, w szystk ie  za 
m orzem ), a ja ką  Zw iązek Ra
dziecki (136 d y w iz ji piechoty, 
5.000 dz ia ł średnich i  ciężkich, 
około 10.000 czołgów i  tan k ie 
tek, z górą 5.000 samolotów 
bojowych itd . —- w szystko o 
miedzę, na g ran icy  P o ls k i!) . Po 
m yślm y o tych  cy frach  „pom o
cy" i  pomocy a potworność 
oświadczenia Grzybowskiego 
stanie przed nam i w  całej 
pe łn i.

H is to ria , ja k  powiedzieliśm y, 
by ła  łaskawa dla wodzów sa
nac ji, jeszcze w  osta tn ie j 
ch w ili dawała im  nie  ty lk o  o- 
strzeżenie, ale nawet m oż li
wość w y jśc ia  z trag iczne j izo
la c ji, m ożliwość otrzym ania 
pomocy. Ze w szystk ich  zbrod
niczych i  g łup ich  posunięć, w 
ja k ie  o b fito w a ł d ługo le tn i o- 
kres rządów  sanacyjnych, to 
ostatn ie posunięcie by ło  n a j
bardzie j zbrodnicze i  n a jg łu p 
sze.

To prawda, trzeba przyznać, 
że Cham berla in i  Daladier 
b y li zupełnie godnym i kolega
m i Becka, w  te j p roh itle row - 
sk.iej robocie, bo i  oni k rę c ili 
sznur na szyję w łasnych na
rodów. Dosłownie do osta tn ie j 
ch w ili trz y m a li się swoje j sta
re j l in i i  po lityczne j —  prowo
kacyjnego podjudzania N ie 
miec h itle row sk ich  przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu, l in i i , 
zamaskowanej bardzo nieudol-

nie n a iw n ym i m anew ram i dy
plom atycznym i, w  rodzaju w y 
słania m is ji S tranga czy o- 
wych nieszczęsnych genera
łów , ta k  z łoś liw ie  i  tra fn ie  o- 
pisanych - przez D irksena. 
Zw iązek Radziecki na w szyst
kie tak ie  sztuczki odpowiadał 
wysuwaniem  konkre tnych  p ro 
pozycji wzajem nej pomocy na 
zasadzie „ ró w n i z rów nym i".

Jakże wym owne jes t, że 
każda konkre tna propozycja 
radziecka —  a by ło  to już  prze 
cięż la to  1939 roku ! —  spoty
ka ła  się z odmową lub sabota
żem. Gdy więc na p rzyk ład  
ZSRR zaproponował zwołanie 
natychm iastow ej kon fe renc ji 
zainteresowanych —  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  F ranc ji, Rum unii, 
Polski, T u rc ji i  ZSRR —  dla 
ja k  najszybszego w yjaśnien ia  
stanow iska wszystk ich tych 
państw  i  w yciągnięcia w n io 
sków, rząd b ry ty js k i uznał za 
m ożliwe stw ierdz ić , że ta  p ro 
pozycja radziecka jest... przed
wczesna! Bom by niem ieckie 
nie padały pi-zecież jeszcze na 
Londyn, m ia ły  co na jw yże j 
runąć na W arszawę, a gdyby 
z iśc iły  się zam ysły Chamber
la ina i .spółki —  przede wszyst 

^k im  na Moskwę.
Pod dziesią tkam i rozm aitych 

pre tekstów  strona fcryty jsko- 
francuska przew lekała bez
płodne rozm owy. S tary  L loyd 
George u ją ł to w tedy zwięźle 
i w yraźn ie :

„ C ham berla in, H a lifa x  i

John Sim on nie życzą sobie 
żadnego porozum ien ia  z R o
s ją “ .

Dlaczego ta k  było ? Po co 
przewlekano rozm owy w  M o
skwie, s ta ra jąc się nie dopuś
cić do żadnego pozytywnego 
rozw iązania zagadnienia po
m ocy w zajem nej ? W ygada ł 
się na ten tem at londyński 
„T im es", k tó ry  s tw ie rd z ił: 

„S zybk ie  i zdecydowane 
zawarcie przym ie rza  z R osją  
może stanąć ma przeszkodzie 
in n ym  rokow an iom “ ...

Jakie to b y ły  „inne  rokow a
n ia ", k tó re  organow i b r y ty j
skich konserw atystów  leża ły 
na sercu bardzie j, niż zaw ar
cie sojuszu ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  w  przededniu napaś
ci H itle ra  na Polskę, dowiadu
jem y się z opublikowanego po 
w o jn ie  arch iwum  D irksena, 
h itle row skiego ambasadora w 
Londynie.

Z dokumentów, k tó rych  n a j
ważniejsze w y ją tk i d ru ku je 
m y n iże j, w yn ika , że b y ły  to 
rokowania, albo nazywając 
rzeczy po im ien iu  —  konszach 
ty  b ry ty jsko  - niem ieckie, p ro 
wadzone za pośrednictwem 
b lisk ich  współpracowników  
Cham berlaina, m in is tra  Rober
ta  Pludsona i radcy Horacego 
W ilsona z doradcą H itle ra , 
Helm uthem  W o lilta tem , w 
Londynie, w  lipcu 1.939 roku, 
to znaczy równocześnie ( ! )  z 
rozm owam i m oskiewskim i,

(c. d. n/)

T e a tr Jaj/eCj

Petroniusz
w umierającym Kzymie
„A m f it r io n  38“ , komedia w  trzech aktach Jana G iraudoux 

w przekładzie Bohdana K orzeniew skiego. P rem iera w Pań
stw ow ym  Teatrze Rozmaitości.

Słowa, w  ja k ich  oceniać nam 
przychodzi „A m fitr io n a  38“  —  
sztukę, k tó ra  uchodzi za jedno 
z czołowych osiągnięć europej
skiego te a tru  m iędzywojenne
go —- pow inny być szczególnie 
rozważne i  zważone. Jeżeli bo 
w iem  nie m am y popaść w  u- 
proszczenia —  m usim y u- 
względnić okoliczności, w  ja 
k ich  au tor tw o rzy ł, i  cele, ja 
k ie  sobie w y tyczy ł.

Kom edia G iraudoux dzieje 
się w  k ra in ie  n iezm iernie od
le g łe j od naszych ziem, na
szych rea lnych prac i  idei. Ta 
podstawowa różnica przestrze
n i i  czasu nie znaczy i nie po
w inna znaczyć, byśm y nie mie 
l i  docenić egzotycznych u ro 
ków i  powabnych pokus sztu
k i p isa rsk ie j G iraudoux. Sar
kazm, iro n ia , paradoks, d rw i
na, przekora, a przede wszyst 
k im  w ysubteln iona g ra  m yśli 
zna jdu ją  w  „A m fit r io n ie "  m i
strzowskie pole do ’popisu. W 
czy je j służbie? Na to pytanie 
nie da się odpowiedzieć jed 
nym  zdaniem.

Ludzie G iraudoux są z p la 
ne ty bu rżuazy jne j, n iem yln ie 
oddani igraszkom  in te le k tu a l
nym  ł  erotycznym , znaczą swe 
odchodzenie do n iebytu . D la 
tych  ludzi żaden problem  nie 
je s t trag iczny , żaden zasadni
czy, jedyną ich w ia rą  je s t wia 
ra  w  kom prom is. Dawno już 
m inę ły  dla n ich czasy ja k ie jk o l 
w iek o cokolw iek w a łk i. Świat 
pozostał jako pre tekst do ża r
tu  i  do b łysko tliw ych  dyskusji. 
Bo czyż wszystko nie polega 
na złudzeniu ? W  m isterną grę 
m iłosną A lkm eny, A m fitr io n a  
i Jow isza m ieszają się żyw io
ły  nieba i  ziem i, ale przecież 
ta k  naprawdę to je s t to ty lko  
zabawa, zabawa w  te a tr i  w 
k o n f lik ty  psychologiczne. Moż 
na rów nie  dobrze kp ić z w o j
ny ja k  z wderności m ałżeń
skie j, z bogów ja k  z ludzi. N ie 
chodzi przecież o treść lecz o 
form ę, nie o „co " lecz o ,,jak". 
R e la tyw izm , względność, oto 
jedyne w ierzenie, godne ludzi 
rozumnych.

Sztuka G iraudoux jes t an ty- 
boska —  pogańskie akcesoria 
nikogo nie łudzą, ż.e ostrze l i -  
be rtyn izm u G iraudoux w ym ie
rzone je s t nie w  antyczny O- 
lim p, lecz w  ogóle w  niebo. — 
Toteż nie c ie rp ią  je j mieszcza
nie, k tó rz y  mogą sobie p ry 
w atn ie  nie w ierzyć w  bogów, 
ale na zewnątrz^ obserwują r y 
tua lne przepisy ! wściekają się, 
gdy im  k toś jaw nie  zarzuci 
obłudę i  odsłoni ich dw ulico
wość. A le  sztuka G iraudoux 
je s t także antydrobnomiesz- 
czańska —  cechuje ją  po ga rdy  
dla du lsk ich pojęć o życiu i  o- 
byezajach. Zaczynam y rozu
mieć ? A leż tak , nagle odsłania 
ją  się w  uśm iechniętym  i  iro 
n icznym  tekście „A m fit r io n a "  
rysy  przewidującego wieszcz- 
b ia rs tw a  i  G iraudoux sta je  się 
ja kb y  nowoczesną Kassandrą 
oblężonej i  ginącej T ro i. Sam 
je s t jednym  z oblężonych i- los 
jego będzie losem k lęsk i. Pod 
da m u się _ fa ta lis tyczn ie , w y 
czuwając nieuchronność i  słusz 
ność klęsk i, dalszego k roku  nie 
będzie ju ż  zdolny uczynić. To 
nie je s t postawa obrońcy g i
nącego ustro ju . Czy znaczy to, 
by można się w  jego teatrze 
doszukać zadążków rew o lu cy j
nego b u n tu j Także nie. G irau
doux pozostaje w zaklętym  
kręgu in te ligencko . - mieszczan 
skiego e lita ryzm u, je s t -— do 
pewnego stopnia —  te a tra l
nym , odpowiednikiem  epopei po 
w ieściowej P rousta, k tó ra  rów  
nież znamionuje ostateczny 
kres mieszczańskiego lib e ra liz 
mu.

*

N a jtru d n ie j polskiem u czło
w iekow i te a tru  —  czy n im  bę 
dzie akto r, czy k toko lw iek  k ie  
ru jący  jego pracą —  przycho
dzi odtworzyć ową atm osferę 
tea tru  G iraudoux, ów k lim a t ga 
snącego św iata, w  k tó ry m  słoń 
ce świeci już  zim nym  św ia
tłem , a urodzie fizyczne j towa 
rzyszy zgrzyb ia łość m yś li. W y 
daje się, że pod tym  zasadni
czym względem tro je  w spó ł
uczestników g ry  o A m fitr io n ie  
znalazło się przede w szystk im  
b lisko m ety : Bohdan K orze
niewski, reżyser sztuk i, a z o- 
sób w ystępujących na scenie

Jacek W oszczerowicz ł  Irena  
M alkiew icz.

Zasługą Korzeniewskiego, 
k tó ry  „A m fit r io n a "  reżyseru ją  
nie po raz p ierw szy, je s t pe ł
ne cienkości in te le k tu a ln e j i  
tra fnego  przem yślen ia sensu 
sz tuk i ustaw ienie je j w  synte
tycznych ram ach w idow iska 
aluzyjnego, pełnego wdzięku i  
lekkości. N ie na próżno dwóch 
sa tyrów  z kom edii an tycznej 
odsłania i  zapuszcza k u rty n ę : 
ów te a tr, w  k tó ry m  h is to rycz- 
ność je s t elementem na jzupe ł
n ie j przezwyciężonym  je s t 
w łaśnie tea trem  z przeszłości, 
tea trem  z wczoraj.

Korzeniew ski zna laz ł w ybór 
r.ego plastycznego tłum acza 
swej koncepcji w  A nd rze ju  
Pronaszce: s ty liza c ja  dekora
cy jna „w  duchu P ronaszki“  
je s t tu  na m iejscu, a umownoś
ci sceniczne podkreśla ją  cha
ra k te r szt-uki. U b ran ie  bogów 
w fan ta zy jne  f r a k i było  pomy 
słem odkrywczym , należało by 
ty lk o  usunąć f ig u rę  p taka z 
w stęg i orderowej Jowisza, lub 
zastąpić ją  jakąś inną.

Jak  należy grać w  „ A m f it r io  
n ie" ? Trzeba przede wszyst
k im  wczuć się do samego sed
na w  sceptycyzm G iraudoux, 
trzeba ig rać  ze spraw am i lu 
dzi i  bogów ja k  i  au to r ig ra  
z n im i. N ic  nie może być ca ł
k iem  serio, nic nie może być 
pełne patosu i  n a m a s z c z e n ia ,  
a zarazem nic nie może być a r 
lekinadą. Postacie z „ A m f it r io  
na " to postacie z „najlepszego 
paryskiego tow a rzys tw a ". M a i 
k iew icz jako Leda by ła  w ła
śnie na jb liże j takiego pojęcia 
i udźw ignięcia ro li. Życie to 
już  dla n ie j ty lk o  salonowa 
gra, w  k tó re j uczucia i m yś li 
są ubrane w  najelegantsze toa
le ty . ■

Rolę M erkurego zalicza, ja k  
sądzę, Jacek W oszczerowicz 
do na ju lub ieńszych w  swoim 
repertuarze, i chyba to is to tn ia  
jedna z na jlepszych ró l tego 
świetnego aktora . M e rk u ry  ma 
być p ó łra jfu re m  i  półmędrcem 
w  ska li ideałów  mieszczańskie 
go życia u ła tw ionego. I  ta k im  
je s t w  in te rp re ta c ji Woszcze- 
row icza, ;

Szczególnie trudne zadania 
m ia ł Ig o r Śm ia łow ski jako 
A m fitr io n . A u to r  pozornie 
w yd rw iw a  generała A m f it r io 
na, rob i zeń dudka i  rogacza, 
ale A m fit r io n  je s t równocze
śnie Wcale nie bezsilnym  dysku 
tan tem  Jowisza, a w  dodatku 
g ra jący  go ak to r ma w  paru 
scenach uosabiać Jow isza w 
skórze A m fitr io n a . To zadanie 
ponad s iły  młodego akto ra , co 
też poniekąd usp raw ied liw ia  
niedociągnięcia Śm iałowskie- 
go.

Rola A lkm eny to jedna z na j 
trudn ie jszych  ja k ie  znąm w 
teatrze. P rzedstaw ienie dość 
zresztą pozornego t r iu m fu  
A lkm eny m usi być pełne dy
skrec ji i  f in e z ji,  całe utkano z 
pajęczynowych g ier. W olno na 
w et przypuszczać, że A lkm ena 
prow adzi grę podwójną i że w ie 
doskonale o swym  poczęciu 
Herkulesa z Jowiszem nie z 
mężem. Irena  Górska by ła  
zbyt im pulsyw na, zanadto se
rio  zagra ła  walkę z pszczołą i 
w ierność A m fitr io n o w i, pod
czas gdy A lkm ena je s t w ierna 
ty lk o  samej sobiè.

W iele trudu  zadał sobie Do
biesław  Dam ięcki, by przezwy
ciężyć swą naturę, bu jną roz
gorzałą, gotową do w a lk i i  by 
wcielić się w  w yfraczoną, 
sceptyczną postać ju rnego Jo
wisza, świadomego bezsilności 
bogów i  mądrze wym ierzające 
go granice poznania. Czy me
tam orfoza się udała? Jestem 
pod wrażeniem  św ietne j k re 
ac ji M rożewskiego w k rako w 
skim  przedstaw ieniu „ A m f i
tr io n a “ . A le  i Dam ięcki zna j
dował czasem właściwe środki 
artystyczne dla pokazania ta 
kiego Jowisza, jak iego chciał 
m ieć G iraudoux.

O gran iczyłem  się w  m ej re 
cenzji do jednej ty lk o  kw estii, 
zw iązanej z „A m fitr io n e m ". 
Toteż resztę wykonawców poz 
wolę sobie ty lk o  w y liczyć: 
g ra li:  J. Paluszkiew icz, L. 
Bracka, T. Janczar, .1. Nalber- 
czak. N iew idoczny H . Rydzew
ski godnie dawał się słyszeć 
jako tubalny głos z nieba.


